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Wacław Przelaskowskl — NAUKA W DOSKONALENIUPRO-
CESU INWESTYCYJNEGO Itr J

Opóźnienia, czyli' sławne „poślizg” w. Inwestycjach dezor­
ganizują produkcję w Wielu dziedzinach. Autor przedstawia 

program uporządkowania poszczególnych faz procesu pro­
dukcyjnego.
TRYBUNA i CZYTELNIKÓW — ZYSK A MATERIAŁO­
CHŁONNOŚĆ str. 4

Obowiązujący schemat naliczania .zysku w przedsiębior­
stwach bardzo. często rodzt sprzeczności .między Interesem 
społeczeństwa,; a Interesem załogi — twierdzi Józef 
PŁOŃSKI. Tezę tę rozwija Jan GŁÓWCZYK w artykule; „Ma­
teriały — bariera i rezerwa”.

Barbara Wiśniewska — OD DoRo DO AW etr. 5
Poszukując rnoiliwo&d dalszej poprawy jakości „dorowska” 

brania, jaką je«t; przemysł czesankowy,, zastesowała analizę 
wartości. Dopiero uzupełnienie DoRo o analizę wartości 
pozwala na postawienie znaku równości pomiędzy dobrą 
1 mądrą robotą! .
Zdzisław Grochowski — ROLNICZA TRYBUNA — O STA­
BILNY ROZWOJ PRODUKCJI ROLNEJ str. 8

iimW*

Zapewnienie i odpoiviedrtiego tempa 1 pożądanego kierunku 
wzrostu prodtikćil rólnej wymagai/aktywnej polityki i pro­
dukcyjnej.

Julian A. Lubowskl - KONSTRUKTOR KONTRA TECH-
' _ StPe 9NOLOG?
Nowoczesne rozwiązania konstrukcyjne powinny być jed­

nocześnie postępowe i z punktu widzenia. technologii.

„ZYCIE GOSPODARCZE”:,W połowie lat sześćdziesiątychpubliKowa- 
liśmy cykl pt. „Centralne problemy/ w zwierciadle regionu”. Nasz zwiad 
publicystyczny na. Bialostocczyźnie przyniósł jeszcze raz; potwierdzenie 
znanej tezy o kierunkach. rozwoju gospodarczego regionu, która w. skró­
cie brzmi: Intensyfikacja rolnictwa, głównie gospodarki hodowlanej — 
tworzenie lokalnej bazy przemysłu, rolno-spożywczego. W kolejnym 
cyklu pt. „W cztery lata. później” w roku 1969 ponownie zaprezento­
waliśmy na. naszych lamach, problemy rozwoju gospodarczego Biało­
stocczyzny, .stwierdzając, iż obecnie zarysowała się koncepcja perspek­
tywicznego rozwoju; zgodna z założeniami, polityki intensywnego roz­
woju gospodarki narodowej. W naszej dzisiejszej rozmowie proponuje­
my powrócić dó poruszanych/ tematów, koncentrując się na problemach 

. jakie wyłaniają się w: toku.dyskusji przed VI Zjazdem Partii.

SERGIUSZ RUBCZEWSKI: .Mimo wysokiej dynamiki rozwojowej. . w 
okresie powojennym Białostocczyzna, charakteryzuje się' w. dalszym ciągu 
niskim ' poziomem/ rozwoju gpspodar,czego, a także relatywnie niskim po­
ziomem konsumpcji. Wartość produkcji globalnej przemysłu Białostocczyz­
ny stanowi zaledwie 1,5- proc.' produkcji-to W przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca -produkcja-globalna przemysłu uspołecznionego - w końcu • 
1970 roku wynosiła. 13.599 'zł, co, stańówi 40,4-proc.rśredniej krąjowej.j Spo- 
śród ■ 19 powiatów/województwa .10..zakwalifikowano/jako najsłabiej- roz­
winięte, pod względem gospodarczym. ' ' _ ‘ ■

Relatywnie niekorzystnemu/w porównaniu z innymi podobnymi, regio­
nami kraju potencjałowi-gospodąr.cżemu, - 'głównie w przemyśle, towarzy­
szy niedostateczne wyposażenie' województwa; w urządzenia'śocjalńośbyto- 
we;

Przystępując pó ^yojnie do? odbudowy; gospodarczej Białostocczyzny; dą­
żąc konsekwentnie do wydźwigriięcia regionu z wieloletniego zacofania- i 
stagnacji, zdawali siny ; sobie -sprawę z kompleksu uwarunkowań,: które 
ciążyły na naszych zamiarach. Peryferyjne położenie regionu ■ w stosunku 
do rózwiriiętych-ośrodków życia gospodarczego kraju oraz niezbyt korzyst­
ne warunki naturalne' sprawiły,'--iż ''Białostocczyzną ..nigdy właściwie nie 
odgrywała - większej „roli'w całokształcie gospodarki narodowej. .Z drugiej 
strony region posiadał określone predyspozycje gospodarczego, a ćo za tym 
idzie i społecznego? rozwoju. Chodziło p uświadomienie' 'tych realiów, wy­
pracowanie, konkretnej/koncępćjil-jej' realizację,'.

W ogólnych zarysach.t koncepcja ta zmierza' do: intensyfikacji produkcji 
rolnej,"zwłaszcza 'hodowlanejrozbudowy: potencjału. produkcyjnego, prze­
mysłów opartych' na ipiejscowej bazie' surowców takich, jak przemysł- rol- 
no-spożvwczy. drzewny, i materiałów • budowlanych: unowocześnienia z 
nunktu' widzenia technologicznego', i strukturalnego-, przemysłu .lekkiego; 
pełniejszego wykorzystania. istniejącego potencjału produkcyjnego? oraz mo­
dernizacja, rozbudowa ś i przyrost nowych zdolności produkcyjnych ,'w 
przemysłach — narzędziowym, konstrukcji stalowych, środków transportu; 
wyrobów" gospodarstwa domowego, elektrotechnicznym i elektronicznym 
w oparciu o istniejące już zakłady produkcyjne i doświadczalne.’

Nie chodzi więc nam o nowe zakłady przemysłowe w ogóle, lecz o te 
i
uStXstu^udzialu regionu'w-tworzeniu dochodu narodowego.

7YCIF GOSPODARCZEW maju 1965 roku pisaliśmy na naszych 
iimfch o Bialostocczyźnie, jako prawdziwym „zielonym zagłębiu . 
zdolnvm do rozwinięcia wysokorentownej gospodarki zwierzęcej Jak

nadchodzącym okresie?.

«■nr.rTC-z nrmr!7FW«KI* 1 5 min ha areału użytków rolnych — 31 
SERGIUSZ legionie — wskazują naturalny kierunek, na-,

proc, użytków zielonych ' g latach 1966—1970 przeznaczyliśmy poważ- 
szej ekspansji gospodaic“J- lze stworzenie mocnej bazy paszo-
ne.środki na mw ™ rentownej gospodarki zwierzęcej. Po-
wej, która umożliwi rozwoj "'^oko . J „,vrnaKai0 — naszym zda­
jcie „wysokorentowna gospod /- -rc-'c„Oi innymi słowy., dążeniem 
niem — rozbudowy przemy» $ ' . , • zw.jążków pomiędzy ■ rolnić-
naszym było i jest nadal osiągnięcie < ’ _ przemysłem prze-

twórczym, które nazyifamy jednphtj. -1 - Rk)af)ńw przernvslu
runek niezależnie od rozwojukluczowego, stanowił os długofalowej ko.ic..ikji v

dokończenie NA STR. 2

Cele społeczne^ : zarysowane 
w „Wytycznych" na najbliższe 
lata wykraczają. daleko poza 
to, co było realizowane w mi­
nionej pięciolatce. Daleko 
również wykraczają poza do­
tychczasową praktykę zadania 
ekonomiczne,, które stanowią 
warunek realizacji tych celów. 
Cele nie są — jak to bywało — 
formułowane, minimalistycznie, 
stanowią więc siłę napędową, 
ale i odpowiednio do tych 
celów zadania nie mogą być 
określane minimalistycznie.

O SIĄGNIĘCIE przewidywanego wzros-. 
tu średnich plac' realnych, w gospo­
darce uspołecznionej o 17—18 proc. 
T- 1 czytamy w „Wytycznych” — na­
leży uznać za zadanie trudne, ale le- 

* * / żące -w granicach naszych możliwoś­
ci 1 osiągalne. Plan na lata 1971—1975 w swoich 
głównych proporcjach zapewnią podstawowe 
warunki dla realizacji tego celu. Trzeba jed- 

’ nak wyraźnie podkreślić, ze w dziedzinie wzros-. 
tu wydajności pracy, poprawy gospodarlii ma- 
terialowej, zmniejszenia przyrostu zapasów, pod­
niesienia efektywności inwestycji zakłada się 

> osiągnięcie i takich rezultatów, jakich w minio­
nym okresie nie uzyskiwano.” ,

I . -1 na opłacanie pracy żywej
J • (przez limitowanie zatrud- 

pienia i funduszu plac) 
.. 'śt-anowi jeden z‘podsławc-

.wyćh hamulców w prowadze­
niu racjonalnej -gospodarki przed­
siębiorstw;

Zgadzam się w pełni z dokonaną
• przez B.: Fickax) krytyczną oceną

Wydaje sip; że ROZSTRZYGAĆ BĘDZIE PO­
PRAWA GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ.
. Zależności są- proste: w 1970; r. wydaliśmy w? 
całej gospodarce narodowej na materiały, pali­
wa i energię 988 mld zł, na spożycie, z docho­
dów 'osobistych 463 mld zł, w ' tym : dochody 
•ludności z tytułu plac; wyniosły , 322 mld zł.

• Oznacza to, że 1 PROC. OSZCZĘDNOŚCI MA­
TERIAŁOWYCH UMOŻLIWIA WZROST ŁĄCZ­
NYCH DOCHODÓW LUDNOŚCI O 2‘ PROC., 
ZAS SAMYCH PŁAC O 3 PROC.

Nie jest to zabawa statystyczną, Ńa założeniu 
obniżki zużycia surowców i materiałów — i to 
w stopniu nie osiąganym w minionych latach —, 
(wraz z podniesieni em j• efektywności inwestycj i 
i skróceniem cyklu inwestowania) oparte jest 
przewidywane podwojenie tempa wzrostu , płac 
w stosunku- do minionego dziesięciolecia.?Sfor­

mułuję to bardziej - jednoznacznie: brak wyraź­
nego postępu- w gospodarce materiałowej sta­
nowić może największe zagrożenie dla wzrostu 
plac realnych o 17—18 proc, w bieżącym pię­
cioleciu. -i I odwrotnie, wszelkie rozważanie na 
tematy „czy nie: można więcej” sprowadza się 
ostatecznie dp pytania, czy są realne szanse na 
realizację , dalej, .idących zadań w dziedzinie 
oszczędności materiałów.

! W . „Wytycznych” podkreśla -się- słusznie, że 
osiągnięcie wydatnej poprawy sytuacji mate­
rialnej ' ludności ■ zależy i od wzrostu wj'daj- 
ności pracy/ i od lepszego wykorzystania ma­
jątku produkcyjnego, i od poprawy gospodarki 
materiałowej.’ Rzeczywiście, każdy z tych kie­
runków? działania wywierać będzie wpływ na 
możliwości wzrostu spożycia: i żadnego nie 
mpżha pomijać. Wydaje .się jednak, że nie zo­
stały podkreślone/wyraźuję związki między ty­
mi- trzema^moffKrośbiartiPpopFawy efektywności 
produkcji : (na ' którą składa się łącznie efek­
tywność, i czyli' wydajność pracy żywej i pracy 
uprzedmiotowionej, a więc wydajność surow­
ców i maszyn). Charakter zaś tych związków w 
naszej gospodarce jest taki, że określające zna­
czenie’ i dla wzrostu wydajności pracy żywej, 
i dla lepszego wykorzystania maszyn ma wła­
śnie oszczędne stosowanie surowców, czyli 
wzrost wydajności surowców i materiałów.'Su­
rowce stanowią bowiem wąskie gardło naszej

POŚREDNIE PLANOWANIE

FUNDUSZU 
PŁAC, ALE. 
ZDZISŁAW PRZYBYLSKI

BECNY system .zasilania 
,7¾ przedsiębiorstw w środki

aktualnego systemu zasilania przed­
siębiorstw w fundusz; plac. System 
ten. rzeczywiście nie jest zdolny; do 
obiektywnego ustalenia potrzebne­
go funduszu plac na określona pro­
dukcję. Faktem jest - również, że 
działanie mechanizmów ekonomicz­
nych w przedsiębiorstwie nie stwa­
rza ■ przesłanek, i' rriotjĄracji do 
oszczędnego gospodarowania nakła­
dami prac$ żywej.

Poszedłbym jednak w tej ocenie

daleji Obecny system planowania 
funduszu płac (planowanie jest for­
mą zasilania przedsiębiorstw w 
fundusz płać) nie stwarza motywa­
cji <lo oszczędnego gospodarowania 
w ogóle.1 Występuje to szczególnie 
jąstowo.toa odcinku gospodarowa­
nia nakładami pracy uprzedmioto- 
wionej.

Nie ulega wątpliwości, że marno­
trawstwo surowców i materiałów, 
w których tkwi zgodnie z marksi­

SUROWCE 
bariera i rezerwa

JAN GŁÓWCZYR

gospodarki, /w znacznym stopniu nie ze wzglę­
du na ich niedostateczną produkcję, lecz',, z po­
wodu nieracjonalnego zagospodarowania.

Relatywny fniedostatek surowców ■ w stosun­
ku -do zasobów pracy żywej, a nawet w sto­
sunku do majątku produkcyjnego, stanowi/ — 
obok wad organizacji i zarządzania — najbar­
dziej dotkliwą barierę naszego rozwoju .gospo­
darczego. 'Barierę tę próbowało się dotychczas 
przezwyciężać głównie przez zwiększanie tem­
pa produkcji oraz tempa importu surowców/có 
musi oznaczać wzrost kapitałochłonności (ma- 
jątkochłónnó^ci) produkcji, ą więc wpływa . na 
stopę inwestycji. /

Rosnące zbyt szybko zapotrzebowanie ■■ na su­
rowce • wywiera również, moim zdaniem, decy­
dujący wpływ na kształtowanie proporcji tzw. 
grupy A i B w przemyśle, to znaczy — zmusza 
do znacznie’ szybszego tempa wzrostu środków 
produkcji niż tempa wzrostu środków kon­
sumpcji. Tak więc na pozór techniczne; relacje 
czynników .produkcji — '.prący,-, majątku; pro- 
dukcyjnego/śurowćó^ leżą u podstaw kształ­
towania się? zasadniczych; proporcji produkcyj­
nych, a w konsekwencji decydują p.-wyp.raęo-? 
waniu środlrów i stworzeniu - warunków ekono­
micznych niezbędnych dla realizacji podstawo­
wych celów; społecznych. ,

Polska należy do krajów - stosunkowo zasob­
nych w surowce i nie jest to. żadnym- obciąże-

nOKOŃCZENIE NA STR. <5

Polityka płac w naszych warunkach- powinna, ogólnie ujmując, roz­
wiązywać dwa problemy: sprzyjać rozwojowi gospodarki narodowej, 
pobudzać kierownictwa jednostek gospodarczych i załogi do postę­
pu ekonomicznego oraz zapewniać szybsze usuwanie dysproporcji 
i nieprawidłowości płacowych. Rozwiązywanie tych zadań polityki 
płacowej jest trudne. Dlatego wymagają one gruntownej i wielo­
stronnej dyskusji. Ostatnio drukowaliśmy artykuł B. Ficka — „Pośred­
nie czy bezpośrednie planowanie jiłac" („2.G." nr 37/71). Poniżej 
zamieszczamy artykuł Zdzisława Przybylskiego i zapraszamy Czytel­
ników do dalszej dyskusji. REDAKCJA

stowską ekonomią, wyłącznie pra­
ca żywa wydatkowana w poprzed­
nich procesach produkcyjnych (na­
zywana pracą uprzedmiotowioną w 
następnych procesach) jest niczym 
innym jak nadmiernym wydatko­
waniem funduszu, plac.
podstawowym warunkiem racjo­

nalnego gospodarowania jest moż­
liwość substytucji jednych ■ czynni-

DOKOŃCZENIE NA STR. <
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tj^g-pMiu
Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR S października u wszechstronnie 
przedyskutowano podstawowe założenia 
polityki mieszkaniowej na lata 1971—75. 
Zalecono rządowi podjęcie niezbędnych 
decyzji w celu zapewnienia prawidłowe­
go rozwoju zwiększonego w bież. 5-le- 
clu o 25 proc, programu budownictwa 
mieszkaniowego oraz nowelizacji szere- 
gu aktów prawnych.

1 • W kolejnym punkcie obrad Biuro 
Polityczne wysłuchało informacji o pro- 
gradne produkcji drobiu w okresie do 
1975 r. Z uwagi na założenie zwiększonej 
konsumpcji mięsa w latach 1972—75 
wskazany jest szybki wzrost produkcji 
drobiu, szczególnie kurcząt.
• Biuro stwierdziło, że przyjęte dwu­

stronne formy przemysłowej kooperacji 
między PRL i CSRS stanowią istotny 
krok na drodze : socjalistycznej integra­
cji gospodarczej 1 sprzyjać będą lepsze- . 
mu wykorzystaniu: rozwojowych możli­
wości obu krajów.

Prezydium Rzędu
* bm. odbyło się kolejne posiedzenie 

Prezydium Rządu. Rozważono możliwość 
dodatkowego zakupu za granicą maszyn 
i urządzeń dla przemysłu farmaceutycz­
nego, zapewnienia dodatkowych surow­
ców krajowych do produkcji leków oraz 
opakowań, a także zwiększenia ż środków 
na import niektórych leków 1 specyfi­
ków farmaceutycznych, głównie z krajów 
socjalistycznych. Zobowiązano Zakłady 
Przemysłu Farmaceutycznego „Polfa" do 
opracowania programu : maksymalnego 
wykorzystania istniejących zdolności 
produkcyjnych . w celu zwiększenia pro­
dukcji i coraz lepszego zaspokajania 
zapotrzebowania na leki.
• Prezydium Rządu podjęło decyzję 

w sprawie zasad wykorzystania statków 
■wycofanych z eksploatacij. Aby stwo­
rzyć warunki dla prawidłowej realiza­
cji tego zadania, przewiduje się wyod­
rębnienie do 1974 r. przedsiębiorstwa, 
które będzie specjalizować się w roz­
biórce statków. ■
• W związku ze zbliżającym się okre­

sem zimowym. Prezydium Rządu roz­
patrzyło projekt uchwały w sprawie 
współdziałania państwowych jednostek 
gospodarczych z zarządami dróg publicz­
nych w odśnieżaniu 1 zwalczaniu gołole­
dzi na drogach państwowych i lokal­
nych. Uchwala wprowadza szereg zmian 
do istniejących w tej dziedzinie przepi­
sów. '
• W związku z wykazanym w projek­

cie planu-na 1972 r. poważnym przekro­
czeniem przez niektóre prezydia Woje­
wódzkich rad narodowych przeciętnego 
poziomu cen budownictwa mieszkanio­
wego w stosunku do poziomu określone­
go w decyzji Prezydium Rządu z 15 
stycznia 1971 r., wskazano na potrzebę 
wzmożenia kontroli przestrzegania prze­
ciętnych kosztów jednostkowych w bu­
downictwie mieszkaniowym. - Prezydium 
Rządu postanowiło rozpatrzyć tę sprawę 
Wspólnie z prezydiami-wojewódzkich 
rad narodowych.

Patronat ZMW nad 
budownictwem 
wiejskim

9 bm. minister Rolnictwa — J. Oku­
niewski i przewodniczący ZG ZJIW Z. 
Kurowski podpisali porozumienie, usta­
lające zasady : współdziałania resortu 
rolnictwa i Związku Młodzieży Wiejskiej 
w realizowaniu przez tę organizację 
patronatu nad budownictwem inwentar­
skim i mieszkaniowym na wsi.

Podpisane porozumienie zmierza do 
stworzenia odpowiednich warunków do 
większego niż dotąd udziału młodzieży 
w rozwoju budownictwa wiejskiego,, go­
spodarczego 1 mieszkaniowego. Zwięk­
szenie rozmiarów budownictwa dla po­
trzeb wsi ma ogromne znaczenie dla 
rozwoju całej gospodarki rolnej,-a zwła­
szcza produkcji zwierzęcej.

Plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców

7 bm. zakończyło się w Warszawie 
dwudniowe plenarne posiedzenie Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Metalowców, 
które omówiło program rozwoju prze­
mysłu elektromaszynowego w latach 
1971—75 oraz oceniło realizację uchwal 
XXI i XXII plenum CHZZ.

• Plenum podjęło uchwalę wytyczają­
cą kierunki zmian w metodach i for­
mach pracy związkowej.

• Wzrost znaczenia zakładowych or­
ganizacji związkowych musi iść w pa­
rze z większą ich samodzielnością. Za­
rząd Główny I zarządy okręgowe Zw. 
Zaw. Metalowców przekazywać będą ra­
dom zakładowym część swych upraw­
nień. W tym celu również wprowadzono 
zmiany w sposobach gromadzenia i dy­
sponowania funduszami związkowymi.

Siewy zbóż 
na ukończeniu

Jesienne prace pniowe, które w tym 
roku z powodu suszy rozpoczęto z opóź­
nieniem przebiegają wyjątkowo spraw­

UWAGA PRENUMERATA
PRENUMERATORZY INDYWIDUALNI

Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw „Ruch" informuje 
o rozpoczęciu akcji przyjmowania opłat na prenumeratę 
czasopism i dzienników na rok 1972.
Prosi się PT Prenumeratorów o czytelne (możliwie pismem 
drukowanym) podawanie na blankietach PKO dyspozycji 
i adresów. ~ .

Dziękujemy

nie. Siewy żyłą w> północny en 1 północ­
no-wschodnich oraz południowo-wschod­
nich rejonach kraju aą w: zasadzie za­
kończone, a w pozostałych są jeszcze 
nieliczne pola do obsiania żytem. Także 
pszenicą obsiano większość planowanego 
areału z; wyjątkiem południowych 1 po­
łudniowo-zachodnich rejonów kraju, w 
których siew pszenicy rozpoczęto do­
piero w 3 dekadzie września. Dzięki do­
statecznej wilgotności gleby wschody 
wcześniej zasianych zbóż a ozimych są 
dobre.

Sprawnie przebiegają wykopki ziem­
niaków, które w większości rejonów 
kraju- są już .w zasadzie na ukończeniu, 
zwłaszcza w województwach centralnych 
oraz w poznańskim i bydgoskim, Rów­
nież zbiory buraków cukrowych są po­
ważnie zaawansowane.

Węzłowe problemy 
regionu krakowskiego

6 bm przebywał w Krakowie . Prezes 
Rady Ministrów P. Jaroszewicz. Spotkał 
się on z kierownictwem politycznym, 
gospodarczym i przedstawicielami kra­
kowskiego środowiska naukowego. Oma- . 
wlano aktualne problemy społeczno- 
gospodarcze regionu krakowskiego, w 
szczególności sprawy budownictwa mie­
szkaniowego, rozwoju, produkcji rynko­
wej, intensyfikacji i specjalizacji rol­
nictwa. Wiele uwagi poświęcono proble­
mom krakowskiego środowiska nauko­
wego i kulturalnego.

P. Jaroszewicz wskazał na konieczność 
szybkiego opracowania kompleksowego, 
wieloletniego planu regionalnego, w 
którym znalazłyby odbicie wszystkie 
węzłowe i pilne do rozwiązania proble­
my ziemi krakowskiej. Zwracając uwa­
gę na potrzebę wciągnięcia do prac nad 
tym planem aktywu -politycznego i spo­
łecznego oraz krakowskich naukowców 
— premier zapewnił daleko idącą pomoc 
rządu w przygotowaniu tych opracowań. 
Omówił także aktualne prace rządu i 
sytuację gospodarczą, w kraju.

900 nowych 
oczyszczalni icieków

5 1 5 bm. odbyła się w Warszawie 
konferencja naukowa poświęcona prób, 
iemom ochrony wód przed zanieczysz­
czeniem. Poprawa obecnej sytuacji : wlą- 
że się z. koniecznością budowy nowych 
oczyszczalni ścieków i intensyfikacją 
urządzeń istniejących. Przewiduje się 
na ten cel w bież. 5-leciu ok. 9 mld zł, 
za które wybudowanych, ma być 900 no­
wych oczyszczalni ścieków.

Kredyt 
z międzynarodowego 
banku RWPG d|a Polski

; Międzynarodowy Bank Inwestycyjny 
RWPG powołany do życia w styczniu 
br., rozpoczął już działalność. Pierwsza 
rata statutowego kapitału banku wpła­
cona przez .kraje członkowskie wynosi 
ponad 180 min rubli transferowych. 
Aktywa banku podwoją się w przysz­
łym . roku w wyniku wniesienia .drugiej 
raty. MBI przyznał- już'pierwsze kredy- 
ty w ogólnej wysokości 47,8 min rubli 
transferowych.
• Bankowi Handlowemu przyznano 

kredyt w wysokości 14,6 min rubli tran­
sferowych, w tym ponad 10 min w wa­
lucie ■ wymienialnej na finansowanie 
trzech ■ obiektów przemysłowych. Ze 
źródła tego pokryje się ok. 10 proc, wy­
datków na rozszerzenie i modernizację 
Zakładu Mechaniki Precyzyjnej w Bło­
niu.
• Drugim obiektem kredytowanym za 

pośrednictwem . Banku Handlowego bę­
dzie budowa w Zagórzu fabryki silni­
ków elektrycznych małej mocy do lo­
dówek, odkurzaczy, magnetofonów itp.
• Wreszcie trzeci obiekt — to zakład 

przemysłu motoryzacyjnego w Praszce, 
wytwórca pneumatycznych układów ha­
mulcowych dla autobusów 1 ciężarówek.

Współpraca rolnictwa 
Finlandii i Polski

Minister rolnictwa Finlandii. N. Ka- 
asalainen, zakończył tygodniową oficjal­
ną wizytę w naszym kraju. 7 bm w 
ostatnim dniu pobytu w Polsce gość 
fiński spotkał się z min. rolnictwa J. 
Okuniewskim. W czasie spotkania, W 
którym uczestniczyli specjaliści rol- 
ctwa obu stron, rozpatrzono wstępnie 
kierunki i zakres współpracy naukowo- 
technicznej 1 gospodarczej między obu 
krajami w dziedzinie rolnictwa. Ustalo­
no, że do końca br. powołana zostanie 
komisja polslto-fińska, która przygotuje 
zasady, kierunki oraz konkretny pro­
gram współpracy na 1972 r.

Polsko-jugosłowiańska 
współpraca turystyczna

W Sarajewie odbyło się posiedzenie 
polsko-jugosłowiańskiej komisji do 
spraw turystyki. Omówiono : zasady 
współpracy obu krajów w przyszłym 
roku oraz oceniono wymienną działal­
ność turystyczną w br.

POWSTAJE 
ZWARTY 
PROGRAM

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Białostocczyzny. W naszej propozycji określiliśmy podstawowe proporcje 
i kierunki rozwoju. regionu.

W ostatnich latach zdołaliśmy (trzeba powiedzieć nie bez ' ogromnego 
wysiłku) zrealizować niektóre wstępne założenia zasadniczej - koncepcji, 

, inne natomiast czekają na realizację bądź konkretne decyzje centralnych 
ośrodków dyspozycji gospodarczej.

Istniejący obecnie w regionie przemysł posiada wielorakie powiązania 
z gospodarką województwa. Szczególne znaczenie mają związki przemysłu 
z rolnictwem, a także z leśnictwem. Zachodzą też konkretne powiązania 
przemysłu z lokalną bazą surowców oraz budownictwem.

Województwo białostockie zajmuje obszar o powierzchni 23,2 tys. km’,co 
stanowi: 7,4 proc, obszaru kraju. Natomiast liczba ludności regionu wynosi 
około 1,2 min mieszkańców, czyli 3,6; proc, ludności Polski.
Rolnictwo w strukturze -gospodarczej regionu odgrywa i wiodącą rolę 

I stanowi źródło: utrzymania dla ponad 52 proc, ludności Białostocczyzny, 
Województwo białostockie wytwarza 2,6 proc, dochodu narodowego kraju; . 

partycypuje ' w około 5,5 proc, wartości krajowej produkcji rolnej I 4,6 proc. 
— produkcji towarowej rolnictwa; wartość produkcji budowlano-montażowej . 

wynosi około 2 proc.

Miniony okres przyniósł jednak tendencje niedostatecznego zagospodaro- 
tyania przez przemysł regionu całego przyrostu masy surowców rolnych, 
półfabrykatów przemysłu drzewnego. Część tej masy stała się przedmio­
tem powiązań międzyregionalnych. Nie zawsze jest to uzasadnione, gdyż 
obciąża transport, podraża koszty wytwarzania produkcji finalnej, odbija 
się ujemnie na jakości.

„ZYCIE GOSPODARCZE”:^Czy można prosić-o konkretne przykłady?
SERGIUSZ RUBCZEWSKI: Przemiał zboża wynosił u nas w 1965 roku 

około 67'-tys. ton. W roku 1975 wyniesie 140 tys. ton, przewidywany zaś 
skup zboża sięgnie — wg naszych szacunków — 330 tys. ton.- Również po­
daż mąki z młynarstwa województwa (jeżbli nie brać pod ! u wagę między­
regionalnej wymiany asortymentowej) zabezpiecza zaledwie potrzeby 
przemysłu piekarskiego.

„ZYCIE GOSPODARCZE”: A więc wylania się pilna konieczność roz­
budowy przemysłu młynarskiego...

SERGIUSZ RUBCZEWSKI: Chodzi : konkretnie o budowę większego 
młyna handlowego z wytwórnią pasz.

Wytyczne do dyskusji przed - VI Zjazdem Partii mówią o intensyfikacji 
tak produkcji rolnej, jak i intensywnym rozwoju, przemysłu spożywczego 
regionu. Wartość produkcji przemysłu spożywczego Białostocczyzny po­
winna wzrosnąć w bieżącej pięciolatce o ponad 48 proc. Na tak poważny 
wzrost Wpłynie przekazanie do eksploatacji elewatora w Suwałkach; za-, 

■ kładów mleczarskich w Mońkach, Kolnie, Łapach 1 Sejnach, jak również 
■ dójrzewalni serów i wytwórni wódek w Białymstoku. W bieżącym roku 
zawdzięczając nowemu kierownictwu KC wznowiono budowę cukrowni 
w Łapach, zaś w następnych latach pięciolatki planuje się budowę kom­
binatu mięsnego w Ełku, rozbudowę, modernizację oraz budowę pawi- 

; łonu zamrażalniczego w Zakładach Przemysłu Jajczarsko-Drobiarsklego w 
Białymstoku, rozbudowę wytwórni pasz w Starosiełcach, budowę bazy 
Zbiorczej żywca na około 7 tys. stanowisk i innych.

„ZYCIE GOSPODARCZE”: Z naszego zwiadu publicystycznego, o któ­
rym była nąoiya .na wstępie, jyynik.ąlll,Jż w.,regionie .białostockim ist­
nieją poważne, dysproporcje pomiędzy skupem mięsa a zdolnością ubo­
jową przemysłu mięsnego...Jak- ksztaltuje się, aktualnie, sytuacja i - jakie 
są widoki ńa przyszłość?

SERGIUSZ RUBCZEWSKI: Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę władz 
centralnych na stratv wvnikajace z dysproporcji pomiędzy, skupem żyw­
ca a mocami przerobu bądź magazynowania. Dążyliśmy do 

. problemu, którego wagę widzieliśmy nie tylko przez pryzmat regionalny, 
lecz nie byliśmy, w stanie wpływać ną prawidłowe relacje w tej dziedzi- 
11'Zdolność ubojowa przemysłu mięsnego w 1970 roku wyniosła około 60 
tysięcy ton, lecz skup - żywca na terenie województwa około. 120 tysięcy 
ton Znane u nas (nie tvlko zresztą u nas) wędrówki trzodj- i bydła z jed­
nego. krańca Polski na drugi wywierały fatalny wpływ na racjonalną 
gospodarkę mięsem w całym kraju, obciążając ponadto transport, rzutując 
na wysokość kosztów własnych.

ZYCIE GOSPODARCZE”: Według orientacyjnych założeń, na podsta­
wie analiz opracowania pt. „Studium rozwoju przemysłu w wojewódz­
twie białostockim w latach 1966—1975”, powstaje wrażenie, ze,skup 
żywca będzie w dalszym ciągu około 2-krotnie wyzszy; od zdolności 
ubojowych przemysłu mięsnego regionu.

SERGIUSZ RUBCZEWSKI: Sytuacja ulegnie bardziej zdecydowanej po­
prawie pod koniec 5-latki. Nieliczenie sie w przeszłości z naszymi pro­
pozycjami rozwiązania problemu lepszego zagospodarowania, żywca _ da 
o sobie znać jeszcze nieraz. Lecz powstanie nowego zakładu _o uboju 
około 70 tysięcy ton w roku oraz, wspomniana. modernizacja małych za­
kładów umożliwi bardziej konsekwentną realizację koncepcji ciągu tech­
nologicznego w. rolnictwie i przemyśle rolno-spożywczym. Jednak pełniej­
sza realizacja tej koncepcji wymaga: między- innymi budowy chłodni skła- 
ąowej _ najlepiej w Ełku obok zakładów, mięsnych — oraz zakładu 
mrożonych wyrobów kulinarnych -w. Białymstoku w kompleksie istnieją­
cych tii zakładów mięsnych i dwu chłodni składowych. Analogiczne po­
dejście będzie cechować naszą działalność na odcinku zagospodarowania 
mleka, drobiu, jaj. /■. ■■ . . . / .

Pamiętajmy, iż naczelnym zadaniem jest osiągnięcie wzrostu produkcji 
żywca' wieprzowego i . młodego bydła rzeźnego. Nastawiamy się m.in. na 
ograniczenie uboju cieląt i przerzuty do gospodarstw, które mają korzyst­
niejsze warunki hodowli młodego bydła rzeźnego. W ogolę ] pogłowie bydła 
ma być zwiększone, przede wszystkim w rejonach, gdzie występują kom- .

wienia kraju.

10 LAT 

KURSU 

PLANOWANIA 

DLA 

OBCO­

KRAJOWCÓW

W październiku rozpoczęty się po raz 
dziesiąty zajęcia na utworzonym w 
1962 r. Wyższym Kursie Planowania 
Gospodarczego dla Obcokrajowców przy 
Instytucie Gospodarki Krajów Rozwija­
jących się SGP1S, Na tej jedynej, Jak 
dotychczas, placówce tego typu w kra­
jach RWPG — mającej charakter po­
dyplomowy, specjalistyczny — do chwi­
li obecnej kształciło się okoto 250 eko­
nomistów i planistów, praktyków zaj­
mujących odpowiedzialne stanowiska w 
centralnym aparacie gospodarczym 1 

-naukowców, z krajów Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej.

Do ubiegłego roku Kurs był prowa­
dzony wyłącznie w języku angielskim. 
Obecnie — dla fachowców przede wszy­
stkim z byłej Afryki Francuskiej — 
uruchomiona została wersja francuska. 
Zajęcia w wersji angielskiej trwają od 
początku października do połowy maja, 
zaś w wersji francuskiej od połowy 
stycznia do końca’ września. Kurs skła­
da się z dwóch części.: W czasie pierw­
szej, trwającej cztery i pół miesiąca, od­
bywają się wykłady i seminaria zakoń­
czone egzaminami, część druga przezna­
czona jest na pisanie prac dyplomowych, 
przeważnie na temat kraju, z którego 
słuchacz pochodzi. Uczestnicy korzysta­
ją głównie ze stypendiów polskich, c?a- 
sem zaś ze stypendiów ONZ. W przy­
padkach dobrych postępów naukowych 
niektórzy słuchacze kontynuują studia 
w Polsce, zdobywając tytuły magister­
skie i doktorskie.Celem Kursu jest przede wszystkim 
zapoznanie się fachowców z krajów 
trzeciego świata z teorią i praktyką 
planowania i zarządzania w Polsce oraz 
z całokształtem naszej ekonomiki. Służą 
temu wykłady i seminaria z -zakresu 
teorii gospodarki socjalistycznej, zajęcia 
z nauk pomocniczych, wykłady mono­
graficzne z dziedzin pokrewnych (np. 
demografia), spotkania zc specjalistami 
(np. w Komisji Planowania), a także 
wyjazdy szkoleniowe, w czasie klórych 
słuchacze zapoznają się z pracą przed­
siębiorstw przemysłowych, rolnych i

pleksy łąk, zmeliorowane — zgodnie z naszym programem — w ubiegłych 
latach. Wzrost pogłowia trzody w 1975 roku o pkcło 22 proc, również jest 
bardzo poważnym zadaniem, którego'realizacja spowoduje dalsze potrzeby 
wzrostu zdolności produkcyjnych w; przemyśle ■ mięsnym w następnej 
5-latce.

„ZYCIE GOSPODARCZE”: Intensyfikacja naturalnych kierunków roz- 
, woju regionu nie ogranicza się; jak należy sądzić, li tylko do rolnictwa 

i przemysłu rolno-spożywczego. Gospodarka leśna i przemysł drzewny 
-- to również filary, na których syspiera się regionalna ekonomika,.

SERGIUSZ RUBCZEWSKI: Leśnictwo naszego regionu pozyskuje rocz-
' nie około 1 min m3 grubizny, w tym| ponad .57 proc, drewna tartacznego. 
Istniejące tartaki w zasadzie/pokrywają potrzeby w zakresie przerobu 
drewna tartacznego. Niektóre z nich iwymagają jednak modernizacji. Po­
nadto istnieje pilną potrzeba poprawy w nich warunków pracy i warun­
ków socjalno-bytowych załóg.

Tartacznictwo to jednak zaledwie j wstępna faza ■ przetwórcza w prze­
myśle drzewnym. Każdy racjonalnie .myślący producent myśli, zazwyczaj 
o wydłużeniu: kolejnych faz przetwórstwa, dążąc do maksymalnego uszla­
chetnienia produkcji finalnej. Z przyjemnością pragnę podkreślić, że dą­
żenie to w ostatnim pięcioleciu nabrało realnych kształtów. Znajduje to 
wyraz w zbudowaniu Zakładów Płyt Wiórowych ! zakładu meblarskiego 
w Suwałkach; w uruchomieniu Oddziału Meblarskiego i Oddziału Płyt 
Wiórowych w Zakładach Przemysłu Drzewnego w Hajnówce; rozpoczęciu 
budowy Fabryki Mebli w Łomży oraz Zakładu Stolarki budowlanej w 
Sokółce. Pełniejsze wykorzystanie sąrowca drzewnego, w tym również 

1 odpadów istniejącego przemysłu drzewnego, wymaga —■ naszym zdaniem 
— budowy jeszcze, jednego dużego zakładu płyt wiórowych. Pożądana 
również byłaby budowa jeszcze jednego zakładu meblarskiego.

„ZYCIE GOSPODARCZE": SM omny potencjał produkcyjny przemysłu 
białostockiego wysuwa z całą ostrością problem jego intensywnego wy­
korzystania. Jak przedstawia się stopień wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnych majątku trwałego w przemyśle Białostocczyzny?

SERGIUSZ RUBCZEWSKI: Jest tb> problem, który wymaga właściwie 
odrębnego, bardziej obszernego, niż na to pozwalają ramy wywiadu, omó­
wienia. Powiem przede wszystkim, iż i od kilku lat zagadnienie pełniejszego 
wykorzystania istniejącego potencjału^ produkcyjnego w przemyśle stanowi 
przedmiot ciągłej troski wojewódzkiej organizacji partyjnej,_ jak również 
władz administracyjno-gospodarczych’ regionu. Problem nabiera szczegól­
nego znaczenia w okresie dyskusji przedzjazdowej. Uważamy, iż prawi­
dłowe określenia potencjalnych niożliwości rozwoju produkcji przemysło­
wej,-w oparciu o istniejący majątek trwały mą kapitalne znaczenie w 
tworzeniu koncepcji rozwoju przemysłu województwa na tle powszechne­
go dążenia do obniżenia społecznych: kosztów tego rozwoju.

W naszych pracach poszliśmy w trzech zasadniczych kierunkach: okreś-. 
lenia stopnia wykorzystania zdolności istniejącego potencjału produkcyjne­
go w przemyślę, przyśpieszenia osiągania zdolności produkcyjnych in­
westycji przemysłowych oddanych do użytku w ostatnich latach; wzrostu 
współczynnika zmianowości w przemyśle.

Niezmiernie ważnym czynnikiem wykorzystania majątku .trwałego jest 
zrnianowość pracy, który to czynników przemyśle uspołecznionym regionu 
ukształtował się na poziomie śrędniokrajowym, tj, 1,50, z tego w przemyśle 
planowanym centralnie — 1,59 i w terenowym — 1,28. W 1975 roku wskaź­
nik zmianowości w przemyśle uspołecznionym wzrośnie do 1,8.

„ZYCIE GOSPODARCZE”: Intensyfikacja produkcji przemysłowej w 
regionie wiąże się także z budową nowych i modernizacją już istnie­
jących zakładów. Jakie perspektywy stoją przed Białostocczyzną w 

■ nadchodzącym pięcioleciu?
SERGIUSZ RUBCZEWSKI: Jak wiadomo, trwają intensywne prace nad ' 

planem na lata 1972—1975. Nasze, wstępnie uzgodnione, propozycje do pla­
nu inwestycyjnego w przemyśle na lata 1972—1975 zmierzają imiędzy in­
nymi do znacznej rozbudowy Kombinatu Przyrządów i ■■■Uchwytów poprzez 
budowę nowego zakładu nastawionego na produkcję eksportową w Bia­
łymstoku i dwóch filii w miastach jpowiatowych, tworząc w ten sposób 
wraz z istniejącym potencjałem i zakładem doświadczalnym zamknięty 
kompleks przemysłu narzędziowego. Kontynuowane będą prace nad adap­
tacją i rozbudową obiektów po byłej roszarni w Białymstoku, przekaza­
nych Przedsiębiorstwu ■ Doświadczalnemu „Predom-Sprzet”, co dą począ­
tek rozwoju produkcji artykułów gospodarstwa domowego na tęręnie Bia­
łostocczyzny.

Czynimy starania na rzecz dalszej rozbudowy uruchomionej5 w 1971 roku 
filii Warszawskich Zakładów Telewizyjnych w Białymstoku z zamiarem 
utworzenia ośrodka przemysłu elektronicznego. Ostatnie uzgodnienia dają: 
realną nadzieję, że w 1975 roku rozpocznierny : od dawna postulowaną bu-/ 
dowę fabryki maszyn chemicznych w Białymstoku.

Ponadto w bieżącym 5-leciu przewiduję się dalszą rozbudowę Zakładu 
Wytwórczego Maszyn i Urządzeń. Przemyślu Spożywczego w Białymstoku 
i jego filii w. .terenię,..rozbudowę.ZakladpLV/.WapraiV^ Kolejom,
wego. kontynuację rozbudowy Hajnówskiego ZakŚRtht—PrzemysIu Mąśży^ 
nowego Leśnictwa. Zakładów Suche! Destvlacii /Drewna w Hainówće'/ I
innych'.’1

W przemyśle lekkim, oprócz realizowanej już budowv Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego w Łomży, zamierza się rozpocząć budowę dużej 
fabryki przemysłu tkanin dekoracyjnych w Białymstoku. Otwartym jed­
nak problemem pozóstaje budowa nowych obiektów Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im. Sierżana w Białymstoku. W tej sprawie brak stanowiska 
ręsortu.. Naszym zdaniem- celowe jest także rozważenie przez resort prze- 

g0 mysłu lekkiego budowy kompleksu, zakładów przemysłu odzieżowego.
Czas bowiem pomyśleć konkretnie o; przetwarzaniu produkowanych u, nas 
w dużej ilości tkanin na miejscu. Dążeniem władz wojewódzkich, jest 
ostateczne uporządkowanie profilu produkcyjnego przemysłu lekkiego w 
jednolitym ciągu technologicznym —j od tkanin : do konfekcji.

Rozwijane konsekwentnie i w ostatnich latach w szybkim tempie zdol­
ności produkcyjne przemysłu materiałów budowlanych zostaną w bieżą­
cym 5-leciu powiększone o jeden zakład cegły silikafowej, dwa zakłady 
betonów komórkowych i nowe obiekty zakładu ceramiki czerwonej w 
Lewkowie Starym,; produkujące m.in. sączki drenarskie dla potrzeb rol-
nictwa.

„ZYCIE GOSPODARCZE”: W kontekście stanu istniejącego potencjału 
przemysłu przetwórczego Białostocczyzny oraz planowanych inwestycji 
wylania się obraz określonej specjalizacji produkcyjnej, co również 
składa się na ukształtowaną koncepcję rozwojową regionu w perspek­
tywie. •

SERGIUSZ RUBCZEWSKI: Tak. Jest to naszym konkretnym celem. 
Jestem zdania^ że prowadzone od dłuższego czasu prace — mimo takich 
czyi innych zahamowań — umożliwiły uchwycenie zasadniczych kierun­
ków przyszłego rozwoju gospodarki i regionalnej, có pozwoliło nam zapo­
czątkować konstrukcję kompleksowego programu rozbudowy sił wytwór­
czych i postępu społecznego w perspektywie, wykraczającej poza horyzont 
obecnej pięciolatki.

Zakładamy wysoką dynamikę rozwoju gospodarki regionu, a przede 
'wszystkim' przemysłu. Oznaczać to będzie stałe, choć powolne, zmniejsza­
nie dystansu między województwem a przeciętnym poziomem nprżcmyslo-

spółdzielczych oraz odwiedzają regional­
ne komisje planowania gospodarczego 
itd.

Mimo położenia w trakcie Kursu 
akcentu na doświadczenia polskie, jest 
to — jak wykazuje praktyka — dobry 
punkt wyjścia dla pokazania potencjal­
nych możliwości adaptowania techniki i 
metod planowania 1 zarządzania, a tak­
że — choć już w nieco mniejszym stop­
niu — rozwiązań z zakresu problematy­
ki wzrostu do potrzeb i warunków kra­
jów rozwijających się. Częściowo nawet 
wielu słuchaczy dodatkowo uczęszcza na 
seminaria protvadzone dla polskich 
studentów i doktorów na temat rozwo­
ju gospodarczego w krajach trzeciego 
świata, co Jeszcze bardziej pomaga im 
w zrozumieniu skali problemów zwią­
zanych z wprowadzaniem elementów 
planistycznych do gospodarki mieszanej.

Kurs jest nie tylko jedną z form po­
mocy Polski dla krajów rozwijających 
się, ale również przynosi nam szereg 
korzyści naukowych, gospodarczych i 
politycznych.

Umożliwia przede .wszystkim szeroką 
popularyzację osiągnięć polskiej myśli 
ekonomicznej. Niezależnie bowiem od 
zajęć r,a SGP1S słuchacze otrzymują 
materiały naukowe zawierające w języ­
ku angielskim, a także od niedawna — 
francuskim aktualne publikacje wielu 
polskich ekonomistów. Materiały nau­
kowe wydawane są w dużej Ilości 
egzemplarzy l przesyłane także do wszy­
stkich absolwentów Kursu oraz insty­
tutów naukowych I wybitnych specjalis­
tów współpracujących z Instytutem Go­
spodarki Krajów Rozwijających się. Do 
tej pory Kurs wydal prawic 50 pozycji, 
co stawia go na pierwszym miejscu w 
kraju pod względem ilości wydawanych 
publikacji w językach angielskim i fran­
cuskim z zakresu nauk ekonomicznych.

Absolwentów Kursu wiążą z Polską 
nie tylko trwale więzi naukowe, ale 
także i gospodarcze. Wyjeżdżając z na­
szego kraju, słuchacze Kursu mają ob­
raz potencjału gospodarczego naszego 
kraju 1 Jego możliwości eksportowych.

Rozmawiał:
WŁODZIMIERZ WOWCZUK

W wielu krajach rozwijających się, 
zwtasęczą w treli, któce zdecydowanie 
przechylają szalę w kierunku modelu 
socjalistycznej gospodarki. 'występuje 
duże zapotrzebowanie na planistów i 
ekonomistów. Szczególnie zaś — na co 
wskazują przykłady szybkiego awansu 
zawodowego absolwentów’ Kursu — ce­
nieni są specjaliści wyszkoleni w kra­
jach socjalistycznych, albowiem w dal­
szym ciągu większość osób" zatrudnio­
nych w aparacie gospodarczym tych kra­
jów zdobyta wykształcenie na uczelniach 
zachodnich. W tej sytuacji każdy spe­
cjalista wyszkolimy w krajach naszego 
obozu wzmacnia elementy planowej go­
spodarki Socjalistycznej i może uzyskać 
wpływ na decyzje w aparacie gospo­
darczym swego kraju, co w konsekwen­
cji powinno również być pomocne w 
zacieśnianiu się współpracy gospodar­
czej Polski z krajami trzeciego światu.

Te wszystkie względy przemawiają za 
zwiększeniem zajęć praktycznych kosz­
tem rezygnacji z. prac dyplomowych, 
które nie zawsze są odpowiedniej war­
tości oraz za zwróceniem większej uwa • 
gi na zaprezentowanie możliwości prze­
łożenia wniosków płynących z doświad­
czeń polskich na grunt Krajów trzeciego 
świata. Jeśli pierwszy z tych kierunków 
dyskutowanych jeszcze dziś przemian 
Jest stosunkowo łatwy do przeprowa­
dzenia, tę drugi wymaga od kadry nau­
czającej dużej wiedzy na temat sytua­
cji gospodarczej i politycznej w poszcze­
gólnych Krajach trzeciego świata. Wie­
dza ta, zdobywana głównie w drodze 
bezpośrednich wizytacji naukowych w 
tych krajach, narasta powoli i jej do- 

tychczasowy zasięg nie pozwala orga­
nizatorom Kursu na położenie już Ober­

onie głównego akcentu na zaprezentowane 
słuchaczom możliwości bezpośrednie:;» 
stosowania technik i metod planistycz­
nych gospodarce mieszanej. Ten zaś 

; wzorzec postępowania, obok oczywiście 
prezentacji dorobku teorii I prakOkt 
polskiej, wydoje się bjc rozwiązaniem 
przyszłościowym.



««mmpJAWISKO cyklu ■ inwestycyjnego Wia duże 
■ znaczenie ekonomiczne. Jeżeli: cykle inwesty- 

ff cyjne nie są skoordynowane i' harmonijnie 
zgrane, to mogą powstać wąskie gardła, nad-

Amaemiemy' stan niektórych zasobów jtp. .
W lalach 1961—66 średni cykl inwestycyj­

ny od wejścia na budowę wynosił około 3 iatb. 
Oznacza to, ze przeciętnie w tym okresie budowa 
obiektu inwestycyjnego trwała od’ 1 do 7—8 lat poza 
czasem zużytym na opracowanie projektu (^). ...

„W rozwoju społeczno-gospodarczym ■ minionego 
pięciolecia, zwłaszcza w ostatnich dwu latach, ujaw­
niło się szereg zjawisk negatywnych. Polegały one 
głównie na osłabieniu tempa wzrostu dochodu naro­
dowego i wzroście społecznych kosztów rozwoju, nie­
dostatecznej efektywności inwestycji i znikomym ob­
niżaniu kosztów ...oraz nadmiernym, przyroście zapa-' 
sów"2).

') w. Przelaskowski. Szacunek średniego cyklu Inwesty­
cyjnego oraz, wspótezjmnika wzrostu sprawności gospodarki 
narodowej w Polsce Ludowej „Ekonomika i • organizacja 
pracy" nr 5/69. .

») „o dalszy socjalistyczny rozwój PRL" s. 12 p. 23.
8) M. Chmielewski „Inwestycje — ważki temat do roz­

ważań" Trybuna Ludu' wrzesień 1971.
4) O. Lange: Teoria reprodukcji i akumulacji. Warszawa 

T. II,’ S. 144.
. h M. Kalecki: Teoria dynamiki gospodarczej, Warszawa 

. 1958, s. 181.
. ') W. Przelaskowski: Szacunek średniego cyklu inwesty­
cyjnego oraz współczynnika wzrostu sprawności gospodar­
ki narodowej w Polsce Ludowej, Ekonomika i organizacja 

, pracy nr .5/69. ... , , . ,
i). W., Krasowski i Drogi zwiększenia ekonomicznej efek­

tywności inwestycji 1 środków trwałych w-ZSRR, Inwesty- 
. cje i budownictwo ! nr 2 r. 1969, s. 14.

’)’ Faktory ekonótniczneskogo razwitija SSSR -s. 79. 8. 
Wiszniew ob eśzolonirowaniji kapitalnych wlożenlj wo wre- 
mieni, Moskwa 1964. s. 364 oraz Marian Bartricki „Czyn­
nik czasu wt inwestycjach i w publikacjach radzieckich"» 
Inwestycje i budownictwo nr 6/1971, s. 33.

’) O. Lange: Niektóre zagadnienia centralizacji i decen- 
1 tralizacjl w .zarządzaniu. Materiały . prakseologlczne. kwie­
cień 1962.

“) W. Przelaskowski: Schematy organizacji gospodarki na­
rodowej w pracach W. Lenina. Prakseologia nr 36/70.

H) W. Krasowski: Drogi zwiększania ekonomicznej efek­
tywności inwestycji i środków trwałych w ZSRR, Inwe­
stycje i Budownictwo nr 2/1969, s. 14,

Dopuściliśmy.do nadmiernego ponad możliwości eko­
nomiczne rozszerzenia frontu robót. Zbyt .często .wsta­
wiane były inwestycje do planu przez,zaczepienie'isię o 
plan oraz w wyniku nacisku partykularnych interesów, 
które nie zawsze pokrywały się ż potrzebami i 'in­
teresem spólecznyrri. Dó tego doszły pewne, próby nie­
przemyślanych usprawnień -procesu, inwestycyjnego w 
latach ostatnich, w-wyniku czego nastąpiło 'przekro­
czenie terminów .oddania inwestycji do użytku. „W 
działalności inwestycyjnej stare, złe nawyki i. przy­
zwyczajenia urosły, do rangi liturgii- uświęconej prak­
tyką zwyczaju postępowania.. Przełamanie tych opo­
rów wydaje/się bardzo trudne” -1).. . ‘

Obecnie najbardziej-, istotne jest efektywne?.i:-.-racjo­
nalne wydanie każdej złotówki inwestycyjnej: inwe­
stować i alokować dobrze, budować w terminie i-naj- 
mniejszym kosztem społecznym.

RODZAJE CYKLI INWESTYCYJNYCH

Rozróżniamy następujące typy opóźnień inwesty-' 
cyjnych: ' ' ' :-/
'9 Czas od początku projektowania do, początku 

pracy na budowie (opóźnienie technologiczne).;Tt' jest 
to okres kalkulacji i opracowań ustalający program 
inwestycyjny łącznie z dokumentacją projektowo? 
kosztorysową.
• Czas od wejścia na budowę do doprowadzenia 

obiektu do rozruchu (T.).
• Czas.od rozruchu do osiągnięcia pełnej zdolno­

ści produkcyjnej (T3).
Do tego dochodzą zagadnienia wzajemnie ze" sobą 

powiązanych . kooperacyjnie . przedsiębiorstw. Inwesty­
cje- zaczynają dawać pełny efekt wówczas, kiedy do 
pełnej zdolności produkcyjnej dochodzi: najbardziej 
opóźnione przedsiębiorstwo znajdujące się w rozru­
chu. ■ Oprócz tego produkcja zbudowanego zespołu 
przedsiębiorstw , może -jeszcze: nie Ibyć produkcją final­
ną. Dlatego należy jeszcze wyodrębnić czas ód-poczy­
nionych nakładów do uzyskania właściwego przy­
rostu produkcji finalnej.

Oprócz wyżej wymienionych, cykli i może; występo­
wać w gospodarce socjalistycznej: cykl inwestycyjny, 
jako zjawisko echa: „W okresie planu sześcioletniego 
zbudowano wiele nowyćh zakładów produkcyjnych. 
Jeśli będziemy odnawiać te zakłady, możemy napot­
kać się ź kumulacją rełnwestycji. Tak więc dzie­
dziczność planu 6-letniego rozciąga się w, przy­
szłość... • ■

W gospodarce socjalistycznej jeżeli wystąpi zjawis­
ko echa, powstałe na 'skutek kumulacji inwestycji, 
to ulega ono stopniowemu zanikowi i zpstaje wyeli­
minowane w toku procesu rozwoju gospodarki na­
rodowej”4). .

Michał Kalecki przyjmuje opóźnienie inwestycyjne 
Q = 1 rok5). Okres cyklu inwestycyjnego (T2 + T3) 
na pewno jest dłuższy. Obecnie, średni cykl inwe­
stycyjny (Tj + T3): trwa 3 lata6). .Zupełnie realne 
wydaje sie postawić postulat b skróceniu średniego 
cyklu inwestycyjnego. Zdaniem W: Krasowskiego') 
należy dążvć obecnie do skrócenia czasu.projektowa­
nia Tj do 1—1,5 roku, czasu budowy T2 — , do 2,5—3 
lat, opanowania produkcji ‘ (rozruch) 1—1,5 lat. Łącz-; 
ny cykl inwestycyjny T = Tj + T2 T3 = 3,5 lat lub 
najdłużej'6.. lat. .< ; .................................

Dla gałęzi wydobywczych W. Krasowski proponuje 
dodać jeszcze 2 lata na rozpoznanie po pracach po­
szukiwawczych. To ' jest przyjąć. łączny cykl- inwe­
stycyjny od 5.5 lat do 8 lat.' Oczywiście,' przyjęcie 
tych normatywów wymaga usprawnienia'systemu in­
westycyjnego w kraju.. W związku z tym należy mieć 
na uwadze, że harmonijność rozwoju gospodarki na­
rodowej jako całości może być zachowana przy me- 
równomiernym rozkładzie inwestycji w poszczegoi- 
nych gałęziach i przedsiębiorstwach. Inwestycje w 
poszczególnych obiektach nie zawsze być muszą roz­
dzielone jednakowo. Prace przy wejściu na budowę 
wymagają przeważnie mniej; środków ■ niż tv okresie 

montażu osprzętowania. Przybliżony rozkład w.% 
od : ogólnej -wartości przedstawia tablica 1.:

TABLICA 1

Nakłady1 inwestycyjne 
w.każdym roku :

Rozkład Inwestycji w poszczeg/ilnych latach budowy w róż­
nych dziedzinach przemysłu w ’/•’/• od ogólnej wartości

Gałąź
’ ■ ': 1

■ rok
•/.

2 : 
rok

3 
rok

4 
rok.

5 
rok 
’/•

8
- rok 

’/.
Razem 
min zł

Elektrownia \;odna 8 18 28 30 18 _ 4.250
Elektrownia cieplna fl 20 27 27 18 - »w 3.606 ’
Fabryka syntetycznego 

kauczuku -:-8.. 15 ’ 20 ■ 22 25 la 2.200
Fabryka włókna 

syntetycznego 7 25 40 28 - -M.' . 525*:
Fabryka njawozów 

mineralnych 6 15 > 24 30 25 _  ■ 1.800
Fabryka cementu " 25. 30 i ,35 10 : , — 80

Źródło; Faktory 
kwa 1970,. is. 78.

ekonomi czeskogo rozwltlja SSSR., Mos-'

Mamy więc zależność , sinusoidalną rozkładu posz­
czególnych inwestycji w czasie. Ale taki rozkład dla 
całokształtu inwestycji całej gospodarki narodowej 
nie jest typowy. Harmonogram rozwoju inwestycji; w 
danej gałęzi powinien być tak opracowany,' żeby am-

: plitudą całokształtu inwestycji była ■ wygaszona,. a ■ co 
lajmniej maksymalnie zmniejszona. ,

Wynikają: więc-dwa: istotne'wnioski:
' • W planie gospodarczym musi być przeprowadzo­
na koordynacja nakładów inwestycyjnych i produk­
cji oraz ewentualnych dostaw z importu.

9 im bardziej jest wysoka inwestycyjna amplitu­
da budowanego obiektu, tym mniej takich obiektów 
trzeba rozpoczynać w budowie jednocześnie. Nie kon­
centrować ich rozruchu -w czasie oraz więcej uwagi 
zwrócić na kompensującyj czynnik starych obiektów, 

. które mogą w okresie inwestycji i rozruchu nowych 
obiektów dawać produkcję. : -

Na. przykład nasze dzisiejsze braki w zakresie pro­
dukcji cementu są spowodowane niezastosowaniem się 
do; tych dwóch wymogów, ; w wyniku czego cykl bu- 
dowy nowych cementowni wydłużył się. Jednocześnie 
przesądne, doprowadzone do absurdu, ograniczanie 
środków na odnowienie oraz wymianę zużytych agre­
gatów w starych cementowniach doprowadziło, do 
zmniejszenia produkcji cementu w tych cementow­
niach; Do - tego doszły pewrfe nieprzemyślane posu­
nięcia organizacyjne dotyczące bieżącego' remontu 
óraz wycofanie doświadczonych kadr inżynierskich. 
Obecnie wskutek tego musimy za dewizy sprowadzać 
cement do kraju. . .

Tak więc socjalistyczne planowanie inwestycji'1 po- 
winpo tak' zharmonizować; proces , inwestycyjny, tak 
skoordynować różne programy inwestycyjne, zęby tok 
inwestycyjny został wygładzony i miał minimalną 
sinusoidę wahań. Oznacza; to konieczność istotnych 
zmian W: systemie inwestycyjnym6) oraz 'wnikliwego 
jego sprzężenia z tokiem produkcyjnym.

ORGANIZACJA SYSTEMU INWESTYCYJNEGO
Organizacja systemu nigdy nie jest ostateczna, 

zawsze jest zmienna. Zależy: ona od czasu, .miejsca, 
sytuacji społeczno-politycżńOrgospódarczej, warunków 
wewnętrznych i zewnętrznych;

Przede wszystkim musi być określony wspólny cel 

sysłemu inwestycyjnego. Myślę, że tym celem musi 
bvć harmonijne wykonanie inwestycji według przy­
jętego rozwiązania sieciowego odpowiedniej jakości 
w ramach przewidzianych kosztorysów. Dla wykonania 
tego zadania musi być ustalona racjonalny hierarchia z 
rozgraniczeniem powiązań pionowych oraz poziomych. 
Prawdopodobnie najbardziej odpowiada dobie obecnej 
trójszczeblowy- system ; powiązań 9) pionowo-pozio- 
mych:10) oraz zagwarantowana określona . elastycz­
ność systemu. Oznacza to konieczność optymalnego 
stosunku między podjęciem , nieskrępowanej decyzji 
przez kierownika robót inwestycyjnych a administra­
cyjnym nakazem oraz kontrolę odgórną i oddolną. 
Oczywiście, elastyczność systemu powinna być dosto­
sowana do zmieniającej s się sytuacji wewnętrzno- 
zewnętrznej. Tym samym ogólne, ramy systemu in­
westycyjnegomogą być ustalone dla całego kraju. 
Ale w poszczególnych gałęziach, w poszczególnych 
regionach powinny one być rozbudowane z uwzględ­
nieniem cech szczególnych. System: więc powinien 
być stale doskonalony i uzupełniany.

Zachodzi konieczność zrewidowania misternej sie­
ci biurokratycznych : często nieżyciowych przepisów 
i nakazów. Większość faz działalności inwestycyjnej; 
wymaga radykalnego uporządkowania. Ale nie można 
od razu wprowadzić nowego, najsprawniejszego sy­
stemu inwestycyjnego. Musi go poprzedzić okres 
przejściowy. Takiego! sprawnego systemu jeszcze nie 

mamy, dlatego jesteśmy zmuszeni przeprowadzać1 
usprawnienie systemu inwestycyjnego w toku prac 
inwestycyjnych.

W związku z tym, należy:
• Skontrolować i zracjonalizować opóźniający się 

tryb dokumentacji inwestycyjnych.
• Wprowadzić odpowiedzialność osobistą za prze­

sadnie kosztowny sposób projektów inwestycyjnych.
• Opracować długofalowy harmonogram dostaw 

1 wykonawstwa osprzętowania z kraju i importu.
• Zwiększyć środki na konserwację i wymianę 

zużytego: parku maszynowego w zakładach produk­
cyjnych. . ....
• Zorganizować lotne brygady remontowo-awaryj- 

ne w każdym przedsiębiorstwie.
• Rozwiązać zbyteczne pośrednie ogniwa admini­

strowania lokalnymi zgrupowaniami kilku przedsię­
biorstw i skierować doświadczoną kadrę inżynieryjną 
do bezpośredniej produkcji.

REFORMA SYSTEMU INWESTYCYJNEGO
Orientacyjny podział nakładów inwestycyjnych w 

ubiegłym dziesięcioleciu przedstawia tablica 2.
TABLICA 2 

intacyjny । podział nakładów Ińwestycyji 
(z wyłączeniem nakładów na rolnictwo) 

■ • w okresie 1961—1970;

Wyszczególnienie . 1961—65 1966—70

inwestycje centralne' ’ 42.8’/« 33,9’/o
inwestycje zjednoczeń . 12,9’/« 19,3’/« ■
Inwestycje przedsiębiorstw (z budownictwem 

mieszkaniowym) 8,1’/» \ .
bez budownictwa mieszkaniowego' . 5,9’/«
Inwestycje rad narodowych ' 24,6’/« 20,9¾
spółdzielni budowlanych i innych 11,6’/« 20,0¾

Źródło:' K. Mlecznikowskl — Powiązanie rachunku' efek­
tywności inwestycji i postępu technicznego zrachunkiem 
rentowności ^ w skali zjednoczeń i przedsiębiorstw. Instytut 
Planowania, zeszyt 14, Warszawa 1969, str. 8—9.

Oprócz tego istnieje podział na inwestycje, 
tetowe i niepriorytetowe. Podział ten jest ruznorak 
w odrębnych latach i wydaje się, ze me „ uspraw­
nia procesu inwestycyjnego, P°n»ewaz większa część 
inwestycji centralnych i zjednoczeń jest priorytetowa.

Tablica 2 wykazuje, że w okresie 1966—70 nastę­
pował wzrost udziału inwestycji . zjednoczeń, spół­
dzielni mieszkaniowych i innych, kosztem zmniejsze­
nia inwestycji rad narodowych, i inwestycji central­
nych. Przejawiała; się więc pewna decentralizacja in­
westycji przy nadmiernie zwiększonym 1 rozciągnię­
tym froncie robót inwestycyjnych.
-Naruszona więc, została, prawdopodobnie dążność 
do zapewnienia Jwysokiej efektywności inwestycji, 
racjonalnej ich organizacji i programowania oraz za­
sada demokratycznego centralizmu.

Ilatego też wydaje się, że należy:
• Umocnić centralizm demokratyczny poprzez ścl-' 

ślejsze wiązanie polityki gospodarczej z inicjatywą 
zjednoczeń, przedsiębiorstw, instytucji i rad narodo­
wych każdego szczebla.
• Zapewnić wysoką efektywność inwestycji przez 

racjonalną organizację ich programowania, w opar­
ciu o metody PERT i wykonawstwa.

> Wzmocnić współpracę w zakresie doskonalenia 
procesu inwestycyjnego z nauką poprzez powołanie 
rady naukowej do spraw problematyki ekonomicz­
nej efektywności inwestycji przy Polskiej Akademii 
Nauk,

Rada naukowa do spraw problematyki inwestycji 
przy Polskiej Akademii Nauk zainicjowałaby badania 
w zakresie koncentracji frontu robót inwestycyjnych, 
przyspieszenia inwestycji, problematykę ekstensyw- 
nych i intensywnych inwestycji, optymalnych wiel­
kości nakładów, :technicznych rozwiązań w budow­
nictwie i .'lepszego wykorzystania zdolności produk­
cyjnych,. zagadnienie właściwych metod przekazywa- 
;nia obiektów .inwestycyjnych do rozruchu itp., pro­
blematykę manewru gospodarczego i prognozowania 
inwestycji i postępu technicznego w tym zakresie.

W. ZSRR przy Akademii Nauk ZSRR pracuje Rada 
Naukowa do spraw problematyki ekonomicznej efek­
tywności inwestycji. Rada rozpatrzyła, propozycje 
aparatu planowania o koncentracji nakładów _ inwe­
stycyjnych, określiła średni termin zakończenia bu­
downictwa w toku w zależności od tempa inwestycji. 
Wstępne obliczenia .wykazały, że dla okresu 1971—75 
zapewni się dodatkowy wzrost środków trwałych.o 25 
mld rubli : z dodatkowym efektem 17 mld rubli, co 
zapewnia przyrost dochodu narodowego o 1,5—2%.

Przeprowadzone badania podkreśliły znaczenie za­

Duże
gadnienia kompleksowego, długoterminowego progra­
mowania i prognozowania inwestycji, szczególnie 
ważnego w planowaniu-, perspektywicznym.
znaczenie mają /projekty rozwoju całych węzłów 
przemysłowych, systemów transportowych i energe­
tycznych, miast, regionów, a nie wykazy oddzielnych 
obiektów itd. n).

Byłoby wskazane w Instytucie RWPG utworzyć 
sektor do spraw problematyki inwestycji, który by 
przeprowadzał analizy i próbę koordynacji propono­
wanych inwestycji oraz opracowywał problematykę 
skali planowanych obiektów.

W CĘLU stworzenia’ przesłanek 
ustalania , w: planach gospo­
darczych najbardziej prawid­

łowych kierunków .rozwoju kraju 
— Uchwała Rady Ministrów- z 
17 września 1970 ’ nakłada ,na . od­
powiednie -instytucje .obowiązek 
Opracowywania prognoz zarówno 
krótkoterminowych jak' i wielolet­
nich. Obowiązek opracowywania 
prognoz demograficznych — będą­
cych podstawą sporządzania wszel­
kich innych prognoz '— nałożony 
został na GUS. Stąd ■ też w br. 
GUS opracował prognozę stanu i 
struktury .ludności Polski do roku 
20Ó0. Prognoza ta opracowana, zo­
stała. w trzech wariantach: „naj­
bardziej prawdopodobnym”, „wyż- 
szym” i .„niższym”..

Wszystkie'te warianty opierają 
się na- tych samych założeniach 
dotyczących przewidywanych zmian 
poziomu umieralności. A mianowi­
cie zakłada się dalszy stopniowy, 
choć powolny , już spadek umieral­
ności tak, iż w latach 1996-2000 
osiągnęlibyśmy poziom Szwecji z 
lat 1963-1967 (osiągnięto . tam wów­
czas najniższe światowe wskaźniki, 
stanowiące dziś swego rodzaju mi­
nimum biologiczne).

Na spadek umieralności szczegól­
nie duży wpływ' będzie miało dal­
sze zmniejszenie współczynnika 
zgonów niemowląt na' 1 000 uro­
dzeń żywych: od :ok? 33- w r. 1970 
do ok. 18 w r. 2000.- Natomiast ha­
mująco na spadek, umieralności 
wpływać będzie wzrastające natę­
żenie zgonów z powodu wypadków 
(niotoryzacja), nerwic, nowotworów 
i chorób serca (z tych właśnie po­
wodów następuje już wzrost umie­
ralności w takich krajach, jak 
Szwecja); wzrost ten jest nieunik­
niony, o'ile nie nastąpią jakieś re­
welacyjne 'odkrycia medycyny -w 
zakresie zwalczania . „chorób cywi­
lizacji”. . ?,

Opierając ; się na powyższych 
przesłankach . we , wszystkich wa­
riantach zakłada się, że w latach 
1996-2000 w stosunku do sytuacji'z 
lat 1965-1966 w Polsce - przeciętne 
trwanie życia zwiększy się:

_  męźczyzn w miastach z 66,8 do 71,3 lat, 
— mężczyzn na wsi- z 66,9 do 72,1 lat; 
— kobiet, w miastach z 73.1 do 76,1 lat, 
— kobiet lin wsi z *2,6 do 76,7 lat.
Tak więc zmniejszenie. się: umie- 

ralności będzie szybsze-u mężczyzn 
niż u kobiet, dzięki czemu zróżni­
cowanie przeciętnego .. trwania. ży-,

ćia ; zmniejszy się (różnica zmale­
je ź ok. 6 do ok. 5 lat).. Te założe­
nia dla; wszystkich wariantów pro­
gnozy. są jednakowe.

Różne są natomiast dla poszcze­
gólnych wariantów prognozy zało­
żenia co do tempa dalszego spadku 
płodności kobiet. Jak wiadomo — 
płodność kobiet w miastach 1 na 
wsi osiągnęła u nas swój maksy­
malny' poziom w latach pięćdzie­
siątych, co wiązało się z kompen­
sacją strat biologicznych okresu 
wojny, szybkim tempem uprzemy­
słowienia kraju i masowymi wę­
drówkami ■ ze wsi do miast. Po- 

•• tern — od drugiej połowy lat pięć­
dziesiątych w miastach i początku 
lat' sześćdziesiątych na wsi — prze- 
stają działać w. wymienione czynni­
ki i coraz bardziej upowszechnia się 
model mniejszej rodziny, na sku­
tek’ czego występuje stale zmniej­
szanie się natężenia płodności we 
wszystkich grupach wieku rozrod­
czego kobiet, przy czym spadek ten 
był ■ wyższy w miastach niż na wsi.

- Obecny poziom rozrodczości' w 
miastach jest już tak niski, że dal­
szemu szybkiemu jego spadkowi — 
wg progńozy GUS — przeciwstawi 
się czynnik biologiczny (naturalne 
dążenie do macierzyństwa i ojcow- 
stwa). Natomiast na wsi — gdzie 
pozim rozrodczości! jest jeszcze sto­
sunkowo wysoki — proces zmian 
modelu rozrodczości i modelu ro­
dziny będzie występował jeszcze 
dość długo. Ale nasilenie tych pro­
cesów ' spadku może być. w mias- 
stach i ..na wsi różne,' wobec cze­
go w najnowszej prognozie GUS 

. przyjęto trzy warianty:
• WABIANI „WYZSZY" — zakłada­

jący że współczynnik reprodukcji brut­
to w miastach nie będzie już maleć 
i do roku 2080 utrzyma się na pozio­
mie roku 1970 wynoszącym 0,83, zaś na 
wsi obniży się z 1,39 w r.1978 do ok. 
1.20 ok. r. 1975 1 dalej pozostanie na 
tym poziomie; według tego wariantu 
ludność Polski w r. 2000 wynosllabj’ 
ok. 40.6 min.
• WARIANT „NAJBARDZIEJ PRAW­

DOPODOBNY" — zakłada spadek 
współczynnika reprodukcji , brutto dla 
miast do ok. 0,75 ,ok. r. 1975 1 następ­
nie stabilizację na tym poziomie, a dla 
wsi do ok. 1,00 ok. r. 1985 i również 
stabilizację; wg tego wariantu ludność 
Polski do końca bieżącego stulecia 
zwiększyłaby się do 38,6 min.
• WARIANT „NIZSZY" — przewidu­

ję, że współczynnik reprodukcji brutto 
w miastach będzie się obniżał aż do ok.

. roku 1980 do poziomu ok.0,6.7, a na 
wsi aż do ok. roku 1985 do poziomu ok. 
0,90 i. dalej wskaźniki te również utrzy­
mają się na łych poziomach; wg tego 
wariantu ludność Polski do r. 2000 wzro­
słaby tylko do 37.4 min, r

Żaden z aktualnych wariantów 
nie - zakłada więc wzrostu współ-

1970 do 2,2 min w r. 1985, a w na­
stępnych latach

czynnika reprodukcji; Uznaje się ' min w r. 2000. Niewielki wzrost
bowiem, że będzie to niemożliwe 
bez ingerencji aktywnej polityki 
pronatalistycznej. Oczywiście, jeśli 
nastąpią nieprzewidywąne dziś zmia­
ny sytuacji i polityki społeczno-gospo­
darczej wpływające. na poziom roz­
rodczości — trzeba będzie odpo­
wiednio weryfikować prognozy de­
mograficzne; prognozowanie jest 
zresztą z natury rzeczy procesem 
ciągłym.

Jednak już teraz w planowaniu
na bliższą dalszą przyszłość
trzeba się opierać na takich pro­
gnozach, które aktualnie mają ce­
chy największego prawdopodobień­
stwa. Jeśli więc przyjmiemy poka­
zane wyżej założenia przyszłych
zmian umieralności 
prawdopodobnego”

i „najbardziej
wariantu dal-

szego spadku reprodukcji — to w 
ich wyniku roczny przyrost natu­
ralny (na 1 000 ludności) w latach 
1970-2000 zmaleje w naszym kraju:

w miastach z 
na wsi z 
ogółem z

6,4 do minus 1,0;
10,9 do 6,5;
8,7 do 2,9.

Tak więc rocznj’ przyrost ludnoś­
ci Polski będzie coraz mniejszy (w 
latach 1971-1975 wyniesie on prze­
ciętnie 0,85, a w latach 1996-2000 
już tylko 0,34 proc., i zaś za całe 
trzydziestolecie przeciętny rocznj’ 
przyrost wyniesie 0,55. proc,). W 
rezultacie podczas tego trzydziesto-
lecia ludność 

w • r. 1975 — 
w r. 1989 — 
W r.. 1985 — 
W r. 1990 — 
w r. 1995 —. 
w r. 2000 —.

Polski wyniesie:
34,0 min osób
35,3 min osób
36,4 - min osób
37,3 min osób
38,0 min osób
38,6 min osób

Co jednak szczególnie istotne
prognozowania planowania

dla

równocześnie z tym stosunkowo nie­
wielkim wzrostem ilościowym bę­
dą występować duże zmiany w 
strukturze wieku ludności. Zmiany 
te będą różnokierunkowe, a ponie­
waż wiele decyzji społeczno-gospo­
darczych musi być podejmowanych 
„pod presją” demograficzną — 
warto je tu w skrócie zasygnalizo­
wać. Otóż z najważniejszych zmian 
struktury wieku ludności należy 
wymienić:

® Wrost liczby dzieci w wieku 
żłobkowym (0 —'2 lata) w okresie 
1971—1980 z 1,5 min do 1,7 min, 
a następnie w latach 1981-2000 spa­
dek do 1.5 min.

9 Wzrost liczby dzieci w wieku 
przedszkolnym (3 — 6 lat) z 2,i wr.

wieku poprodukcyjnym (6Ó i wię-
— spadek do 1,9 .«ej lat dla kobiet a 65 i więcej dla 
.............. mężczyzn) z 3,6 min w r. 1970 do

liczby dzieci w tym wieku ułatwi ’6,0 min w r. 2000. I tu również sto-
zapewnienie odpowiedniej liczby sunkowo największy przyrost — o
miejsc w żłobkach i przedszkolach, ok. 0,5 min — nastąpi w bieżącym

9 Dalszy spadek liczby dzieci pięcioleciu. W rezultacie nieustan-.
W; wieku szkoły podstawowej nego procesu „starzenia się” ,lud-
(7-14 lat) z 5,1. min w r. 1970 do 4,1 ' 7 ' - “
min w r. 1980, a następnie wzrost troszczyć się o zapewnienie odpo- 

' wiedniego 'zabezpieczenia emery-
jtalriego oraz właściwej' opieki le-

ności Polski .musimy szczególnie

do 4,5 min w r. 1990 i znowu spa­
dek do 4,0 min w roku 2000. Może 
to być-wykorzystane do reorgani­
zacji systemu szkolnictwa i pod­
wyższenia poziomu nauczania.

■ 9 Spadek liczby młodzieży w 
wieku szkoły śęedniej (15-17) z 2,1 
min w r. 1970 do 1,5 min w r. 1985, 
a następnie wzrost do 1,7 min w 
r. 1995 i spadek do 1,6 min w r. 
2000. Stwarza to możliwości ana-

karskiej i społecznej ludziom star­
szym. ......................... .: ..........
’ Tak więc w latach 1970-2000 wy­
stąpią zasadnicze zmiany struktu­
ry ludności Polski według wieku 
p dużych konsekwencjach społecz-

logicznej j. w. reformy szkolnictwa 
średniego. .

no-gospodarczych. Bowiem w 
strukturze tej udział ludności w 
wieku:

— przcdprodukcyjnj'm zmaleje z 32.9
do 23,3 proc.,

— produkcyjnym wzrośnie z 46,2' do
61,1 proc., 

— poprodukcyjnym wzrośnie z 10,9
9 Znaczne zmiany liczby mło­

dzieży w wieku 18-21 lata: w bie­
żącej pięciolatce wzrost z 4,3 min w 
r. 1970 do 4,8 min w r. < 1975, a 
następnie spadek do 3,6 min w r. 
1990 i znowu wzrost do 3,9 min w 
r. 2000. Jest to wiek rozpoczynania 
nauki w szkołach wyższych lub po- ... ~
dejmowania pierwszej pracy zawo- ■i?™6110 P^dnosci i umieralności) 
dowej oraz wiek zawierania związ-
ków małżeńskich, więc niezwykle

do 15,6 proc.
VI' oparciu opracowaną już

omć wioną wyżej prognozę biolo­
giczną (tj. zawierającą dane dla 
całego . kraju i dla poszczególnych 
województw' tylko na podstawie

GUS przygotowuje tzw. prognozę, 
pomigracyjną (uwzględniającą w 
podziale na województwa oraz na 
miasto i wieś również przepływy 
ludności). Prognoza przyszłego roz­
mieszczenia ludności ma istotne 
znaczenie dla planowania gospo­
darczego, ale zależność jest tu obu-

ważne jest podjęcie już w bieżącej, 
pięciolatce odpowiednich decyzji 
w zakresie rozwoju odpowiednich 
kierunków nauczania w szkołach 
wyższych, zapewnienia odpowied­
nich dla młodych ludzi o określo- . . - • , - ... .... -
nych kwalifikacjach miejsc pracy, stronna: konsekwencją planistycz- 
właściwego ukierunkowania polity- decyzji o lokalizacji nowych
ki mieszkaniowej oraz
produkcji określonych dóbr trwale-
go użytkowania.

9 Nieprzerwany wzrost liczby 
ludności w ' wieku produkcyjnym 
(18-59. lat dla kobiet i 18-64 lat 
dla mężczyzn) z 18,3 min w r. 1970 
do 23,6 min w r. 2000, przy czym 
największy w dziejach Polski przy­
rost liczby ludności w wieku pro­
dukcyjnym wystąpi w bieżącej 
pięciolatce (o ponad 1,7 min, a’w 
następnej już „tylko” o 1,5 min). 
Na rynek pracy będą wkraczać 
stosunkowo liczne roczniki urodzo­
ne po wojnie j przeciętnie . wyżej 
wykwalifikowane niż roczniki ustę­
pujące z wieku produkcyjnego, ■ 
chodzi więc obecnie b żapewnie-

rozwoju raiejsc pracy będą przecież prze- 
. ipieszczenia ludności. Ponadto wrpieszczenia ludności.

GUS przewiduje się 
prognoz: małżeństw, 
domowych i ludności 
dcl utrzymania.

Wszystkie te i inne

opracowanie 
gospodarstw 
według źró-

----  prognozy de­
mograficzne będą stanowiły punkt 
wyjścia do opracowania założeń 
dla prognoz poszczególnych dzie­
dzin społecznych i gospodarczych. 
A równocześnie już teraz są one 
niezbędne dla właściwego rozwią-
zy wania _ szeregu podstawowych 
problemów bieżącej politrki eko­
nomicznej i społecznej. (WSG).

nie odpowiedniej ilości takich
miejsc pracy, które odpowiadałyby 
kwalifikacjom tych ludzi.
• Stały wzrost liczby ludności w; Nr 42 (1048)
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ZYSK MATERIAŁOCHŁONNOŚĆ
zysku jest jednym z wyjść z tej sy- poprzedniego przykładu według mo. 
tuacji. Świadczy o tym poniższe ze- jej propozycji. Oto wyniki: 
stawienie, które jest przeliczeniem ;

MIARĄ oceny przedsiębiorstw Wielkości kosztów produkcji. Koszt drodze operacji szkodliwych dla go-
jest obecnie m. in. kwota zy- produkcji razem .z zyskiem tworzą spodarki jako całości.
skuj stopa zysku. Wysokość cenę fabryczną. W skład kosztów Dlatego też proponuję ustalenie 

wypracowanej kwoty zysku wpływa, produkcji wchodzi koszt materiału kwoty zysku przez jej bezpośrednie
bezpośrednio na wielkość funduszu (z proc, narzutem kosztów zaopa-
zakładowego. Z tego powodu wyprą- trzenia) oraz koszty robocizny plus
cowanie odpowiednio wysokiej kwo- narzuty: wydziałowy i ogólńofa-
ty zysku jest wspólnym interesem bryczny. W praktyce więc wielkość
wszystkich członków załogi. Obo- zysku nie jest zależna od robocizny,
wiązujący schemat naliczania zysku czyli wartości nowo wytworzonej,
bardzo często rodzi sprzeczności 1 lecz najczęściej określana jest przez 
między interesem' społeczeństwa a nakłady materiałowe. Ilustruje, to
interesem załogi. ; poniższy przykład (w analizie pomi-

>, nięto pozycje nr 3 i nr 7 — jako
Zysk oblicza się w proporcji do nieistotne).

powiązanie z nakładem pracy, z 
wartością nowo wytworzoną. Ilu­
struje tę propozycję poniższe zesta­
wienie: /:

Stan obecny
1. materiały bezpośrednie
2. robocizna bezpośrednia
3. Inne koszty bezpośrednie4. koszty wydziałowe
5. koszty ogólnofabryczne
6. koszty wytwarzania (1 do 5)
7. koszty sprzedaży ‘
8. koszt własny (6+7)" 9. zysk

10. dema fabryczna (8+9)

Propozycja 1
1. robocizna bezpośrednia

i 2. inne koszty bezpośrednie
3. koszty wydziałowe i / .

, 4. kaszty ogólnofabryczne ,, 
, 5. wartość nowo wytw. (I do 4) 
" 6. zysk ;

7. materiały bezpośrednie
8. koszt wytwarzania (5 do 7) 
o, koszt sprzedaży

10. cena fabryczna (8+9):

1. Robocizna bezpośrednia
2/ Inne koszty bezpośrednie
3. Koszty wydział (200 proc.)
4. Koszty ogólnofabryczne (20 proc.)
5. Wartość nowo wytworzona
6. Zysk (7,78 proc.)
7. Materiały
8. Koszt wytwarzania
9. Koszt sprzedaży

10. Cena fabryczna

*Kategoria zysku od wartości no­
wo wytworzonej może być przydat­
na jako czynnik wpływający w o 
wiele większym stopniu niż dotych­
czas ha bieżące decyzje kierownic-

II

5,— 0,50 2,00 2,50
10,— 1,— 4,— 5,—
3,— 0,30 1,20 1.50

18,- 1.80 7,20 9 —■
130 0,40 0,56 0,7010,— 11,91 19.70

2M0 11.04 10,70 29 JO.HM.
23,40 11,94 10,70 23.40

towarów dotychczas zamrożo-Ści ---------- - .
nych przez rozmaite „zapobiegliwe" 
przedsiębiorstwa.

' II \ III

I. materiały bezpośr. . 10,— 100,— 1 000.-
2. robocizna bezpośr. 5,— . 5,— ■ 5>—
3. inne koszty bezp. — /. — .
4. koszty wydz. (200 proc,) 10,— 10,— 10,—
3. koszty ogólnofabryczne (20 proc.) 3,— 3,— 

118,—
5,—

6. koszty wytwarzania 20,— 1 018,—
7. koszty sprzedaży
8, koszt własny (6+7) 28,— 118,— I 018,—
9. zysk ( 5 proc.) 1,40 5,90 50,90

10. cena fabryczna 39,40 123,90 1 068,90

Kierownictwo każdego przedsię­
biorstwa zawsze, niestety, dąży do 
wytwarzania takiego wyrobu, któ­
rego produkcja będzie najbardziej 
opłacalna. J.ak widać z powyższej 
tablicy, produkcja wyrobu III przy­
nosi najwięcej zysku. Tego rodzaju 
zależność między kwotą zysku a 
wielkością wartości przeniesionej 
prowadzi do preferowania produk­
cji wyrobów materiałochłonnych, o 
małym nakładzie robocizny, a więc 
nadmiernie ciężkich i nienowocze­
snych..

Spotkałem się z przypadkiem nie- ■ 
zastosowania w produkcji wniosku 
racjonalizatorskiego, który przewi­
dywał zastosowanie materiału co

* >Często bywa tak, ze przedsiębior­
stwo jest zmuszone maksymalnie ni­
sko ustalić koszty; produkcji, aby 
zmieścić się': w odgórnie ustalonej 
cenie za dany wyrób. Zwykłą prak­
tyką w takich sytuacjach jest dą­
żenie do skupienia w; jednym przed­
siębiorstwie możliwie największej 
ilości wszelkich potrzebnych do da­
nego wyrobu finalnego procesów

najmniej pięciokrotnie tańszego, o • 
własnościach użytkowych absolutnie 
nie ustępujących własnościom użyt­
kowym materiału dotychczas uży­
wanego. Najsmutniejsze jest to, że

, Oczywiście, proponowanych zmian 
nie można wprowadzać mechanicz­
nie,. wymagane byłyby dodatkowe 
zmiany w zakresie ustalania no­
wych proporcji wpływów i wydat­
ków.
" Przy manipulacji kategorią zysku

Łwa przedsiębiorstw. . ..
.. „u , • + ', j ■ - W tym celu należałoby dzielićtechnologicznych. Bezpośrednim mo_ otrzymywany zysk od wartości no- 
tywem takiego postępowania jest wytworzonej nie tylko na wpla- --- . - - ■ .-
ucieczka, przed płaceniem swoim . do^ budżetu państwa z tytułu od wartości nowo wytworzonej na-
kooperantom nieuzasadnionych n> , oprocentowania środków trwałych, leżałoby operować wyłącznie zy.

j • , / .. fundusz zakładowy, wpłaty do zjed- skiem zrealizowanym, gd>z
Uświadamia nam to poniższe ,zę-. „oczenia i fundusz rozwoju przed- taki daje rzeczywisty obraz efek-

' stawienie, w którym I oznaczono tywności gospodarowania.
.kalkulację przedsiębiorstwa „samo- obecnie. Celowe wydajesię także ' .^. ...
wystarczalnego”, a II - przedsię- utworzenJe w ramach funduszu.za- 
biorstwa kooperujące w systemie Nowego, ptili premiowej, wypła- 
kooperacji pionowej: canej co miesiąc wszystkim pracow-

"* nikom przedsiębiorstwa. Efektem 
stworzenia puli premiowej byłoby 
zwiększenie bezpośredniego zainte-

Propozycje te zmierzają do stwo- 
rżenia takiego instrumentu, który by 
nie stał na przeszkodzie w procesie

I ' :
1. Maiteriały bezpośrednie 10,— 10,— 13,39 20,57
3. Robocizna bezpośrednia ■: 5,— 0,50 Ł- 2,50
3. Inne koszty bezpośrednie ■ —• • —
4. Koszty wydziałowe (200 proc.): 10,— 1 — '1' 4’“' 5,—
5. Koszty ogólnofabryczne (20 j^iioc.) 3,— . .0,30 ! 1.20 ' 1,50
6. Koszty wytwarzania 28,— 11,80 19,59 29,57
7, Koszty sprzedaży • ' - —.
8. Koszt własny 28,— 11,80 ; 19,59 29.57
9. Zysk (5 proc.) / /1,40 0,59 > 0.91) , ■ 1,48

10. Cena fabryczna ■ < 29,40 12,39 30,57 31,03

decyzja blokująca wprowadzenie do 
produkcji / tańszego materiału, 
aczkolwiek sprzeczna z dobrze po­
jętym interesem gospodarki narodo­
wej; była całkowicie zgodna z inte­
resem własnym zarówno dyrekcji. Podział pracy (przy założeniu jed_ sokówydajnych metod wytwarzania 
jak i załogi tego przedsiębiorstwa. nakowej wydajności) między więk-. jest opłacalne często' jedynie przy 

szą ilość przedsiębiorstw kooperują-; specjalizacji danego przedsiębior- 
Uważam, że przy ustaleniu kwo- cych ze sobą pionowo, podnosi koszt stwa. Postulat _ specjalizacji jest nie

ty zysku powinna być realizowana wyrobu. Stosowanie w praktyce do pogodzenia ze stosowaną prakty-
zasada: „Za równą pracę — równa przedsiębiorstw swoistej „autarkii” ką ucieczki od kooperacji.
płaca”. Kwota zysku powinna być gospodarczej hamuje postęp tech- Wydaje się, że proponowana prze-
wypracowywana, a nie osiągana w nicziny. Wprowadzenie nowych wy- ze mnie zmiana: sposobu naliczania

godzenia, często sprzecznych, intere­
sów przedsiębiorstw z interesami

i rutcu.c ucc „o, —__ całej gospodarki narodowej.
rysowania’ Mtog^w wynikach pracy Niestety, słabą stroną_ systemu
całego przedsiębiorstwa. Równocze- uzależnienia wielkości kwoty zjsku 
śnie proponuję zwiększyć sumę od wartości now wytworzonej jest 
wpłat do budżetu państwa o wpłatę wznowienie tendencji z którą 
z tytułu posiadanych ■ ponadnorma- zresztą mamy do czynienia juz 
tywnych zapasów środków obroto- obecnie .do przekraczania nakła- 
Wvch. Podstawą do ustalania wiel- ' dów-pracy żywej na jednostkępro- 
kości : wpłat byłby zawsze ostatni .„dukcji. W celu zapobieżenia temu 
remanent posiadanych środków zjawisku należałoby uciec się jedj-
obrotowych. wjmikiem utworzenia' n'p Hn uprawnienia istniejącego sv_ 
systemu wpłat z tytułu oprocento­
wania posiadanych ponadnormatyw- ------
nych zapasów środków obrotowych dotychczas, 
powinno być włączenie do obiegu 
gospodarczego, w ramach całej go- nia pracy.
spodarki narodowej, olbrzymiej ilo-

nie do usprawnienia istniejącego sy­
stemu normatywów pracochłonności
w ramach

biorstwami

branż oraz większej niż 
kontroli nad przedsię- 

w dziedzinie normowa-

JOZEF POŁONSKI

MIERNIKI A WYKORZYSTANIE POTENCJAŁU
produkcyjnego była ich jednostron­
ność. Inicjatywy te podejmowane Czej — powinien być maksymalizo- aktywizacji pieniężnych parametrów
były z reguły przez władze cen- wany i z którym wyłącznie powin- decyzji ekonomicznych i. dlatego
tralne i napotykały na opory, lub no się wiązać fundusze premiowe. . np. oprocentowanie środków trwa- 
na całkowity brak zainteresowania Miernik ten powinien umożliwiać łych nie ma istotnego wpływu na
ze strony przedsiębiorstw, od któ- ' obiektywną ocenę wysiłku wytwór- poprawę jch wykorzystania.
rych przecież w decydującym stop- czego i obejmować swym zasięgiem 
niu zależy ich realizacja. W takim możliwie największy obszar dziala- 
stanie rzeczy nie można, oczy wiś- nja jednostki gospodarczej — tak, 
cie, liczyć na wydatną poprawę w aby wyzwolone siły napędowe skła­

niające do jego maksymalizacji, 
zmuszały również do ciągłego do-

zakresie wykorzystania potencjału 
produkcyjnego. Nie można zakładać, 
że drogą apelów czy nakazów do­
prowadzimy do zadowalającego roz­
wiązania tego problemu.

skonalenia sposobu produkcji, a
więc do lepszego wykorzystywania 
czynników produkcji, do wdrażania 
postępu technicznego, do ulepszenia 
jakości produkcji itp.

W gospodarce kapitalistycznej ro­
lę tę spełnia zysk, który jest za­
równo celem, jak i bodźcem; dla 

__  . , . . _ właściciela środków produkcji. Teo- 
dukcyjnego, co wiąże się ż tym, że retycznie rzecz biorąc, nie ma prze- 
jednostki gospodarcze premiowane szkód, aby podobną, formułę zasto­

sować w gospodarce socjalistycznej.

Przyczyny takiego zachowania , Sif 
przedsiębiorstw tkwią w mechaniz­
mie zarządzania gospodarką naro­
dową. Nie ma bowiem odpowied­
nich bodźców zmuszających do lep­
szego wykorzystania potencjału pro-

są za wykonanie planu, a nie ża po­
prawę wykorzystania czynników 
produkcji. Nie ma więc odpowied­
nio silnych bodźców pobudzających

*
: Dlaczego tak się; dzieje 7, Dlaczego 
w gospodarce kapitalistycznej skłon­
ność do maksymalizacji zysku wy­
zwala tak mocne siły napędowe, a 
nasza praktyka gospodarcza wy7 
raźnie 'broni^ię'’:podóbnyrńi 
rozwiązaniami ? Przyczyną leży’w 
tym, że zysk'góś^odafte ■ socjali­
stycznej nie może mieć w skali po­
wszechnej ; tej rangi ' jak w gospo­
darce kapitalistycznej, przede wszy­
stkim dlatego, że różne śą warunki 
kształtowania rentowności.

Zmiana istniejącego sposobu 
kształtowania rentowności nie jest
bynajmniej zadaniem, łatwym. Od 
szeregu już lat ma u nas miejsce

do intensyfikacjii wykorzystania
istniejącego potencjału produkcyj­
nego. -

Problematyce bodźców material­
nego zainteresowania poświęcono 
chyba najwięcej miejsca w naszej 
literaturze fachowej. Mimo to spra­
wa — jak dotychczas — nie rusza 
z miejsca. Nie trzeba udowadniać, 
że system bodźców materialnego 
zainteresowania w dotychczasowym 
wydaniu jest mało efektywny. ;

Problemu tego nie rózwiążemy 
dopóty, dopóki nie zdecydujemy się 
na ustawienie w systemie bodźców 
materialnego zainteresowania jakie­
goś centralnego elementu; miernika, 
który — traktowany jako podsta­
wowe zadanie jednostki gospodar-

Na pewno bardzo nęcące są koncep- iak tlia u
cje, aby poprzez syntetyczne bodźce proces doskonalenia cen. Trzeba
materialnego zainteresowania nakie- przyznać, że z roku na rok popra-
rowywać przedsiębiorstwa na mak- wia się struktura cen i usprawnia
symąlizację zysku. A w ten spo- się tryb ich ustalania i żatwierdza-
sób — wykorzystując, odpowiednio, nia. Nie zmienia to jednak zasad-
pieniężne parametry decyzji ekono- niczego faktu, że w warunkach go-
micznych — doprowadzić do wy- spodarki socjalistycznej nadal utrzy-
zwolenia nowych ’sił napędowych, muje sięr sytuacja, w której odbior-
zmuszających do poprawy wykorzy- cy nie mając wybOru z reguły nie
stania istniejącego potencjału pro- ■ •• • ...
dukcyjnegó.

kwestionują cen, a dostawcy mają

Koncepcje te jednak — jak do­
tychczas — nie znajdują odzwier­
ciedlenia w praktycznych rozwiąza­
niach. Przyrost funduszu zakłado­
wego, wiążący się z ponadplano­
wym zyskiem, jest stosunkowo nie­
wielki i na pewno nie stanowi od­
powiedniej zachęty do maksymali­
zacji zysku. W takich warunkach 
nie może być mowy ó wyraźnej

duże możliwości odpowiednio ko­
rzystnego dla Siebie, ich kształtowa­
nia. Ceny w tych warunkach nie 
są . sprawdzianem ekonomicznego 
kształtowania się kosztów, a tylko 
wynikiem' z natury rzeczy subiek­
tywnych kalkulacji. '

W konsekwencji w wielu gałę­
ziach gospodarki narodowej istnie­
ją duże możliwości wygospodarowy­
wania zysku w sposób łatwy, bez

REZERWY
I SYSTEM BODZCOW

wiadomo, było ta niekorzystne, gdyż 
nie mobilizowało pracowników do 
ciągłego wysiłku.

Nowy system bodźców,* którego 
realizacja , została wstrzymana, był 
wprawdzie oparty ną zasadzie ogól­
nej, że to, co „wyrobi” pracownik 
w większości dostanie od razu dla 
siebie (w sensie przedsiębiorstwa, a 
w miarę : możliwości ich części i

zwiększenia wysiłku ; wytwórczego, 
a tylko drogą; odpowiednich machi­
nacji asortymentowo-ceńowych.

Nie można nie doceniać tego fak- 
' tu i bezkrytycznie podtrzymywać 
tezę, że można również i w gospo­
darce socjalistycznej nastawiać otr 
ganizacje gospodarcze na maksyma­
lizację zysku iw ten sposób wy­
zwolić nowe siły napędowe skłania­
jące do poprawy wykorzystania po­
tencjału produkcyjnego. Doświad-

zainteresowania — jest rozwój opła­
calnej produkcji, mierzony poprawą 
wskaźnika produktywności środków 
produkcji. Zysk natomiast — trak­
towany jako miara przestrzegania 
zasad gospodarności przy wykony­
waniu zadań produkcyjnych — sta­
nowiłby warunek uruchamiania fun­
duszy bodźcowych oraz ’ źródło fi­
nansowania zarówno tych ■funduszy 
jak i obowiązujących wpłat do bud-

; żetu..
czenia wskazują,, że wszelkie próby Wydaje" się^ źę .'talia, konstrukcja' 
aktywizacji bodźców . mątefialnego systemu -bodźców nie? ograniczyłaby 
zainteresowania; opartych wyłącznic dotychczasowej funkcji żyskU"i 'wy- 
na zysku, nie dają w warunkach ----- ’-----
gospodarki socjalistycznej spodzie­
wanych rezultatów przy obecnym 
sposobie kształtowania rentowności.

W tej sytuacji można mieć uza­
sadnione wątpliwości czy skłonność 
do maksymalizacji zysku zapewni 
poprawę wykorzystania potencjału 
produkcyjnego.

zwoliłaby nowe siły napędowe skła­
niające do lepszego wykorzystania 
potencjału produkcyjnego.

Oczywiście, zainteresowanie jed­
nostek gospodarczych w maksyma- 

; lizacji produkcji, ustalanej przy po-

*

mocy miernika w postaci produk­
cji globalnej, może rodzić tenden­
cje niezgodne z interesem ogólno­
społecznym: Doświadczenia krajów 
socjalistycznych wykazują, że pre-

Wydaje się. że nie moźria stosn- miowanie przekraczania wartościo­
wać jednolitych schematów . dla wych planów produkcji globalnej 
wszystkich gałęzi gospodarki naro- oddziaływało negatywnie m. in. na 
ddwej, W jednych gałęziach funkcję strukturę produkcji. Przyczyna tego 
podstawowego miernika może speł- ’ezy jednak w samym mierniku, a 
niać zysk; w innych hatomiast po- nie w koncepcji nastawienia się na 
winno się dobierać takie mierniki, maksymalizację produkcji. Tym nie­

prawidłowym tendencjom można 
skutecznie przeciwstawiać się, do-

które w sposób lepszy niż zysk bę­
dą kojarzyć interesy organizacji go-. - -
spodarczych z interesem .ogólnospo- skonaląc i szerzej wykorzystując 
łecznym. branżowe mierniki produkcji (mier-

Z punktu widzenia konieczności
poprawy wykorzystania potencjału 
produkcyjnego najbardziej odpo­
wiednia byłaby formula zakładają­
ca. że podstawowym zadaniem 
przedsiębiorstwa socjalistycznego — 
które należy maksymalizować i 
wiązać z nim bodźce materialnego

njki ilościowe, produkcja dodana 
itp.), które dotychczas wykorzysty­
wane są tylko . do kontroli fundu­
szu płac.

Nastawienie jednostek gospodar­
czych na maksymalizację opłacalnej 
produkcji — przy odpowiednio do­
branych miernikach — nie musi

powodować żadnych negatywnych 
następstw ani dla rozmiarów, ani 
dla struktury produkcji.

Wyzwolenie nowych sił napędo­
wych w jednostkach gospodarczych 
skłaniających do maksymalizacji 
produkcji doprowadziłoby do po­
prawy sytuacji na wielu odcinkach 
działalności gospodarczej.
• Lepsze nasycenie rynku dopro­

wadziłoby do sytuacji, w której od­
biorcy ; mogliby wzmacniać swoje 
oddziaływanie na dostawców. Ci 
ostatni byliby zmuszani — bardziej 
niż dotychczas — do doskonalenia 
jakęści,,poprawy struktury i obni­
żania? kosztów jednostkowych pro-" 
dukcji, ..

0" Związanie bodźców materialne­
go zainteresowania z poprawą pro­
duktywności środków trwałych przy­
czyniłoby się do zwiększenia efek­
tywności inwestowania. Jednostki 
gospodarcze byłyby zainteresowane 
w tym. aby nakłady na inwestycje 
poprawiały produktywność środków 
trwałych. Uzyskałyby właściwą ran­
gę inwestycje modernizacyjne, któ­
re dotychczas — pomimo wytycz­
nych i zachęt — nie są w pełni 
doceniane.
• 'Ustalenie, że celem działalnoś­

ci gospodarczej przedsiębiorstw jest 
.maksymalizacja opłacalnej produk­
cji, mierzona poprawą Ayskaźnika 

'produktywności środków produkcji, 
zlikwidowałoby skłonności do ukry­
wania rezerw produkcyjnych. W 
procesie planowania powstałaby 
sytuacja, w której organ central­
ny mógłby liczyć na obiektywną 
współpracę z jednostkami gospodar­
czymi przy ustalaniu rozmiarów 
produkcji. W procesie realizacji pla­
nów jednostki gospodarcze nasta­
wiałyby się na. ujawnianie rezerw 
produkcyjnych i przekraczanie za­
dań planowych.

JAN WASENCZUK

NA marginesie artykułów M.
Mieszczankowskiego (2.G. nr 
24 i 25) o reformie gospodarki 

chciałbym zgłosić propozycję . w 
sprawie usprawnienia planowania 
produkcji w przedsiębiorstwach. 
Istotą propozycji jest zróżnicowanie* 
wzrostu wynagrodzenia w zależnoś­
ci od zaplanowania osiągnięć. Ter­
minem „osiągnięcia” określam przy­
rost zysku związany z przyrostem 
produkcji i dodatkowy przyrost zy­
sku dzięki zmniejszeniu kosztów. 
Zastosowanie w praktyce tej pro­
pozycji wymaga jednak przyjęcia 
dwói ii zasad. w systemie bodźców 
ekonomicznych, które, były dotąd 
stosowane tylko ■ w wyjątkowych 
przypadkach:
• trwałości wzrostu wynagrodzeń 

za osiągnięcia,

• uznawania za osiągnięcie tylko Jednostek). Nie podkreślał jednak 
wyników uwzględniających produk- dostatecznie, ze będą to korzyści 
cję sprzedaną. trwałe. Odniesiono je do premii,

które nie są trwałą częścią zarob- 
ków i rozwodniono w różnych 
wskaźnikach i współczynnikach.

Pierwszy punkt wymaga szerszego Przede wszystkim jednak nie pod- 
omówienia. Dotychczasowe metody kreślono tej trwałości osiągnięć po- 
premiowania osiągnięć przewldywą- ■ wstałych z ujawnienia rezerw, 
ły jednorazowe wynagrodzenie ograniczając się do podkreślenia 
oszczędności lub przyrostu produk- korzyści przyznanych bezpośrednio 

■ ■ • • twórcom. A uświadomienie tejcji, stanowiących, ogólnie biorąc, 
wykorzystanie rezerw istniejących 
w przedsiębiorstwie. W następnym 
roku wykorzystane rezerwy wcho­
dziły w zasadzie do planu i aby 
zwiększyć płace, które pozostały nie-

trwałości ; ludziom, przede wszyst­
kim zaś personelowi kierowniczemu 

: i decydującemu o wykorzystaniu re­
zerw, : na pewno stymulowałoby 
maksymalny wysiłek, by przez szyb­
sze wykorzystanie rezerw uzyskanie. zmienione, trzebą było od poziomu . .

osiągniętego dzięki wprowadzonym tego wyższego poziomu płac jak naj- 
--------  ' * ’ ............ bardziej przyspieszyć.usprawnieniom znów uzyskać jakieś 
polepszenie, by poprawić zarobki.

Taki system stymulował „oszczę­
dzanie” rezerw, by można było w 
następnych okresach znów coś uzy­
skać, nie zachęcał więc do maksy­
malnego wysiłku, zwłaszcza że jed-

Nie znaczy to, bym: twierdził, że 
ludzie starają się tylko wtedy, gdy 
mają z tego korzyści materialne,1 
lecz na pewno nie działa na nikogo 
dobrze sytuacja, w której z powodu 
wysiłku i. dobrej .pracy traci, A tak 
do pewnego stopnia działał system
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norazowe osiągnięcia były cZĘS*() jednorazowego wynagradzania osiąg- kwestionowane 1 wynagrodzenie za nj . ’
nie pod różnymi pozorami zmniej- ' * ' /
szane. Dawał jednorazową korzyść Z tego względu uważam, że pod-
twórcom osiągnięć, a dalej już tyl- niesienie poziomu gospodarczego ża­
ko gospodarce jako całości. Jak l. adu i utrzymanie go powinno po-

wodować odpowiedni wzrost zarob­
ków na stale.

Oczywiście, wzrost ; zarobków w 
danym zakładzie nie może pochło­
nąć całego przyrostu ] zysków, gdyż 
część musi być przeznaczona na 
rozwój gospodarki i; na poprawę 
płac pracowników jednostek finan­
sowanych z budżetu; Wobec tego 
tylko część nowo wytworzonego zy­
sku może być przeznaczona na 
wzrost funduszu plac przedsiębior­
stwa.

Rozważenia wymaga sposób okreś­
lenia tej części. Nie można jej usta­
lać bezpośrednio w; stosunku do 
kwoty bezwzględnej ; zysku, gdyż 
jest on liczony jako procent od pro­
dukcji globalnej i obejmuje osiąg­
nięcia zakładów dostarczających pół­
produkty, które już te wykorzysta­
ły w swoich płacach. Gdyby więc 
zakład rozpatrywany uwzględnił 
ten zysk w całości, te same osiąg­
nięcia byłyby kilkakrotnie uwzględ­
nione przy podnoszeniu płac i gro­
ziłoby to naruszeniem równowagi 
gospodarczej. Nie można również 
operować procentowym przyrostem 
zysku, gdyż nie uwzględniłoby się 
przyrostu produkcji, który jest głów­
nym osiągnięciem i podwyżki płac 
byłyby niesłusznie zaniżone.

Dlatego nie określa: się przyrostu 
płac ani z bezwzględnego, ani z 
procentowego przyrostu zysku, lecz 
z innych wielkości związanych z 
tym przyrostem. Przyrost plac otrzy­
muje się jako sumę dwóch składni­
ków.

Pierwszy będzie odpowiadać pro­
centowemu przyrostowi produkcji

(równoważnemu takiemu samemu 
przyrostowi zysku) oczywiście z po­
danych wyżej powodów (rozwój go­
spodarki, płace w jednostkach bud­
żetowych) nie w tej samej wyso­
kości, lecz zmniejszonemu w odpo­
wiednim stopniu.

Drugą część będzie stanowić nad­
wyżka zysku ponad przyrost wyni­
kający z powiększenia produkcji. 
Wobec tego, że zysk rośnie szyb­
ciej niż produkcja, gdyż koszty 
zmienne rosną proporcjonalnie do 
niej, a stale nie powiększają się, 
przyrost względny zysku będzie 
większy niż produkcji, co może być 
ściśle obliczone. Dopiero dalsza 
zwyżka zysku, odpowiadająca do­
datkowej obniżce kosztów może być 
uznana za dodatkowe osiągnięcie i 
zmniejszona w takim samym stop­
niu, jak pierwsza dodana do fundu­
szu plac jako wartość bezwzględna.

Otrzymany przyrost plac dzieli się 
na pracowników, zwiększając ich 
pobory o jednakowy procent; po- 
zostają one na tym poziomie, z tym 
że odpowiednie wartości produkcji 
i zysku stanowią podstawę oblicze­
nia w następnym roku.

Nie jest rzeczą istotną, czy przy­
rost nazwiemy premią, czy powięk­
szeniem płacy podstawowej dane­
go pracownika. Taryfikator plac zo- 
staje jedynie dla ustalenia plac no­
wych pracowników.

W przypadku ukarania przez dy­
rekcję pewnych oddziałów czy pra­
cowników za niewykonanie zadań, 
powstałe stąd sumy dzieli się na 
resztę pracowników zakładu, gdyż

musieli oni swą dodatkową pracą 
.wyrównać zaniedbania ukaranych.

*
Druga zasada (by liczyć tylko pro­

dukcję sprzedaną) może nasuwać 
trudności w obliczeniach, lecz przy- 

!jęcie jej jest konieczne, gdyż nagra­
dzać można tylko rzeczywiste i uży­
teczne osiągnięcia, inaczej byłaby 
inaruszona sprawiedliwość, i równo- 
;waga gospodarki.
i Zasadnicza propozycja — powią­
zania premiowania z planowaniem 
— ma na celu możliwie dokładne 
■ustalenie przyszłej produkcji (mniej 
Jważne jest ścisłe zaplanowanie zy- 
:sku) ze względu na bilansowanie i 
optymalizowanie gospodarki przez 
centralnego planifikatora oraz pla­
nowanie przezeń inwestycji przy da­
nych możliwościach produkcyjnych 
zakładów istniejących.

Dotychczasowe metody stymulo­
wały planowanie produkcji jak naj­
niższe i nagradzały przekraczanie 
planów. Nowa propozycja polega na 
tym, by za osiągnięcia zaplanowane 
i wykonane nagradzać w pełni, na­
tomiast za ponadplanowe znacznie 
mniej. Żeby zaś uniknąć zawyżone­
go planowania — za planowane a 
nie wykonane przyrosty produkcji 
liczono by kary, które zmniejszały­
by wzrost wynagrodzeń za osiągnię­
cia planowe. W ten sposób opłacało­
by się planować nie jak dotych­
czas, jak najniżej, ale jak najreal­
niej i jak najwyżej, a przez to zgo­
dnie z interesem całości gospodarki.

ZBIGNIEW FABIERK1EWICZ



— Dajcie Już spokój z Popularyzacją DoRo: — w 
przypływie szczerości powiedział kierownik poważnego 
resortu, Rospodart-zego w rozmowie z dziennikarką.

Tak ie , s lano wis ko. po wi nno oburzać..,: Ń ie (ma' 
najmniejszej - potrzeby uzasadniać , znaczenia ini­
cjały wy przedsiębiorstw,; zmierzających do ogra­
niczenia braków w produkcji,-zmniejszenia (rek-: 
lamacji itp. .Przemysł ciągle jeszcze .ponosi po-: 
ważne straty z powodu słabej umiejętności za- 
pobiegańią-i zlej produkcji. Popularyzacją metod 
pracy bezusterkowej jest: więc celowa i ważna.

Z drugiej jednak strony trzeba obiektywnie 
przyznać, ze wyróżnianie przedsiębiorstw, zmie­
rzających do produkcji bezbrakowej, przesłania 
niekiedy osiągnięcia najlepszych zakładów’ w 
branży. Nie mają one szansy zdobycia chociażby 
wyróżnienia w konkursach dobrej roboty ź uwa­
gi na niemożność udowodnienia w złotówkach 
postępu.Jakościowego. Ich osiągnięcia sprawiają 
wrażenie skromnych w porównaniu z osiągnię- ( 
cłami przedsiębiorstw, w*, których! braki i .rekla­
macje, były problemem w momencie wdrażania 
metod pracy bezusterkowej.

Np; w Przędzalni Czesankowej im. Gwardii 
Ludowej: o nazwie . handlowej „Po-lmęrino”, wy­
różnionej I nagrodą (we. współzawodnictwie ja’-.' 
kościowyrr;. branży'w 1968 r., udział uznanych 
reklamacji sięgał 0,6. W tym czasie,, kiedy to 
przedsiębiorstwo jako drugie z kolei w-(przemyśle 
czesankowym podjęło prace nad ( wdrożeniem 
metody DoRo, w toruńskim („Merinotexie” ana­
logiczny wskaźnik wynosił '3,4 proc. ( Wyróżniany 
wysokimi nagrodami w dwóch kolejnych kon­
kursach Dobrej Roboty „Merinotex” dopiero *.w' 
ub. roku-zbliżył się do poziomu osiągniętego przez 
„Polmerino” w 1968 r., zmniejszył reklamację do 
0,7 proc. '

PASJE
— Czy może nam przedstawicielka pis nu, które (po. 

polaryzuje DoRo wyjaśnić, dlaczego nie dostaliśmy 
chociażby podziękowania i za udział w n'> Konkursie 
Dobrej Roboty? — usłyszałam, w „Polmerino" niemal 
natychmiast po przywitaniu. ;

— Proszę, otó nasze wyniki — mgr Milczarek i.: 
działu Finansowo-Ekonomicznego podsuwa arkusze'z 
wynikami: uzyskanymi przez „Polmerino". J ,

— Na najważniejszy, najbardziej trudny ».: asorty­
mentów w ogóle nie mamy reklamacji. 10« proc. I ga­
tunku'— uzupełnia inż.‘ Kóczewski, główny technolog 
przedsiębiorstwa.

— Nie kwestionujemy osiągnięć „Meilnotexu?, skądże 
znowu. . Najlepiej wiemy, że-toruńska przędzalnia mi 
poważne osiągnięcia. My Jednak . startowaliśmy: z inne­
go poziomu, a -„Merinotex" też z innego. To trzeba 
rozumieć — wyjaśnia spokojnie (Antoni Gasżewskl, dy­
rektor naczelny „Polmerino’’, przędzalni • -iM-letniej 
blisko tradycji.

Metoda DoRo,r • wypracowana w najmłodszej 
przędzalni, jaką jest;, uruchomiony w 1966 ;r. 
„Merinotex”, .pózwohła niedoświadczonej'załodze 
zbliżyć:się w krótkim; czasie do średniego pozio- 
mu branży. W przedsiębiorstwie natomiast (na­
leżącym dó czołówki metoda DoRo do ' innych 
posłużyła celów. „Polmerino” przejęła z innych 
zakładów najbardziej pracochłonne asortymenty 
i opanowała ich produkcję w sposób, który po­
twierdził wysoką klasę ( przedsiębiorstwa, cieszą­
cego się w. Łodzi (opinią kolebki kadry kierowni­
czej przędzalników, W jednym z owych „trud­
nych” asortymentów produkcja I gatunku sięga 
100 proc. Nie jest to w' tym przypadku- najważ­
niejsze osiągnięcie. .<

Uznanym w święcie miernikiem ( jakości przę­
dzy jest ilość zgrubień na 500 m. W „Póilrrie- 
rino” zmniejszono ilość zgrubień do- 0,09 wów­
czas, gdy norma przewiduje 1 zgrubienie na 500 
m przędzy tej numeracji.

Podobny problem wystąpił w „Merinotexie”, 
gdzie zmniejszono ■ ilość zgrubień z’ 0,75: 
przewidzianych normą do 0,35 w ’ jed­
nym ‘ z . podstawowych .asortymentów. . Tym- 
czasem jednak „Merinotex” .'ciągle ' jeśźeze 
może łatwiej udowodnić postęp jakościo­
wy w sposób powszechnie uznany za najbardziej 
przekonywający. Mianowicie, z- uwagi rią .tycześ- 
niej występujący tu problem braków i reklama­
cji, toruńskie przedsiębiorstwo może wyka^ić się 
poważnymi oszczędnościami złotówkowymi' W 
wyniku zmniejszenia reklamacji.i kar. I tak np,. 
wartość uznanych reklamacji jakościowych 
zmniejszyła, się w . toruńskim przedsiębiorstwie . 
z 36,8 min zł w 1968 r.’ dó 9,8 niln źł w 1970, r. 
W.JPoImerino” natomiast .'wartość, uznanych rek­
lamacji w .tym’ samym czasie zmniejszyła się z 
14,5 do 8,4 min zl. ■ '

Zmniejszenie ( strat z tytułu reklamacji i bra-' 
ków ma, oczywiście, pewne znaczenie. Nie jest 
jednak tym kryterjum. które pozwala Udowod­
nić najcenniejsze osiągnięcie, jakim jest polep- . 
szenie parametrów jakościowych dla produkcji 
I gatunku powyżej poziomu zakreślonego normą.

Ograniczone możliwości poprawy jakości w 
sposób umożliwiający ich wyrażenie z pomocą 
złotówkowych oszczędności stworzyły w przed­
siębiorstwie klimat, zainteresowania ANALIZĄ 
WARTOŚCI.

— Analizę Wartości podrzuciło tum Zjednoczenie. 
Ciągle słyszymy apele o potrzebie poprawy Jakości, 
ale metody umożliwiające dalszy postęp-w jakości nasz 
przemysł zdobywa na własną rękę.

— Ziarno zasiało Zjednoczenie. Dla nas AW Jest 
szansą dalszego „podciągnięcia" wyników przedsiębior­
stwa. "

— W naszych warunkach AW stanowi kontynuację 
przedsięwzięć podejmowanych pod wspólną nazwą do­
brej roboty, Nie może nam już wystarczyć DoRo ogra­
niczone do produkcji bezbrakowej...

Metody pracy bezusterkowej, dla; jąkieh przy­
jęto u nas nazwę DoRo, obejmują’ fragment 
obniżki kosztów .własnych: przeciwdziała ją bra­
kom i uzasadnionym reklamacjom. W przedsię­
biorstwie^ gdzie braki i reklamacje wcześniej -nie 
były problemem, najlepiej wiedzą, że osiągnięcie 
I gatunku nie zawsze jest osiągnięciem z punktu 
widzenia odbiorców wysokiej jakości wyrobów 
finalnych, wymagają oni bowiem ■ półfabrykatu 
o wyższych parametrach niż przewidziane na- 
szymi normami. Ale wysiłki dostawcy, zmierza­
jące do „skorygowania” in plus, normy mogą 
prowadzić do wzrostu kosztu własnego bez moż- 
i -wości uzasadnienia takiej potrzeby .(npi. zrąniej- 
v:eniem reklamacji i braków). Za -„poprawiony” 
I gatunek dostawca dostaje taką samą cenę, po 
:.3 I gatunek odpowiadając}’ ustaleniom toleran-. 
wjnej normy.-

W tych warunkach znalezienie nowego źródła 
obniżki kosztów własnych ma dla’przedsiębiór- 
Mwa-dostawcy 'kapitalne znaczenie., Pozwala na 
«finansowanie przedsięwzięć jakościowych, za­
pewniających poprawę jakości niemożliwą dó 
wykazania w obecnych warunkach. Przy okazji 
stosowanie AW prowadzi także i do,dalszego ob­
niżania kosztów własnych, a-tym samym i zysku 
przedsiębiorstwa.

METODA NIESPODZIANEK
Z trzech tematów rozwiązanych w „Polmeri­

no” przy zastosowaniu AW jeden ma większe

; może znaczenie dla' handlu zagranicznego -niż 
dla zakładu, Wełna, wiadomo, należy do ńajdroż. 

' szv^hrsUrdtVcotv używanych w przemyśle lekkim.
Technologią^ „Polrnerino” '-uinoi;'
liwia-zfnniejszeńić iipportu.o jtówazną kwotę, 
a zarazem obniżenie'"kosztu własnego nok 9,6 
min żł. Dla porównania i rmniejszenle kosztów i 
braków w’ -1970 r. w porównaniu z .196» r. poz­
woliło przedsiębiorstwu poprawie wyniki. finan­
sowe o 2,4 min zł. j

Drugi temat jest charakterystycznym przykła­
dem „małej racjonalizacji”, której efekty dadzą 
większe chyba wyniki odbiorcom niż „Polmeri­
no". Produktem ubocznym w-łódzkiej przędzalni 
jest lanolina techniczna. Zastosowanie AW do 
zbadania procesu odzyskiwania lanoliny pozwoli_ 
łyj zwiększyć jej dostawę do przemysłu chemicz­
nego o ok. 20 proc. W przedsiębiorstwie „mała 
racjonalizacja” z większa wpływy o ok. 420 : tys,. 
zł rocznie, chemii natomiast oszczędza pewne 
kwoty dewizowe; lanolina techniczna Jest su­
rowcem importowanym, tona kosztuje 600 dola­
rów. '.

■ Najciekawszy jest trzeci temat, opracowany: w 
„Polmerino”. Stanowi klasyczny przykład posłu­
żenia się ,'AW do rozwiązania problemu, przy 
którym zawodzi metoda pracy bezusterkowej. 
Jeden zr asortymentów przędzy „wychodził”- 
przędzalni, . ale odbiorcy narzekali na trudności 
z przerabianiem półfabrykatu na wyrób - finalny' 
odpowiedniej jakości. „Polmerino' po zgroma­
dzeniu dokładnych informacji na temat właści­
wości 'użytkowych wyrobu finalnego zastosowało 
AW do zbadania procesu produkcyjnego. Okaza­
ło się, że dopiero pominięcie dwóch; faz produk­
cji pozwala na zapewnienie przędzy tych, cech, 
jakie odbiorca pragnie zapewnić tkaninie/- mia­
nowicie -- elastyczności, waloru podobnego .do 
tego, jakie nadawane są przędzom syntetycznym' 
w wyniku skomplikowanego (i kosztownego) 
procesu teksturowania, Sprawa ma poważne 
znaczenie. Przedsiębiorstwo przemysłu czesanko­
wego zapewniło przędzy (mieszanka wełny i tor-1 
lenuł właściwości uzyskiwane dotychczas inną.. 
bardziej kosztowną technologią. Inna technologia

'.dal^jlBÓprawy,^ drodge, ogól­
nej-poprawy wai'unkoiv pracy Zastosowanie AW 
.w jednym z. przedsiębiorstw przyniosło ciekawą 
innowację, zmniejszającą koszty własne produk­
cji, a zarazem zapewniającą zmniejszenie natę­
żenia hałasu.- Może sij Wydawać, że zmniejszenie, 
halasuo natężeniu: 110 dB do 1Ó4 dB jest skrom­
nym osiągnięciem. Dobrz.e zorientowani-w tema­
tyce nie bez. racji jednak uznali ( zmniejszenie 
hńłasu o 6 dB za - sukces. Tym cenniejszy, że 
przedsiębiorstwo zamierza kontynuować prace w 
tym/kieirmku i widzi realne, możliwości zmniej­
szenia natężenia hałasu do 90 dB. To jest już 
dużą sprawa, y

Wiele zależy ód' organizacji', wiele od maszyn, 
ńąj więcej jednak do powiedzenia w tych 
sprawach ma człowiek. Polepszenie warunków 
pracy w drodze m. in. także zmniejszenia stop­
nia jej - uciążliwości ' jest dalszym .krokiem ' w 
strorię?wysókięj/jakości produkcji. .
; . Prace:przedsiębiorstw zaprezentowane na na­
radzie przemysłu czesankowego dowiodły istnie- : 
nia nowych zupełnie możliwości poprawy, jako-" 
ści przy traktowaniu ( problemu w sposób kom­
pleksowy. Tymczasem. przedsiębiorstwa wyko­
rzystują AW głównie’ dla; wykrycia rezerw tzw. 
wewnętrznych, nieodzownych, .dla dalszej po­
prawy jakości w warunkach: jednoczesnego Ob­
niżania; kosztów własnych w sposób, jakiego nie 
zapewnia.. inTDoRo obejmująca (tylko fragment 
problematyki kosztu, czyli (straty- spowodowane . 
brakami i-reklamacjami. Pozycja: surowce jest 
istną kopalnią; tematów, trudnych (i (pracochłon­
nych, za to niesłychanie wdzięcznych* z ogólno­
gospodarczego i ogólnospołecznego punktu wi­
dzenia.

Pora ( wyjaśnić, dlaczego inż. Zieliński pytał , z- 
niepokojem, czy przypadkiem „czesanka” nie 
pompuje wody w górę.

fTJKtUai-

WAŻNA TRANSAKCJA 
IMPORTOWA

W ubiegłą sobutę (3 bm) podpis»-; 
no . w -Warszawie ważny fila unowo­
cześnienia naszego przemysłu włó­
kienniczego kontrakt na import z 
krajów zachodnich kompleksu urzą­
dzeń. wykańczałni dla ZPB w Łom­
ży. .Import kompletnych maszyn i 
urządzeń reprezentujących wysoki 
standard światowy zapewni wszyst­
kim tkaninom produkowanym w 
zakładach w Łomży zmniejszenie 
kurczliwości po praniu do 0—3 proc., 
zwiększenie odporności na brudzenie 
l gniecenie się.

W sposób uszlachetniony (przy po­
mocy apretury żywicowej) wykań­
czane? będą tkaniny płaszczowe, u- 
braniowe, sukienkowe (drukowane) i 
pościelowe. Zakłady ZPB w Łomży 
produkować będą ok. 45 min mb 
tkanin o szerokości 130—140 cm z 
włókien t bawełnianych i włókien 
mieszanych. Rynek krajowy zostanie 
wzbogacony w, tcń sposób w artyku­
ły-,© uszlachetnionej apreturze, łat­
we do pielęgnacji.

Kontrakt opiewający na 29 min 
złotych- dewizowych został przygoto-

fu (w I póhpczu br. o ponad 1.9 ' 
proc, poniżej I półrocza ub.r.). Uchy­
lenie tych ograniczeń nastąpiło <Io- 
piero w końcu sierpnia br.

. Wszystko to wskazuje, że nasza po- 
jlityka wobec zakładów prywatnych 
(Współpracujących z jednostkami gos- 
ipodarki uspołecznionej nie ma cha- 
irakteru stabilnego. Pewne ograniczę- . 
bila zakupów były uzasadnione w 
związku z „faktem, ze wiele przedsię- 
(biorstw . państwowych rezygnowało z 
'tańszych i lepszych dostaw w ra- 
■mach* gospodarki uspołecznionej na 
rzecz, zamówień od prywatnych do­
stawców, a w związku z tym i dyna­
mika wypłat była bardzo wysoka (W 
latach 1966—1967 powyżej 20 proc, ro- 
jcznle).

Z drugiej jednak strony uwzględ­
nienia wymaga fakt, iź wiele zakła­
dów rzemieślniczych nic może zyskać 
pełnego zatrudnienia tylko w oparciu 
o usługi świadczone dla ludności. 
Wielu prywatnych wytwórców nie 
może też. zbywać swoich towarów
.rylącznie poprzez handel prywatny, 

gdyż jego sieć jest zbyt ograniczona, a 
rejonizacja zbytu ogranicza dodatko­
wo liczbę prywatnych sklepów mogą­
cych rozprowadzić ich towar. W kon­
sekwencji w ubiegłym rokui na po- , 
czątku bieżącego obserwowano spa­
dek liczby prywatnych zakładów

— koózty niższe o ok. 10 proc. pr»y produkcji 
asortymentu b walorach autentycznej nowalijki.

— Czy my jednak przypadkiem nie pompujemy wody 
w górę? — pyta z niepokojem Inż. Zieliński, szef pro­
dukcji pierwszego przedsiębiorstwa .przemysłu. czesan­
kowego, które"'.zastosowało, AW w konkretnych wa­
runkach, przemysłowych.

POLE -WIDZENIA
16 września odbyło się oficjalne , zakończenie 

II Konkursu Dobrej .Roboty,' natomiast 8 paź­
dziernika : miała miejsce narada \ techniczna . w 
sprawie zastosowania analizy wartości w prze­
myśle czesankowym, którego Zjednoczenie 
(Przemysłu Przędzalń Czesankowych) wyróżnio­
ne zostało I nagrodą w II Konkursie Dobrej 
Roboty z uwagi,m. in. na popularyzację metody . 
DoRo w sposób zapewniający zainteresowanie 
nią wszystkich przedsiębiorstw branży. Narada' 

. przemysłu czesankowego, (który zaopatruje inne 
branże przemysłu lekkiego w podstawowe pół­
fabrykaty, zorganizowana została pod patronatem 
prezesa Stowarzyszenia Wlókienników Polskich, 
inż. Mariana Wrężla, naczelnego dyrektora 
ZPPCz.
. Tempo, w jakim naczelny dyrektor Zjednocze­
nia wyróżnionego najwyższą nagrodą w II Kon- 

, kursie Dobrej Roboty, zabiega o popularyzację 
ANALIZY WARTOŚCI w środowisku włókien- 
ników pplskich,, dobitnie uzasadniały wypowie­
dzi przedstawicieli poszczególnych przedsię­
biorstw przemysłu czesankowego. „Polmerino” 
jest pierwszym przedsiębiorstwem branży, które 
posłużyło się AW, ale obecnie już tylko jednym 
z '13 przedsiębiorstw przemysłu czesankowego. 
Tyle dokładnie przedsiębiorstw liczy sobie ten 
przemysł (dwa inne to: zakład „w i budowie” i 
jednowydziałowe przedsiębiorstwo). .

Setki tysięcy złotych oszczędności w jednych 
' przedsiębiorstwach, wielomilionowe oszczędności 

w innych są znakomitym argumentęm na rżeez 
stosowania AW. Zjednoczenie, .wszystkie swoje 

. przedsiębiorstwa zdołało zainteresować AW w 
sposób, który przedstawiciel Centralnego Ośrod­
ka Doskonalenia Kadr Kierowniczych ocenił ja­
ko bezprecedensowy. . ' . •

— „Czesanka" mocno nam dokuczyła. Innych trzeba 
było namawiać, a oni walczyli ę każde miejsce na 
kursie,, chcieli . mieć najwięcej ludzi przeszkolonych 
w zakresie stosowania AW.„

Dobór ' tematów, do których zastosowa­
na została AW. w.< poszczególnych przed­
siębiorstwach, dowodzi,’ że „czesanka” skutecznie 

: zaatakowała najpówaźniejszą pozycję, kosztu wła­
snego, jaką są w tym przemyśle. koszty materia - ’ 
lowe; Przy jednoczesnym upartym dążeniu do

DOBRA ROBOTA — TO MĄDRA ROBOTA .

„Czesanka” jest producentem półfabrykatów. 
Nie' ma- bezpośrednich kontaktów i z użytkowni­
kami wyrobów finalnych'iz(godniez.obowiąźu- 
jąęyińi przepisami nie może pracówać bez.-koń-' 
kre^nych zamówień złożonych przez odbiorców. 
Inifejątywy-' technologiczne tego przemysłu- mogą 
mieć,, a przynajmniej powinny- mieć charakter 
odpowiedzi- na,inicjatywy odbiorców:zaintereso­
wanych'Wysoką jakością wyrobów finalnych. 
Nie jpi-acbvvriicy, przemysłu (przędzalń czesanko- 

' wy<^, lecz odbiorcy przędzy najlepiej znają -wła­
ściwości: użytkowe i estetyczne, jakim powinny 
odpowiadać konkretne wyroby finalne. .W związ. 
ku z tym odbiorcy powinni inspirować podejmo­
wanie przez „czesankę” prac nad zmianą tech- - 
nologii, różnicowaniem składu mieszanek w za­
leżnościod/przeznaczenia konkretnego wyrobu, 
poszukiwaniem możliwości zastąpienia-droźszych 
surowców — tańszymi lub kiepskich — lepszymi.

Tymczasem sprawy wyglądają w/ sposób, który 
zastanawia. Przędzalnicy: zafaścymówani możb- 
wościami ^metodą myślenia lub metodą niespo- 
dzianek, jak nazywa ją AW, ogranicza ją uwagę do 
rezerw niejako wewnętrznych, odkrywając; przy 
okaźji problemy o znacznie większym, znaczeniu.

— Nie .braki są problemem — powiadają — lecz 
brałioróbatwo usankcjonowane normami. My marno­
trawimy kosztowne surowce i robociznę... Po co : tkal­
niom idealnie równa przędza, gdy używają jej do tka­
nin .drapanych?

—Dlaczego dziewiarze zamawiają I gatunek przędzy 
do produkcji wkładek ocieplających obuwie? My in­
westujemy w park: maszynowy, wydłużamy operacje, 
by; uzyskać I gatunek, „pieścimy" przędzę używaną 
do wyrobów, przy -których bez: żadnego uszczerbku 
dla jakości można użyć gorszych gatunków: przędzy. 
W dodatku —. produkowanych z tańszych surowców.,, 
. —..'Po-co ikacze( używają. argonj-?do wyrobów o' dluJ 
gótrwalym przeznaczeniu? Do takich :wyrobów- lepiej, 
niutaję.się,elana, wnrąwdzie droższa, ale" zapewnia nie- 
wśjiiWmierńie lepsze wŻIóry użytkowe wyrobóm-final- 
ńym.;

Pytań i wątpliwości, jakie zgłaszają przędzal- : 
fticy jttt -wińe. Ujmują probtóm jakości w taki 
oto sposób: jakość optymalna,' a więc nie za 
wszelką: cenę.

— Nie dlatego mamy niską wydajność w porównaniu 
z zagranicą — przy wysokich kosztach — że żle wykó- 
rzyjstpjemy czas pracy. Podda jemy, skomplikowanym, 
pracochłonnym i kosztownym zabiegom półfabrykaty 
niezależnie od tego,, do" jakiego wyrobu mają być 
użyte..

— Z, drugiej strony "wszyscy wiedzą, że * producenci 
wyrobów finalnych, którym rzeczyWiście - potrzebny 
jest . półfabrykat' wysokiej - jakości mają kłopoty z 
przetwarzaniem I gatunku z uwagi na nadmierną to-, 
leraheję przewidzianą w normach... dla I gatunku.

— Dostajemy premie za" ponadplanową produkcją 'W 
I gatunku, a ten nasz wysiłek jest niekiedy ewidentnym 
marnotrawieniem czasu, ludzi i, maszyn. Bo I: gatu- 
nek'.używąny jest też do wj-robów' finalnych, których 
zaletą jest nierówńomierność.. My wydłużamy operacje 
o czynności, które z kolei przedłużają procesy produk­
cyjne tkalni, gdyż muszą „psuć" te właściwości nad 
czym my się trudzimy.

INICJATYWA PRZECIWKO INICJATOROM?
Pomoc ze strony odbiorców, podsuwanie, przez 

nich przędzalnikóm konkretnych tematów i w 
ogóle zainteresowanie możliwościami poprawy 
jakości w warunkach jednoczesnej , obniżki ko­
sztów własnych produkcji wyrobów finalnych, 
jest pilnie potrzebna. „Czesanka” sięgając do 
najpoważniejszego'źródła rezerw kosztów włas­
nych, jakim są surowce, w pewnym; sensie uza-
leżniła przyszłoroczne wyniki finansowe 
stosowania AW ‘u-swoich odbiorców.

od

Ponadplanowe oszczędności kosztów własnych, 
jakimi- legitymują się w tym roku przedsiębior­
stwa „przemysłu czesankowego — w następnym 
roku planistycznym mogą zostać wliczone do, 
podstawy, służącej dd. obliczania wskaźnika d^-v- 
rektywnego zysku. Tegoroczny sukces — być 
może — „czesanką” opłaci .trudnościami finan­
sowymi w roku następnym, jeśli nie uda się 
powtórzyć tegorocznego sukcesu' w większej 
skali. Czy takie możliwości istnieją? '

Aby uniknąć nieporozumień, trzeba wyjaśnić, 
że z inicjatywą zastosowania AW w przemyśle
lekkim wystąpiło Centralne Laboratorium Prze-

wany i zawarty przez centralę hau?
dlu zagranicznej .Aarimex" z rzemieślniczrch. którv doprowadził

. Z "o wpływów podatkowych, a
„KLEINEWEFERS oraz„z firna niektórych terenach również do 
lenderską „STORK". Dwie pierwsze ■ -aoDatr-enia ludności,wymienione firmy w sposob soli- .pogorszenia zaopatrzenia lunnosui.
darnv-gwarantują osiągnięcie zapla- . Obecnie istotne jest więc, aby ra- 
nowanych wyników produkcyjnych, cjonatizaeja zakresu współpracy jed-
co-zostało obwarowane gwarancją nostek gospodarki uspołecznionej z
zagranicznych- banków. prywatnym rzemiosłem nie odbywała

Z wymienionymi firmami" w dosta- się kosztem pogorszenia obsługi lud- 
Wach maszyn i urządzeń wspólpra- .ności i zaopatrzenia rynku w wyroby 
cują -renomowane firmy specjali- wytwarzania
stvczne, takie jak SACM, Menschcr, miesłnikow".
ATNAS, Thiess, Tatersal i inne. Ze 
strony polskiej w przygotowaniu 
kontraktu brały udział firmy przed- 
stawicielskle. Dostawy maszyn i u- WZROST 
rządzeń zostaną rozpoczęte w po- .
czątku przyszłego roku i zakończone MASZYN 
W 1973 roku, produkcja rozpocznie ■ ««wfc • 
się rówmież w- 1973 roku. .......................

Ważnym elementem zawartego Sprzedaż ciągników’, maszyn, ciąg- 
kontraktu są postanowienia koope- lukowych, konnych i części zamień-
racyjne i koprodukcyjne. Z firmą nych oraz artykułów pomocniczych
francuską posiadającą szeroki dostęp w" okresie ośmiu miesięcy bież, roku
do Tynku światowego zostanie pod- wykazuje znaczny wzrost w porow-
jęta kooperacja handlowa w dzie- iianiii z analogicznymi okresami
dżinie dostaw polskich maszyn włó-; 19'0 r. Jeśli w ub. roku sprzedaż ta

• '    — 1—' aryniosla 6594,9 min zl, to w okre­
sie ośmiu‘miesięcy bież, roku uksz-

przez prywatnych rze- 
(Sb)

SPRZEDAŻY 
ROLNICZYCH

kienniczych na rynki krajów trze:
cich.- Z firmą z NRF zostanie zapo- - -------  ------ ,... ................  ...
czątkowana koprodukcja w dziedzi- taltowala się na poziomie 8083,6 min. . _____ ._  - a_ • -__ 71. tvn n C nmr wionni n-“»• »' «•«* się ua puziwuiie ouaj,n iiiiii

zŁ tzn. o 22,6 proc, więcej, w tym sprze-nie urządzeń farbiarskich. . -----
Ważnym elementem jest również daz._ dla kotek rolniczych wyższa by. 

zapewnienie przeszkolenia produkcyj- "
nego w firmach zagranicznych dla 
100 osób. Część załogi. będzie się też ciągników

la o 1,6 proc. W ciągu ośmiu mie­
sięcy 1971 r. sprzedano 17 551 sztuk

typów
przyczep spadla ogółem o 5,

Sprzedaż
proc.szkolić w zakładach w- Fastach po- ....... ...... . ... .........

siadających niektóre ze sprowadza- luzy czym przyczep skrzyniowych 
nych maszyn. sprzedano o 18,5 proc, mniej, a przy-

W przetargu o dostawy do ZPB w czep wywrotek o 17,7 proc, więcej, 
tomży uczestniczyły liczne firmy, z - Szczególnię duży wzrost sprzeda- 
których wybrano poprzednio wymię-: ży nastąpił w pługach zawieszanych 
nione; doszły one do wspólnego po- przetrząsaezo-zgrabiarkach ciągniko- 
rozumienia i wspólnego udzielenia wyeh, nitocarniach, bronach' polo-
gwarancji produkcyjnych. Zawartym wych, prasach do słomy. Dnżvm
kontraktem • „Varimex" aktywizuje ------ -—-- ■
się w tej nowej dla niego dziedzinie 
(po przejęciu od „Metalexportu" 
Biura Maszyn Włókienniczych) w ra­
mach zwiększających się zakupów

iPowodzenicm cieszyły się także bro- 
iny talerzowe ciągnikowe, kombajny 
ityo KZB-2B. siewniki zbożowe ciąg­
nikowe, wiązałki ciągnikowe oraz 

----- .. ----- --------------------------- silniki spalinowe.
sPrzętu d,a Pr«™yslu w sprzedaży zasadniczego sprzętu 

n ikonnego największy wzrost wykazu- 
* ’ ’ Ją siewniki zbożowe konne. Rolni-'

le^kiegn.

CENTRALIZACJA 
GOSPODARKI 
TURYSTYCZNEJ

IJchwala Rady Ministrów z wrześ­
nia. 197« r. w- sprawie utworzenia 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw Turys­
tycznych „Orbis" weszła w końco­
we stadium realizacji. W Zjednocze­
niu zgrupowane zostały regionalne 
przedsiębiorstwa „Orbis" oraz przed­
siębiorstwa turystyczne „Orbis" o 
zasięgu ? krajowym, świadczące spe­
cjalistyczne ( usługi turystyczne,
przedsiębiorstwa hotelowo-gastrono­
miczne „Orbis" . z całego kraju i 
zarząd; inwestycji hoteli turystycz­
nych w Poznaniu. Ponadto Zjedno­
czeniu podlega bezpośrednio 11 pla­
cówek zagranicznych „Orbis".;

Przedmiotem działania nowej jed­
nostki organizacyjnej są: hotelarst­
wo, przemysł. gastronomiczny, tran-

cy zakupili ich 18 718 sztuk, ’ grabi 
konnych sprzedano 30 012 sztuk, sie­
czkarni — .17 096, kosiarek konnych 
— 41 768 sztuk, - bron pniowych i ' 
iposłewnych — 46 931 sztukj bron sprę­
żynowych — 22 975, mlocarni czysz­
czących silnikowych sprzedano 1472. 
IZnacznió wyższa była także sprzedaż, 
iparników. Parników elektrycznych 
sprzedano 18 461, ą innych parników 
— 97 281. (msk)

KÓŁKA ROLNICZE
W INTENSYFIKACJI 
PRODUKCJI WSI

Kółka rolnicze skupiają ponad 2,5 
min rolników na/3,4-n>ln gospodar- 
darstw chłopskich. Mogą więc one 
spełniać ważną rolę w rozwoju - pro­
dukcji rolnej i przemianach społe­
czno-gospodarczych na wsi. Posiada­
ją bowiem wielomiliardowy majątek 
społeczny, głównie w postaci ma­
szyn i. urządzeń technicznych, który 
wywiera coraz większy wpływ na 
zmiany w technicznej ' rekonstrukcji 
naszego rolnictwa. Prowadzą zespo­
łową gospodarkę na gruntach PFZ 
i mają możność przejmowania dal-' 

Myćzna ) ’ podrkżóicza^ poŁtwach "bez^stęp^w.P°
' i Nie mniejszy wkład dla rozWoju 

i unowocześnienia wsi mogą wnieść 
kółka poprzez inicjowanie i organi­
zowanie czynów (społecznych i roz-

sport ■ turystyczny, obsługa turysty­
czna i podróżnicza, skup, sprzedaż 
zagranicznych środków płatniczych 
według zasad uzgodnionych z NBP. 
usługi w . zakresie turystyki specja­
listycznej, imprezy rozrywkowe dla 
turystów, reklama, informacja tttry-
prac . badawczych w dziedzinie roz­
woju turystyki zagranicznej, działal­
ność usługowa, sprzedaż usług tu­
rystom zagranicznym i krajowym, 
łącznie ze sprzedażą i nabywaniem
uslug| turystycznych za granicą. 
Zjednoczenie jest jednostką wiodą­
cą w sprawach turystyki z.agranicz-- 
nej. 

Najważniejszym aktem, po powo­
łaniu Zjednoczenia do Jżycia. jest 
podpisanie porozumienia ogólnobran- 
żowego • w sprawie współpracy i ko­
ordynacji gospodarczej w dziedzinie 
turystyki ■ zagranicznej. Poza Zjedno­
czeniem uczestnikami porozumicni.>.

......... ......... »ł VII Ulał
rolnictwa i mieszkańców wsi spraw.

(msk)

są: Polski - Związek Motorowy
dzielcze 
cysta".

Biuro Turystyczne
Spól 
„Tu-

Biuro Turystyki Zagra-
nicznej *OST „Gromada", Przedsię­
biorstwo Imprez Sportowych i Tury­
styki „Sports-Totirist" i Centralny 
Ośrodek Sportu Turystyki 1 Wypo­
czynku. (msk)

WZRASTA POPYT NA 
ARTYKUŁY 
GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO

ROZWÓJ RZEMIOSŁA 
A DOSTAWY

I W I półroczu bież, roku zanotowa­
no na wsi znacznie większy popyt na 
zmechanizowany sprzęt gospodarstwa 
domowego. Równocześnie, spad; popyt 
na motocykle krajowej produkcji, 
rowery, naczynia aluminiowe. Mimo 
dużej dynamiki sprzedaży nie zabez­
pieczono równowagi rynkowej w ce­

mysłu. Wełnianego Północ. Wyniki uzyskane w J DLA GOSPODARKI 
skali, laboratoryjnej przy zastosowaniu-AW do I ||Cnni-Er7MiniJFI 
wąskiego wycinka procesu produkcyjnego pra- j WDrUŁEuAWIUNtJ 
cownicy CLPW przedstawili Zarządowi Główne- | ... ,_  e,- ” . .. . —, , , • t 9 W.l półroczu br. nastąpił znaetny mu : Stowarzyszenia włokienmków,; Polskich; z I spadek wypłat jednostek gospodarki 
prośbą O .popularyzację metody.*/ I uspołecznionej za towary, materiały i
--------- * . . . a usługi dostarczane przez prywatnych

rzemieślników i prywatne zakładyNie ■ rodzimy jednakże przemyśl,, -wełniany, 
lecz „obca” branża, jaką dla, CLPW--jest branża' 
przędzalnicza, dostarcza ■ coraz to nowych argu­
mentów o celowości zastosowania AW, w prze­
myśle lekkim.

Stanowisko odbiorców spóbujemy przędstawić, 
w następnym artykule poświęconym metodzie' 
niespodzianek, czyli zastosowaniu A W. '

taka dziś ziali sie dobra tobola,, rozpoczął najmłodszy zakład przemysłowy starego Torunia. Dob» robotę inne,, bartkiej - doświadczone przedsiębiorstwa talwtśującą grę, jaką dziś siaia się miota rui ui.,,r .„emysłowt wzbogaciły o istotny eiemaał: Analizę Wartości.

| przemysłowe (o ponad 20 proc.). W 
| III kwartale br. szacuje się. że skala 
I tego spadku uległa osłabieniu (do 
I ok. 8,9 proc.), ale jeśli uwzględni się 
I fakt, że już w III kw. ub. roku miał 
I miejsce spadek tych wypłat w gra- 
I nićach 10 proc., tó można założyć, że 
I w,okresie 9 miesięcy br. ma miejsce 

znaczne ograniczenie zakupów w po- 
I z.arolniczej gospodarce nieuspołecznio­

nej poniżej icb szczytowego poziomu 
z 1969 r. .. .

Oznacza to, że nawet jeśli w wy­
niku dokonanego niedawno wyłącze­
nia spod limitowania usług remon- 

} towo-budowlanych świadczonych 
przez prywatnych rzemieślników na 

( rzecz szkól, ośrodków zdrowia i in- 
; nych placówek położonych na terenie 

I’ wsi 1 małych miast nastąpi w IV 
kw. br. zwiększenie omawianych wy.’ 
piat i ukształtują się one na pozio­
mie IV kw. ub.r. — to i tak poziom 
tych usług będzie znacznie niższy niż 
w 1969 r. W IV’ kw. ub.r. wypłaty 
z tego tytułu spadły bowiem prawie 
o 24 proc.

Istotny wpływ na dostawy z poza­
rolniczej gospodarki nieuspołecznio­
nej wywarty zwłaszcza ograniczenia 
zakupów* handlu uspołecznionego od 
prywatnych rzemieślników dokon i'wa - 
nych za pośrednictwem * rzemieślni­
czych spółdzielni zaopatrzenia i zby-

ramice stołowej, opakowaniach szkla­
nych (zwłaszcza slojdch wecka), os­
przęcie elektrycznym, wiadrach ocyn­
kowanych, nierdzewnych nakryciach 
stołowych, nakryciach aluminiowych
oraz, w grupie ..1001 drobiazgów. Wy­
stąpiły także trudności w, zaspokoje­
niu wsi w lodówki, motorowery oraz 
części zamienne i akcesoria motocy­
klowe, motorowerowe i rowerowe.

! Dostawy do hurtu PZC,S artykułów 
przemysłowych w n półroczu bież, 

roku wyniosły ok. 7 200 min zl, podczas 
gdy przewidywana sprzedaż powinna 
wynieść 7 t."00 min zl. Brakującą ilość 
towarów nie da się uzupełnić zapa­
sami hurtu spółdzielczego.

(Sporo kłopotu sprawia branża me­
blarska, tym bardziej, że popyt na 
nią z.większa się w II półroczu. 'Rów­
nocześnie zaopatrzenie wsi w meble 
zwiększa się zarówno z. dostaw kra­
jowych, jak i z Importu. Niestctv, 
część .spółdzielni rezygnuje 'z ofert 
przemysłu, tłumacząc się trudnościa­
mi magazynowymi. Niezależnie od te­
go, należy się liczyć z brakami kom­
pletów kuchennych, sypialnveh, kre­
densów kuchennych, twardych krze­
seł ciętych.

Znaczna obniżka cen pralek, lodó­
wek, Odkurzaczy i maszyn do szycia
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POŚREDNIE PLANOWANIE
przewidzianych taryfikatorem (oczy­
wiście taryfikator może ulec zmia­
nie w kierunku m. in. kumulowa­
nia pewnych składników: chodzi o 
wysokość płac indywidualnych) i ja­
ko taki służy do opłacania siły ro-

; Głównym założeniem pnedsU" 
wionej koncepcji jest — jak już 
stwierdziłem wcześniej •— zniesi*-

FUNDUSZU PŁAC, ALE
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 wość substytucji jednych jczynni- Można więc . powiedzieć, że w bardziej przedsiębiorstw. Oznacza 

ków produkcji na inne. Logicznym miejsce dyrektywnego limitowania to, że centralny planifikator miałby
wnioskiem, jaki a tego wypływa, bezpośredniego proponuje wprowa- do wyboru:
jest _ bezwzględna ■ konieczność dzenie pewnej normy (stałe relacje

między zyskiem a funduszem płac), • bądź ustalenie jednolitej nor:- 
która w pewnym sensie- ma charak- matywnej relacji, licząc się z bar­
ter limitowania pośredniego (stąd dzo dużymi odchyleniami między 
planowanie pośrednie). ----- -• —Łu 5

ków produkcji przez inne, to jest wnioskiem, jaki z tego wypływa*
możliwość doboru..itakich form na- jest bezwzględna ■ konieczność
Kładów, aby pożądany efekt można uwzględnienia w nowych rozwią- 
było .osiągnąć przy jak najmniej- =
szych? kosztach. - W przypadku gdy 
rnanewrwanie czynnikami produk­
cji (formami nakładów) nie istnie­
je lub jest ograniczone, nie można 
mótVić o racjonalnym gospodaro­
waniu 2);

zaniach systemowych na odcinku
płac zapewnienia warunków dla
substytucji, między placami a Inny­
mi czynnikami produkcji, która bę­
dzie możliwa tylko w przypadku 
całkowitego zniesienia limitowania

faktycznymi potrzebami funduszu 
plac a możliwościami jego osiągnię-

nic wszelkiego limitowania fundu­
szu plac związanego z opłacaniem 

_ ____  _ siły roboczej, przy jednoczesnym
boczej łącznie z normalnymi pod- nakierunkowaniu działalności przed- 
wyżkami i przegrupowaniami. Fun- siębiorstw przy pomocy odpowled- 
dusz ten nie podlega żadnemu limi- nio skonstruowanych bodźców (obo- 
towaniu. jętnie jak je nazwiemy) na racjo-
• Oprócz płac pracownicy party- miną gospodarkę.

cypują w zysku przedsiębiorstw . Warunkiem .powodzenia tego ro- 
wg jednolitej normy ustalonej przez :dzaju założeń są przede wszystkim: 
planifikatora centralnego. Tak np. L . . , ,
gdyby syntetycznym miernikiem ■ • Głębokie zmiany systemu funk- 
działalności przedsiębiorstwa była Jcjonowania gospodarki narodowej, 
stopa zysku — to można by przyjąć, i w ramach których zostanie podnle- 
że za każdy ,punkt stop1’ zysku przy- j siona: rola zysku, jako głównego 
sługuje załodze odpowiedni pro- Imiernika oceny działalności przed-

• - 1 ------■- J siębiorstw oraz stymulatora racjo-

W aktualnie obowiązującym sy­
stemie zarządzania występuje szcze­
gólnie ostro ograniczenie substy­
tucji, na. odcinku pracy (praco 
uprzedmiotowiona :— praca żywa). 
Fundusz plac, tj. środki na opłace­
nie pracy żywej, jest bowiem limi­
towany, natomiast- środki na opła­
cenie surowców ; i materiałów (tj. 
pracy uprzedmiotowionej) nie pod­
legają ograniczeniu. Taka sytuacja 
powoduje, że główna uwaga zwra­
cana jest na minimalizowanie fun­
duszu plac, który w kosztach dane­
go konkretnego przedsiębiorstwa 
może stanowić wielkość1' margineso­
wą, bez głębszego Interesowania się 
materiałami, które mogą stanowić 
pozycję decydującą. Ogólną tenden­
cją występującą w gospodarce roz­
winiętej (postęp techniczny, wysó- 
ka specjalizacja i kooperacja) jest 
wzrost udziału materiałów w kosz­
cie własnym; przy jednoczesnym 
spadku udziału płac. Tak np. w 
przemyśle wytwarzającym telewizo­
ry i radioodbiorniki udział materia­
łów sięga 85 proc, kosztu, a płace 
nie przekraczają 5 próc.

Można by podawać bez końca 
przykłady z działalności przedsię­
biorstw, z których wynikałoby, że 
brak możliwości uzyskania dodat­
kowego funduszu plac pociąga za 
sobą nakłady materiałowe przekra­
czające kilkakrotnie potrzebny fun­
dusz plac.

■Można zaryzykować stwierdzenie; 
że obecny ;'mechanizm zasilania 
przedsiębiorstw w fundusz płac 
skonstruowany został przede wszy­
stkim z myślą o zapewnieniu rów® 
nowagi rynkowej, przy czym dzia­
łanie to miało charakter pasywny. 
Chodziło bowiem o zagwarantowa­
nie równowagi rynkowej nie prze? 
oddziaływanie na dynamikę dostaw: 
towarów rynkowych i ich właściwą 
strukturę, lecz przede ■ wszybtkhri 
przez drobiazgowe limitowanie; do­
chodów ludności, (a jeżeli to nie po® 
magał® — to przez pod wyżki, cen); 
W pogoni za bilansowaniem tak ro­
zumianej równowagi rynkowej nie 
Uwzględniono, że jej uzyskanie od? 
bywa się niezmiernie wysokim kosz­
tem społecznym, gdyż hamuje 
wzrost dochodu narodowego w 
związku z ograniczaniem możliwo­
ści racjonalnego gospodarowania. ;

Róźriica między' limitowaniem bez- 
_ _ pośrednim a limitowaniem pośred-

środków na opłacanie-sii7’r^ nim P°leSa 3®^® na tym ż® w 
rT. t . ■. . , „ ' . . pierwszym przypadku mamy do,czy-
Użyłem świadomie określenia „si- nienia z limitem wyrażanym wiel- 

la robocza”, gdyż mówiąc o zme- kością bezwzględną, natomiast W ..........      „_______
sieniu limitowania nie myślę o ca- drugim piżypadku — z limitem wy- niy ińdywidualnej : (przedsiębior-
łym funduszu płac, do ktorego zali- rażanym wielkością względną (na stwó), zakładając wystąpienie mniej-
cza^ się^ niekiedy również wypłaty 0«ól^, proćentem lub stosunkiem). szych odchyleń, lecz mimo wszystko
o charakterze dodatkowych bodzcow .Oczywiście, / limitowanie pośrednie nie - przeciwdziałając sytuacjom
materialnego zainteresowania zalog, jest bardziej elastyczne, gdyż działa ujemnym, 
lecz-tylko o tej jego części, która przy nim pewien automatyzm dzia-: 
-wiąze się z wynagrodzeniem wym- ] • - • ■ ...... • . , „
kającym z taryfikatora^ płac.. Uwa- fundusz plac); Warunkiem jego po-
zam bowiem, ze inaczej należy roz- wodzenia jest' jednak możliwość
wiązać sprawę opłacania siły robo- znalezienia : właściwych relacji, co
czej oraz inaczej sprawę dodatko- przy funduszu płac jest sprawą nic-
wej zachęty materialnej , załogi. W znuernie trudną, a naWet — śmiem
tym zakresie można-.wykorzystać w twierdzić — niemożliwą,
pewnej mierze założenia niedoszłej 
reformy systemu bodźców materiał- Próby takie czynione są od daw­
nego zainteresowania3). Sprawa nie na w zakresie tej części funduszu 
jest zresztą nowa. Przykładem może plac, którą ustala się przy produk- 
być spółdzielczość, w- której z jed- cji ponadplanowej. Sprawa .ta była 

' • • • • - niejednokrotnie poddawana krytycz­
nej ocenie. Również B.; Fick pisze 
w swoim J artykule, że: „Sposobu 
wymiaru 'współczynnika ' korygują-

nej strony występują płace człon­
ków spółdzielni, a z drugiej strony 
'—dywidendy.

Takie rozgraniczenie, być może

cia
# bądź ustalenie : normatywów 

metodą dotychczasową, tj. przez 
przekazywanie średnich norm w dół 
(resort — zjednoczenie) ąż do nor-

łania (np. Miększy zysk’- większy Je31i. . “Pr“z“en‘a- . • U przyjąć, ze przypadki występowa­
nia względnych nadwyżek ' fundu­
szu plac (ponad racj onalne potrze-

cego nie da się w praktyce uściślić 
ani zobiektywizować, gdyż musiał- 
by on wówczas być permanentnie 
zmieniany i uzależniany każdorazo­
wo od rodzaju ponadplanowej pro-' 
dukcj i, struktury zatrudnienia j 
funkcjonujących: systemów płac ro­
botników”.

Należy zdać sobie sprawę, że sto-

Podstawowym warunkiem racjo­
nalnego ' gospodarowania jest możli-

by na opłacenie siły roboczej oraz 
wypłatę zachęty materialnej) - nie 
byłyby groźne w skutkach, zwłasz­
cza w świetle stosowania progre­
sywnego opodatkowania lub tworze­
nia ■ rezerw, to niedobory byłyby
groźniejsze w skutkach niż wystę­
pujące w obecnym systemie. Obec­
nie można bowiem mówić o niedo­
borach względnych (nie ma fundu­
szu płac — nie ma dodatkowej lub 
tańszej produkcji lub nadwyżek in­
dywidualnych płac) natomiast w no- 
wym systemie wystąpiłyby w pew­
nych: sytuacjach niedobory bez­
względne, tzn. że oprócz skutków 
podanych wyżej mógłby -wystąpić 
brak funduszu plac na place gwa­
rantowane. :
' W • świetle powyższych ; stwierdzeń 
wynika, że:

bardzo umowne, wprowadzam ze 
względu na konstrukcję przedsta­
wionego dalej rozwiązania proble­
mu płać. W dalszych rozważaniach 
będę używał określenia „fundusz 
płac lub place” oraz „udział załogi 
w zyskach”. , O ile w pierwszym 
przypadku będziemy mówić o czyn- ’ 

:niku procesu produkcyjnego, który 
powinien podlegać prawom substy- sowanie przy ustalaniu górnej 'gra- 
tucji. o tyle w drugim przypadku nicy wielkości funduszu płac przez ® Przejście z limitowania bezpo- 
będziemy mówić o czynniku, przy normę (limit pośredni) w postaci .re- średniego na pośrednie nie zmienia
pomocy którego należy stymulować lacji między zyskiem a funduszem sytuacji na odcinku możliwości sub-
efektywność gospodarowania, oczy- płac, posiadałoby większe: wady niż stytucji pracy żywej i ińńymi csyn'
wiście m. in. także na Odcinku fun- obecny system bankowej korekty nikami produkcji (w dalszym ciągu
duszu plac. funduszu płac. Wynika-to po prostu ograniczenie funduszu plac), & wi<<

jj m. in. z tego, że: nie może wpłynąć w sposób wyraź­
ny na zwiększenie racjonalności go 

0 dotyczyłoby ono całego fundu- spodarowania.
szu płac, a nie tylko produkcji po­
nadplanowej ;

cent funduszu plac. Procent powyż­
szy zwiększałby się za każdy na­
stępny punkt stopy zyslcu, począw­
szy od pewnego poziomu (uznane­
go np. za średni w skali całego 
przemysłu, czy gałęzi), a to ze 
względu na wzrastającą trudność 
uzyskiwania dalszej poprawy zysku;
• Udział załogi w zysku podlega 

podziałowi na:
— Część A — przeznaczoną di 

wykorzystania przez załogę w for­
mie pieniężnej (obecna tzw. trzy­
nastka, nagrody itd.).

—- Część B — przeznaczoną do 
wykorzystania w innej formie 
(obecny fundusz mieszkaniowy, fun­
dusz inwestycji, socjalnych, finanso­
wanie akcji socjalnych itp.).

Podział ogólnej kwoty udziału 
załogi w zyskach na część A i B 
następuje wg ustalonej przez cen­
tralnego planifikatora normy de­
gresywnej. Im udział w zyskach 
stanowi wyższy stosunek do fundu­
szu płac — tym mniejszy odpis ma 
część A, a większy tym samym 
część B.
• Obecny fundusz zakładowy i 

ewentualnie inne wypłaty poza tary­
fikatorem piko zostają w przedsię­
biorstwach zniesione przez globalne 
wkalkulowanie w podpis na udział 
załogi W zyskach.
# Na okres przejściowy można 

by wprowadzić oprocentowanie fun- 
duszu płac, przy czym mogłoby 
ono być traktowane jako element 
podziału zysku bądź jako pozycja 
statystyczna o charakterze działania 
pozorowanego. • Wtedy odpis na 
udział załogi w zysku odbywałby 
się od zysku pomniejszonego o 
oprocentowanie funduszu płac.

N
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PROBLEM SUROWCOWY NIE POLEGA U
NAS NA TYM, ZE SUROWCÓW: W OGÓLE

; Przed przejściem do szczególow- 
szych rozwiązań chciałbym ustosun­
kować się do proponowanych roz­
wiązań B. Ficka. Pomoże to nam 
bowiem lepiej, zrozumieć .istotę :róż­
nicy między propozycjami B„ Ficka 
a propozycjami przedłożonymi prze- 
ze^ - mnie?: r Zasadnicztr” rózffifcaT WVJ 
stępuje w,zakresie zrozumienia pla­
nowania pośredniego funduszu plac, 

proponuj
gim rozwiązaniu 'O uzależnienie ca- 

- lego funduszu rpłac ■.■przedsiębior­
stwa, a więc również funduszu za­
chęty materialnej załogi, od wy­
sokości zysku w procesie planowa­
nia f realizacji, przy czym zakłada, 
że centralny planifikator określał­
by tylko normatywne relacje mię­
dzy zyskiem a funduszem płac. Za? 
kładą on wobec tego, że fundusz 
płac i zatrudnienie nie byłoby bez­
pośrednio limitowane ani też kształ­
towane dyrektywnie, .

# zysk przedsiębiorstwa jest w 
każdej sytuacji mniej stabilny nw 
wielkość produkcji (np. mierzonej 
wartości wg cen, -przerobowychb. 
Wyraża się to w tym, że tak w przy­
padku spadku, jak i wzrostu pro-; 
dukcji wahania zysku- są’ ■ wyższe 
niż wahania 1 produkcji, a to w 
związku z . różnym rozkładaniem się 
kosztów pośrednich na jednostkę, 
produktu.

Óprócefttówanie funduszu plac 
zwiększyłoby zainteresowanie przed­
siębiorstwa w minimalizowaniu 'te- 
go czynnika <produkcji. Jakkolwiek 
ętanó.wiłóby to pewne ograniczenie 
substytucji między pracą żywą a 

' tipfzedrrtiotowióną (w rachunku eko­
nomicznym przedsiębiorstwa spo­
rządzanym w aspekcie korzyści pły­
nących z udziału w zyskach zlo- 
tówka^żaWarta w materiałach "mia­
łaby mriiejśżą (wartość niż złotówka 
zawarta w placach) to jednak w 
okresie przejściowym wydaje się 
celowe podjęcie tego przedsięwzię­
cia. Trzeba liczyć się bowiem, że

inalnego: działania (oczywiście bez 
■ gruntownej zmiany- polityki ceno­
wej i podatkowej oraz całego syste­
mu finansowego nie będzie to moż­
liwe) s).
• Zasadniczo odmienne potrakto­

wanie, niż ‘ ma to miejsce obecnie, 
bodźców materialnego zainteresowa­
nia załogi.

Chodzi po prostu o to, ażeby 
udział załogi w zyskach, a szcze­
gólnie aktywnych jej członków, był 
wyraźnie odczuwalny, a norma od­
pisów zapewniała, żc każda wygo­
spodarowana złotówka zysku wpły­
wa namacalnie na jego wysokość. 
Nie oznacza, to, że cala kwota prze­
znaczoną dla załogi musi mieć formę 
wypłat pieniężnych.

Uważam, że nie doceniano do­
tychczas działania bodźców pośred­
nich, a więc tych, W których nie 
partycypuje, załoga w .formie pie­
niężnej. Zapomina się o tym, że 
bodźcem do lepszej pracy załogi 
jest'również możliwość korzystania 
z innej formy wynagrodzenia niż 
pieniężna, jak np. z domów miesz­
kalnych, żłobków, przedszkoli, base­
nów, ośrodków wczasowych itp. 
obiektów sfinansowanych przy po­
mocy środków wygospodarowanych 
przez załogę.

Znam załogę do dziś mówiącą i 
satysfakcją o ośrodku wczasowym, 
którego budowa sfinansowana zo­
stała 10 lat temu z funduszu zakła­
dowego (odległe czasy, kiedy fun­
dusz zakładowy przekraczał nie­
kiedy ' tzw.( pełną trzynastkę oraz1 
obowiązującą kwotę odprowadzaną 
na budownictwo mieszkaniowe). Tej 
satysfakcji załoga nie ma, gdy taki 
sąm .ośrpdgk wybuduje Się z do­
tacji państwowych. Wydaje "ię, że 
warto, by socjologowie zajęli się 
tym problemem.

Należy zdać sobie sprawę, że po­
wstanie wartości' materialnie trwa­
łych z funduszu załóg jest równo­
znaczne z możliwością odpowied­
nich środków budżetu państwa, 
oczywiście pod warunkiem, że bę­
dą to przedsięwzięcia skoordynowa-

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

• Połączenie funduszu płac prze­
znaczonego na opłacenie siły robo­
czej z- funduszem zachęty®material­
nej -załogi, przy- jednoczesnym obję­
ciu gwarancją wyłącznie płac wy­
nikających ze stawek; .osobistego za­
szeregowania (a więc niższych śred- nagłe otwarcie bariery w ksztalto- 
nio o 20—30 proc. ,Uód: obecnie , waniu się funduszu plac mogłoby 
.otrzymywanych .poborów), .stworzyło- spowodować silne parcie na wzrost 
by w części przedsiębiorstw sytuacje funduszu ' płać, wynikające z nle- 
konfliktowe. znajomości reguł gry nowego sys-

jj. , temu zarządzania.

Wypowiadając się przeciwko limi­
towaniu bezpośredniemu, jak i li­

*Oczywiste jest, że (bez względu 
na to jak daleko nastąpią zmiany - . . „ - ,
w zakresie przywrócenia ■ zyskowi. mitpwaniu pośredniemu w odnie- Przedstawiona w -zarysie końcep- 
jego kategorii. elcÓhomiczńej) nigdy sień i u do części pierwszej funduszu cja nje może rzecz oczywista rościć
stosunek funduszu płac do zysku plac (bez zachęty : materialnej), sobió pretensji do jednoznacznego
nie będzie wykazywał : tendencji przedkładam do dyskusji tezy : na-. rozwiązania. tak złożonego proble-
zbieżnych w przekroju, poSzczegói- stępującego rozwiązania: mu. Mam jednak głębokie przeko-
nych gałęzi gospodarki narodowej ' O Fundusz płac przedsiębiorstw nanie, że może ona wzbogacić ogól-
(resortów), branż (zjednoczeń) a tym składa się ze wszystkich składników ną dyskusję.

niem gospodarki, jak się to czasem mówiło, lecz 
wielką szansą przyśpieszenia rozwoju. :W -pro­
dukcji surowców energetycznych, . rud cynku, 
miedzi, siarki, należymy do czołówki europej­
skiej (miejsce , pierwsze do czwartego). Pro­
dukcja cementu w przeliczeniu na 1< mieszkań­
ca jest u nas wyższa niż w Austrii, Kanadzie, 
Stanach Zjednoczonych, w Wielkiej Brytanii, 
na Węgrzech, we Włoszech, a niewiele mniej­
sza niż w : Związku Radzieckim. Mimo to - su­
rowce stanowią barierę naszego rozwoju gos­
podarczego, którą dotychczas przezwyciężało 
się głównie przez wzrost produkcji i wzrost 
importu.

Import surowców w . celu ich- przetwórstwa 
w kraju nie może być oczywiście traktowany 
jako zjawisko negatywne. Tak postępuje wiele 
krajów, których modele rozwojowe były i są 
u nas bardzo modne. ODERWANE JEDNAK 
OD RZECZYWISTOŚCI SĄ POGLĄDY, WE­
DŁUG KTÓRYCH NIE NALEŻY ROZWIJAĆ 
WŁASNEJ BAZY SUROWCOWEJ, LECZ NA-

NĄCYM UZALEŻNIENIU OD HANDLU ZA- Czynnikiem relatywnie najbardziej oszczę-
GRANICZNEGO. Wynika to i ze struktury pro- dzanym były nakłady na pracę, chociaż właśnie
dukcji przemysłowej i ze zbyt wysokiego zuży- ten czynnik jest u ńas najłatwiej dostępny i
cia surowców na jednostkę produkcji. W dodat- stosunkowo niewiele waży w kosztach pro-
ku, szczególnie w minionym 5-leciu materiało- dukcji. Logika gospodarowania (mimo pewnych
chłonność produkcji (tzn. zużycie surowców na prób idących, w kierunku zwiększenia produk-
jednostkę produkcji w licznych dziedzinach).roś- tywności- majątku ; trwałego) podporządkowana
nie. Można więc mówić o rysującej się ten- była jednak, innym założeniom, a mianowicie
dencji ; spadku wydajności surowców (wydaj- dostosowaniu siły nabywczej ludności do ogra-
ność śurowców - jest odwrotnością. materiało- niczoriej podaży towarów konsumpcyjnych,
chlonnóści). Tendencje takie zarysowały się Mówiąc w wielkim skrócie, powstawała w
wyraźriie w produkcji przemysłowej. _ ten sposób sytuacja zamkniętego koła: wolne

W latach 1965—1969 materiałochłonność pro- tempo; produkcji środków 'konsumpcji póciąga-
dukcji; globalnej' przemysłu uspołecznionego io Za sobą limitowanie zatrudnienia i funduszu
(nakład w groszach na 1 zł wartości produkcji) plac, w celu ochrony' równowagi rynkowej,

wzrosła z 0,585 złotego do 0,589 złotego3). Ogól- Faktycznie więc oszczędność pracy żywej ura­
nie biorąc. wzrost materiałochłonności wystąpił: stała do głównego kryterium gospodarowania,
w przemyśle przetwórczym, przy spadku w wywołując przemożne dążenie do substytucji
przemyśle wydobywczym, zresztą charakteryzuj pracy! żywej w drodze, zwiększonych nakładów
jącym i się niską materiałochłonnością. W hut- inwestycyjnych i materiałowych, które w isto-
nictwię, chemii i przemysłach grupy B matę- cie nie były limitowane łub stanowiły przed-
riałochłonność. spada, natomiast w przemyśle miot tzw. przetargu.
elektromaszynowym oraz w, przemyśle matę-; Zwiększaniu (relatywnemu) nakładów pracy 
riąłów. budowlanych niepokojąco .wzrasta, uprzedmiotowionej, zwłaszcza surowców, sprzy- 
Wzrost materiałochłonności w przemyśle elek- j^ł system naliczania funduszu plac i .wyniku 
tromaszynowym, nakładając się na ̂ strukturalne'; finansowego, pośrednio lub bezpośrednio uza­

leżniony od sumy tych nakładów’). Wzrost na-
STAWIĆ SIĘ PRZEDE WSZYSTKIM NA PRZE- tromaszynowym, nakładając się na strukturalne
TWÓRSTWO SUROWCÓW IMPORTOWA- dysproporcje między produkcją finalną i zaopa- uu au
NYTCH, NA WZÓR JAPONII, CZY DANII. Przy trzenipwą, wyraża się w znanym zaostrzeniu kładów pracy uprzedmiotowionej, to znaczy
takiej polityce bariera surowcowa rychło prze- niedomogów kooperacyjnych. . . .. - środków produkcji, zwiększał zapotrzebowanie
kształcą się'w barierę handlu zagranicznego, na Czy ; wzrost materiałochłonności produkcji na produkcję grupy A, zmuszał do przyśpiesza- 
którą zresztą raz po raz natrafiamy. ' przemysłowej wyraża jakieś obiektywne ten- nja jej rozwoju kosztem grupy B, zwiększając

« . . dencje? Wydaje sie. że nie. Porównanie z in- - • • ■ ■ ....Średnioroczne saldo obrotów pahwami i su- _ . wvira7UiP materiałochłonność —r--; - ---'mwmmi hvłn w latach 1951—1955 dodatnie HY1™ ■kUUami wyKazuje, ze. mai^.dio_nionnost,. ■ kowej; co znowu dopingowało do hamowania lowcann było w latacn l.)ai isaa 1 produkcji przemysłowej jest u nas o kilka temoa1 wzrostu funduszu■ olać (silv nabvwczei) (305 min.zł dewizowych) stanowiąc jedno ze £unktów ^yższa 'niż w ZSRR. Czechosłowacji, tempa wzrostu iunduszu płac (siłj nabjwczej).
źródeł pokrycia importu maszyn i uiządzen. v\ fjRD ózy na Węgrzech i że tendencje w za-
następnym okresie saldo to przekszta.ca się w krejje materiałochłonności kształtują się tam
ujemne i wynosi: w: latach 19o6 60 „średnio- korZyStniej niż u nas3).' Przyczyny tych nie- Na czym polegały niekonsekwencje tej poll-.
rocznie 304 min zi, w latacn labi a korzystnych dla nas różnic tkwią, w moim tyki? Przede wszystkim na tym, że limitowa-' 
'V3} ‘?ln zl’. w „.P i przekonaniu, .w ogromnym stopniu w koncep- nie siły nabywczejbylowistociepozorne.po-
.zł: dewizowych; w tym ujemne saJdp w krajach . cjach polityki i tolerowanych regułach gry eko- nieważ nakłady na surqwce oraz na inwestycje
mesocjahstycznych — 486 min zł dewizowych. nomicznej; w niedocenianiu wagi nakładów ma- są pracochłonne, muszą więc f prowadzić do
Ujemne jest również saldo obioiow surowcami teriałowych; w całości nakładów na produkcję, wzrostu siły nabywczej. W konsekwencji mu-
do . produkcji . rolnej, które są. statystyce nasta^ieniu oraz kierunkach rozwoju i me- siało Więc następować zwolnienie tempa wzro- 
ujmowane oddzielnie (w 1910 r. >--• 461 min zł) ). : ciianiżmu . gospodarczego przede wszystkim na stu gospodarczego przy rosnących kosztach tego
Po ujemne saldo obrotow surowcami, pokrywa- . oszczędność pracy żywej oraz z praktycznego Wzrostu, kompensowanych przez zahamowanie
ne jest, wyłącznie przez eksport to warów, kon- wyłączenia- możliwości substytucji (zastępowa- wzrostu spożycia.
sumpcyjnycn, najpierw rolno-spozywczych, zas nja) nakiadów pracy uprzedmiotowionej (su- ' Równocześnie ieśli chodzi o stosowane wvn 
w minionym pięcioleciu głownie konsumpcyj- ^owpa: mnwvnvt zwiększona nakladv nra- • •v „no5z’ 3esn cno“z‘ P stosowane czjn-

•nych pochodzenia przemysłowego. 13odajmy, że „„ ’ niki produkcji, zarysowało się nie tylko zja-
■ ■ • ■ - - • - -------* - cy- . wisko odrębnego jakby liczenia nakładów na

Faktycznie możliwości substytucji . hakładów pracę i żywą, surowce oraz inwestycje, ale jak
otwarte były tylko w jedną stronę: można, było gdyby, innej „wartości” złotówki „placowej”, 
zmniejszać nakłady pracy żywej przez zwięk- „inwestycyjnej”, „surowcowej”. „Najdroższa”, 
szanie nakładów inwestycyjnych oraz nakładów bo najlepiej kontrolowana stała się złotówka 
na surowce. Można — w dużym oczywiście „płacowa”, co przejawiało się może nie tyle
uproszczeniu — powiedzieć, że nastawienie go- w fazie budowy planów, co w fazie ich reali-
spodarkl na stosowanie czynników produkcji zacji. Takie były bowiem faktycznie reguły gry 
(pracy, surowców, maszyn) było wręcz odwrot- ekonomicznej. Wiadomo jednak, że patrząc ną-.

-------------- ---------- -  —----- -------- --------- ne do możliwości ich podaży, jak również od- wet z Wąsko ekonomicznego punktu widzenia, 
CÓW JEST U NAS ZA DUŻE W RELACJI wrotne w stosunku do udziału w łącznych na- możliwości zaoszczędzenia na kosztach osobo- 
DO WIELKOŚCI PRODUKCJI, PRZY ROS- kładach na produkcję. wych są relatywnie mniejsze, zaś możliwości

obciążenie handlu zagranicznego importem su­
rowców byłoby nieporównanie wyższe, gdyby 
nie wpływy z eksportu węgla, sięgające ostat­
nio blisko 1,5 mld zł dewizowych średniorocz-

ZA DUŻO SIĘ U NAS PRODUKUJE, CZY 
IMPORTUJE, LECZ ŻE ZUŻYCIE SUROW-

ne, społecznie;
Na zakończenie pragnąłbym pod­

kreślić, że rezygnacja z: pośrednie­
go limitowania funduszu plac nie 
oznacza rezygnacji z planowania po­
średniego. Uważam, że rola plano­
wania ■pośredniego. będzie miała 
wtedy po prostu inny, głębszy cha­
rakter. " ’ , 1

ZDZISŁAW PRZYBYLSKI

1) „2.G.” nr 37 z dnia 13 wrzenia 1971 
roku „Bezpośrednie czy pośrednie pla- 

' nowanie funduszu plac”.
3) Por. Henryk Flszel — „Konstrukcja 

środków i substytucja czynników pro­
dukcji” — Ekonomika: nr, 2 z 1969 r.

3) B. Flek w. pierwszym proponowanym . 
rozwiązaniu przewiduje również podob­
ny podział, s : .

^Pierwszej rozwiązanie pomijam, gdyż 
w zakresie plac stałych zakłada limito­
wanie (planowanie bezpośrednie),

5) Por. B. Fick — tamże.

zaoszczędzenia na kosztach materialnych są re-
latywmsi większe. Wynika to po prostu ze struk­
tury kosztów.

W roku T969 łączne koszty osobowe w prze­
myśle stanowiły około 17 proc, kosztów włas­
nych, zaś; koszty materialne ok. 83 proc., w 
tym koszty materiałów (bez paliw i energii) 
ok. 67 proc, kosztów własnych. Łatwo policzyć, 
że 1 procj oszczędności na materiałach stano-
wi mniej Ąvięcej równowartość '4 proc, kosz­
tów osobowych. Można, więc powiedzieć, że 
GOSPODARKA MATERIAŁOWA STANOWI 
GŁÓWNĄ REZERWĘ OBNIŻENIA KOSZTÓW 
ROZWOJU GOSPODARCZEGO I ŻE NA
OSZCZĘDŃOŚCI MATERIAŁÓW KONCEN­
TROWAĆ i TRZEBA UWAGĘ I SZCZEBLI 
CENTRALNYCH, I PRZEDSIĘBIORSTW.

Czy wynika z tego,, że należy wszelkie ro­
dzaje nakładów na produkcję traktować rów­
norzędnie, Ho znaczy doprowadzić do pełnej 
„równowartości” złotówki wydawanej na pla-
cd. surowce, majątek trwały? Czy też należy 
dążyć do odwrócenia dotychczasowego kierun­
ku substytucji tak, aby przede wszystkim za­
chęcać do ^oszczędzania pracy uprzedmiotowio­
nej surowców i majątku trwałego? Jakie! wnio­
ski można: by wyciągnąć z tych rozważań w

~ , ■ .. -- sprawie zmian mechanizmu funkcjonowania
niebezpieczeństwo zachwiania równowagi ryn- , gospodarki; już obecnie i w następnych latach?

W jakim stopniu można oddziaływać na obni­
żenie materiałochłonności przez technologię 
produkcji, .¼ w jakim przez wpływanie na 
strukturę gospodarki? Jak powiązana jest ma­
teriałochłonność z majątkochłonnością produk­
cji. a więcl jak wpływa na udział inwestycji w 
dochodzie narodowym?

Niektóre iż tych problemów postaram się roz­
winąć w następnym artykule. Jedna refleksja 
w każdym razie zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, a mianowicie, że nie można sprowadzać
Pojęcia społecznej wydajności pracy wyłącznie 
do wydajności pracy żywej. Na społeczną wy­
dajność pracy składa się również wydajność 
materiałów, i majątku trwałego, a w naszych 
warunkach: ten rodzaj wydajności pracy, 
uprzednio wydatkowanej, bedzie miał chyba 
decydujący! wpływ na łączne tempo społecznej 
wydajności, prący, od którego “tak wiele zależy.

JAN GŁOWCZYK

1) Dane wg Bocznika Handlu Zagranicznego UH.
2) Rocznik 'Statystyki Przemyślu 1970.
3) Porównaj: „Gospodarka Materiałowa” nr :5/1971. 
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POD PRĄD
WALDEMAR KUCZYŃSKI

Wystąpienia Andrzeja Krawczewskiego niewielu zapewne ocze­
kiwało. Trzeba je jednak powitać. Ma ono bowiem “a,ns<* 
spełnić, nieoczekiwaną zapewne przez autora, rolą i pobudzić śro­
dowisko ekonomistów do poważnej dyskusji. Na podkreślenie za­
sługuje także odwaga w zaprezentowaniu warsztatu metodologiczne­
go, spojrzenia na historią i pozytywny program, właściwy zresztą 
szerszemu gronu pisżących I aspirujących do rbli ekspertów.. Można 
mieć chyba nadzieją, że zostanie to wszystko właściwie ocenione.

NA samym wstępie artykułu 
czytelnik zdstaje zapoznany 
z ; dwuszczeblowym ukła­
dem gospodarczym poda­
nym w rtiodhej, ćyberne-1 
tyczno-informatycznej kon­

wencji i złożony m z układu sterują­
cego oraz sterowanego. Efektywność* 
gospodarcza całego układu zależy 
od sposobu, w Jaki te dwa pod- 
układy są ze sobą sprzężone. Na 
ten temat nie ma w artykule ani 
jednego słowa; w szczególności zaś 
pominięty jest' całkowicie, kapital­
ny z punktu widzenia tematu, spo­
sób przekazywania zadań do układu 
sterowanego i oceny jego działań 
przez układ sterujący.

Uchylenie się od zajęcia wyraź­
nego stanowiska w tej kwestii, 
przesądza o tym, że znaki zapyta­
nia postawione w tytule artykułu 
Krawczewskiego pozostają, na' dob­
rą sprawę nieruszone, a cąły tok 
dowodu na korzyść centralizacji 
zarządzania — bo o nią przecież 
chodzi — miesza się gruntownie z 
jałową agitacją na rzecz koncen­
tracji i centralizacji produkcji, jak­
by rzeczywiście ćhciał ktoś prze­
kształcić gospodarkę w zbiorowisko 
rzemieślniczych zakładów.

Gdyby choć można było się do­
myślić, co o zasadniczym proble­
mie i Autor ■ sądzi, alę piestety »glory-, 
fikuje on jednocześnie centralizację 
prawie na miarę planu 6-letniego i 
twierdzi, że dyrektywny styl działa­
nia stał się zbędny2), odrzuca możli­
wość? zarządzania przez manipulo­
wanie systemem cen i roztacza 
szerokie pole kreatywnej działal­
ności dla kolektywów wielkich 
przedsiębiorstw...

Osobiście widzę w tych opiniach 
kontynuację złudzeń, które czas chy­
ba porzucić. Wiadomo bowiem, że 
cały polski long-play na temat re­
formy ekonomicznej wiąże się, bar­
dzo ściśle, z beznadziejnymi próba­
mi zdyskontowania efektów, jakie 
może dać decentralizacja, za pomo­
cą rozwiązań, które jej nie wymagały 
lub ograniczały dó całkowicie nie­
istotnych zagadnień. Dobrym przy­
kładem takich poszukiwań jest hi­
storia planów alternatywnych, a1 z 
doświadczeń całkiem jeszcze świe­
żych koncepcja planowania „oddol­
nego” równoznaczna z decentraliza­
cją części prac planistycznych bez 
jakiejkolwiek cesji prawa do por 
dojmowania decyzji. Wiadomo czym 
się to skończyło. >

Poza mitem o zarządzaniu cen­
tralistycznym lecz pozbawionym 
wiodących atrybutów (dyrektywne­
go a właściwie nakazowego stylu i 
kampanijności), są w artykule 
Krawczewskiego inne jeszcze 
stwierdzenia, których , nie można 
pozostawić bez odpowiedzi i i spro­
stowania. Mówi się tam mianowicie, 
że wieloletnie niepowodzenia w 
usprawnianiu gospodarki przesą­

dzone zostały błędną oceną kierunr 
ków ewolucji ekonomiki socjali­
stycznej, daną w 1956 roku, która 
zalecała decentralizację 1 wykorzy­
stanie form rynkowych.

Jak jednak na tym tle'wytłuma­
czyć paradoksalny, wydawałoby się, 
fakt, że poprzednie kierownictwo, 
którego uprzedzenia do rynku i de­
centralizacji nie były tajemnicą, u- 
siłowało dwukrotnie — w roku 1964 
i 1969 — powrócić do owej błędnej 
oceny i zrealizować przynajmniej 
część ówczesnych zaleceń? A czyż 
opinie polityków i ekonomistów 
węgierskich, że w swej pracy nad 
znaną dziś reformą korzystali wie- 
le z polskiego dorobku, nie mają 
żadnego znaczenia? Być może w 
1956 r. postawiliśmy na fałszywe­
go konia; dlaczego jednak niedługo 
potem inne kraje socjalistyczne 
także zaczęły obstawiać tę „'pustą 
stawkę”?, Przecież dla gremiów, 
które w minionej dekadzie roz­
ważały problemy gospodarki so­
cjalistycznej ? i uchwalały ? mia­
rodajni! dokumenty, sygnały idące 
od praktyki gospodarczej musiały 
być najdonioślejszym czypnikieir 
określającym stan postaw, bez 
względu na siłę norm ideologicz­
nych.

Odpowiedzi padały różne; znajdo­
wały w nich wyraz narodowe od­
rębności i -niejednolite oceny pożą­
danego stopnia radykalizmu w 
przygotowywanych \ projektach 
zmian. We wszystkich jednak sta­
nowiskach znaleźć można bez trudu 
wspólny pień zbudowany z takich 
postulatów, jak:

0 ograniczenie liczby wskaźni­
ków dyrektywnych przekazywanych 
jednostkom; wykonawczym,

• zastąpienie, tam gdzie jest to 
możliwe, administracyjnych metod 
zarządzania metodami ekonomicz­
nymi,

• zwiększenie samodzielności 
przedsiębiorstw lub zjednoczeń,

• skoncentrowanie działalności. 
pianistycznej szczebla centralnego 
na podstawowych, makroekono­
micznych zagadnieniach i przeka­
zanie kompetencji odnośnie masy 
spraw szczegółowych niższym szcze­
blom administracji, czy nawet bez­
pośrednio. przedsiębiorstwom.

Nie ulega wątpliwości, że każdy 
z tych postulatów albo decentrali­
zacji wymaga, albo ją powoduje.

Powiada : Autor dalej, że nie 
tylko wymyśliliśmy tego golema 
decentralizacji, ale jeszcze pozwoli­
liśmy mu pohulać do woli. Nieste­
ty, nieprawa. Bezpośrednio ■ po 
roku 1956 istotnie sformułowano 
dojrzałą, jak na owe czasy, koncep­
cję oparcia systemu funkcjonowa­
nia gospodarki socjalistycznej na 
zasadach modelu zdecentralizowa­
nego, posługującego się regulowa­

nym ó- mechanizmem u rynkowym, 
znaną jako „Tezy Rady Ekonomicz­
nej w sprawie niektórych kierun­
ków zmian modelu gospodarcze­
go”.3) W tym samym czasie podjęto 
także szereg decyzji dość poważnie 
redukujących przerosty centralizmu 
i wprowadzających obiecujące no­
wości do mechanizmu kierowania 
na szczeblu przedsiębiorstwa.

Mam oczywiście na myśli Uchwałę 
Rady Ministrów o rozszerzeniu u- 
prawnień państwowych przedsię­
biorstw przemysłowych, która mię­
dzy innymi ograniczyła liczbę 
Wskaźników dyrektywnych z około 
stu do ośmiu, Ustawę o Radach Ro­
botniczych, oraz Ustawę o funduszu, 
zakładowym, a także reorganizację 
centralnych władz gospodarczych. 
I to było w istocie wszystko z rze­
czy ważnych, jeśli zostawiamy ; na 
boku sprawy rolne.

Elementarny respekt dla faktów 
wymaga jasnego wskazania, które 
to z owych decentralizacyjnych po­
czynań „zwiększyło ilość kanałów 
przepływu informacji*’, „powikłało 
siatkę informacyjną”, „rozdrobniło 
sfery, działania”, „zawęziło pole 
widzenia”, „spotęgowało izolację 
resortów”, nie mówiąc już o tym, 
że dowodów wymaga „rewelacyjna” 
teza, jakoby przed tym wszystkim 
przedsiębiorstwa skłonne były po­
dejmować decyzje optymalne, a po­
tem tylko bezpieczne.

A przecież było inaczej. Wspom­
niane decyzje, wyśmienite jako 
punkt' wyjścia, wyczerpały ' 'prak­
tyczny aspekt ówczesnych działań 
w dziedzinie"- zmian 1 modelowych.- 
Reforma nie poszła dalej, a nawet 
cofnęła się w następnych latach, co 
między innymi znalazło odbicie1 w 
ponownym wzroście liczby wskaź­
ników obowiązujących przedsiębior­
stwa, a także w częściowej biuro- 
kratyzacji i formalizacji samorzą­
dów oraz systemu bodźców. Być 
może powoływanie sic na te oko­
liczności dla wyjaśniania przyczyn 
obniżania się sprawności gospodar­
czej nie jest potrzebne. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że pełna świa­
domość losów zamierzeń sprzed 
piętnastu Jat jest niezbędna dla 
właściwej'oceny ich pożytku lub 
szkodliwości, na gruncie empirii go­
spodarczej; Andrzej Krawczewski z 
tym postulatem minął się gruntow­
nie.

*

Nie minął się natomiast ze 
skłonnością do bezpodstawnych o- 
skarżeń, właściwą pewnej grupie 
„krytyków ekonomii”, mimo że 
okoliczności czasu nakazują uważ­
ne przyjrzenie się wszystkiemu, co 
powylewano z kąpielą. Sugeruje 
więc autor, że zespół koncepcji, 
które zainspirowały „błędny kieru­
nek zmian gospodarczych” po roku 
1956, powstał w środowisku uni­
wersyteckim i od samego początku

miał się luźno do potrzeb życia 
gospodarczego, czerpiąc za to obfi­
cie z zakurzonych foliałów klasy­
ków i neoklasyków ekonomii miesz­
czańskiej. Można sobie oczywiście 
wyobrazić tak daleko idącąauto- 

jnomizację rozwoju teorii ekonomii 
w stosunku do gospodarczej rzeczy­
wistości, tyle, że w konkretnym 
przypadku jest to sugestia całkowi­
cie fałszywą.

Pierwowzorów podstawowych 
idei, które następnie rozwinięte zo­
stały w dyskusji modelowej i aka­
demickich rozprawach trzeba szu­
kać nie;; tylko na, uniwersytetach. 
„Ramy tak zwanego modelu gospo­
darczego — pisał profesor Oskar 
Lange — zaczynają się już dzisiaj 
powoli rysować. Podstawą jest tu­
taj masowy, dynamiczny ruch klasy 
robotniczej, tworzenie rad robotni­
czych i-pracowniczych w zakładach 
pracy... Ruch klasy robotniczej 1 
socjalistycznej intellgęńćji zmierza­
jący do ’wypełnienia .; gospodarki 
narodowej prawdziwie demokratycz­
ną treścią .wymaga oparcia metod 
zarządzania tą gospodarką na znacz­
nie większej niż dotychczas samo­
dzielności soćjaiiśtyczhych przedsię­
biorstw. Bez usamodzielnienia przed­
siębiorstw rady robotnicze byłyby 
fikcją, nie miałyby bowiem o czym 
decydować.”4)

Właśnie aspiracje tego ruchu, jed­
nocześnie socjalistycznego i antybiu- 
rokratycznego w treści, pokrywają­
ce się zresztą z potrzebami życia 
gospodarczego, przesądziły o tym, 
że teoria ekonomii, zgodnie z jej 
funkcją społeczną, podjęła próbę 
sformułowania takich metod zarzą­
dzania, które byłyby zarazem gwa­
rancją-' sprawniejszego planowania i 
daleko większej samodzielności 
przedsiębiorstw. W ten Właśnie a 
nie inny sposób zarysował się głów­
ny problem badawczy zaakceptowa­
ny przez zdumiewającą, jak na tam­
te lata, większość środowiska : eko­
nomicznego, w tym ■ przez wszyst­
kich bez wyjątkd ekonomistów de­
klarujących marksistowską postawę. 
Gorący spór rozgorzał wokół pożą­
danego zakresu decentralizacji, ta­
kich bowiem, którzy by w dobrej 
więrze traktowali dalszą centraliza­
cję jako miernik efektywności sy­
stemu, nie było. Wiadomo bowiem, 
że nadmierne skupienie gestii na 
szczeblu centralnym uniemożliwia 
de facto panowanie nad całością 
gospodarki, choć oczywiście pozwala 
doskonale ingerować w przypadki 
indywidualne.

Postulat decentralizacji był więc 
zbieżny z dążeniem do podniesienia 
roli .planowania centralnego w 
kształtowaniu makroekonomicznych 
procesów, a - to właśnie jest: jego 
właściwą rolą. Był zbieżny także 
dlatego, że ponad namiętną dysku­
sją panowała zdecydowanie opinia, 
iż takie decyzje jak:; ustalanie sto­
py wzrostu, podział dochodu naro­
dowego ria akumulację i konsump­
cję, podział akumulacji na podsta­
wowe zastosowania włącznie z roz­
strzyganiem o kluczowych dla całej 
gospodarki przedsięwzięciach inwe- 
stycyjnych, podział funduszu kon­

sumpcji między podstawowe grupy 
ludności, muszą być podejmowane 
bezpośrednio na szczeblu centralnym 
z .dopuszczeniem określonych form 
kontroli społecznej (na przykład 
przez Sejm).

Być może są to decyzje nieokre­
ślone, jak powiada Andrzej Kraw­
czewski, tylko, które decyzje są w 
takim razie określone? I jeszcze 
jedno; w jakim to podręczniku hi­
storii myśli ekonomicznej albo; w 
jakim dziele oryginalnym znaleźć 
można taki model — klasyczny czy 
neoklasyczny — który włączając 
rynek do systemu gospodarczego na­
kłada mu jednocześnie wędzidła, 
pozwala go kształtować w piżąda- 
nym z ogólnospołecznego punktu 
widzenia kierunku, przemienia go 
w rynek regulowany, dopuszczając 
w pewnych sytuacjach bezpośrednią, 
nakazową ingerencję organu pub­
licznego. Gdzie jest ten tradycjona­
lizm uniwersyteckiej ekonomii?

*

Andrzej Krawczewski zaczyna swą 
wypowiedź od powołania się na od­
powiedni fragment Wytycznych, 
który ma, w pojęciu Autora, wspie­
rać cały dalszy tok jego rozprawy z 
decentralizacją. Tymczasem faktycz­
nie daje oń na samym wstępie świa­
dectwo zasadniczego niezrozumienia 
tej doniosłej teoretycznie i prak­
tycznie kwestii, Przytoczony frag­
ment „Wytycznych” mówi bowiem 
wyłącznie o tym, jaka powinna być 
wielkość i formy organizacyjne jed­
nostek ekonomicznych składających 
się na dolny szczebel struktury 
gospodarczej. Zajęcie stanowiska w 
tej sprawie zasadniczo "nie przesą­
dza o wyborze zakresu decentrali­
zacji decyzji, choć uznanie, że pod­
stawowym ogniwem gospodarowa­
nia jest związek przedsiębiorstw a 
nie pojedyncze przedsiębiorstwo, jak 
tó ma miejsce w Wytycznych, stwa­
rza lepszy punkt wyjścia dla pro­
cesu: usamodzielnienia podstawo­
wych organizacji ekonomicznych. 
Nie zarzucam Autorowi, że czytał 
wspomniany dokument pobieżnie, 
przeciwnie — gotów jestem uznać, 
że zrobił to skrupulatnie. I jeśli 
ostatecznie zdecydował się na tak 
nietrafny cytat, to, zapewne dlate­
go, że nastawienie „Wytycznych” 
odbiega od kierunku myślowego, 
który reprezentuje.

; 1) Andrzej Krawczewski — „Centrali^ 
; zacja? Decentralizacja?“ Zycie Gospo- 
; darcze nr 40/71 z 3 października 1971 r.

3) Pojęcie dyrektywnego stylu działa­
nia należało sprecyzować. Nie chodzi tu 
chyba o dyrektywny charakter zadań, 
który jest niepodważalnym atrybutem 
gospodarki planowej. Odsyłając dyrek­
tywny styl do lamusa autor miał za­
pewne na myśli nakazową formę prze­
kazywania zadań planowych jednostkom 
wykonawczym.

3) Patrz: „Dyskusja o polskim modelu 
gospodarczym", Książka i Wiedza, War­
szawa 1957, str. 261.

4) Oskar Lange — „Budowa nowego 
modelu' gospodarczego musi się oprzeć 
ńa dynamice klasy robotniczej i socja­
listycznej Inteligencji." Nowe Drogi nr 
11—12/56.

■■

^ZWARTY w tym roku numer ^,8“ SuSS».'ST-' S?* 1 SyS1"" “J»-1* «“
KIAtMENSA PIOTROWSKIE- dztoem111 pramMkowo" formula nieparametrycznó-dyrek-

„ zowany. Wewnętrzne sprzeczności mogą procesu „doskonalenia , lecz powinien fvwna, ani nieparametryczńo-nie-
GO pt, Sprawność systemów za- t iatwiej< że systemy mie- być wynikiem świadomego całościowo dvrektvwna nie móea stanowićrządzania gospodarką narodową. .«a m ocól dziełem nrzvnadku. zharmonizowanego aktu woli Centrum ajreKtywna nie mogą Stanowic
Autor zauważa na wstępie, że naj­
częściej reprezentowany jest po­
gląd, iż z możliwych rozwiązań 
systemów zarządzania, charaktery- 
zującvch się różnym stopniem cen­
tralizacji lub decentralizacji decy­
zji gospodarczych, : największą 
sprawność wykazują modele mie­
szane. Wedle tych ocen, zaleta mo­
deli mieszanych polega r’.a iącze- 
niu korzystnych cech róznycn 
wzorców zarządzania, wobec cze­
go otrzymuje się w konsekwencji ‘
system o przewadze cec o a Prócz tego w omawianym nume-
mch- rze piszą: JERZY ŁOS — Praca

w Stwierdza że tezy jest doraźne zapobieganie pewnym Wobec tego. K.. Piotrowski zasta- wadzeriie zaostrza jedynie wew- jako miernik wartości strumienia
te nie zostały W pełni udowodnio- zw.1^ nawia się: czy w ogóle możliwe jest nętrzne sprzeczności systemu zarzą- ’ ’ "

me zosta y h X ocenione. negatywnie, do- skonstruowanie systemu zarządza- J------ ----- - ”------- ----- ■

między cenami sensu largo, usta­
lonymi w sposób obecnie przyjęty, 
powstają ostre sprzeczności, które 

szane'ogói^dziSei^^prźypadku, zharmonizowanego aktu "wóii centrum dyrektywna nie mogą stanowić wynikają z naruszenia wewnętrz-
dzieiem pewnego procesu ewolucyjne- gospodarczego, aktu woli podjętego jed- sprawnego systemu zarządzania w nej logiki właściwej każdej czys-
go, polegającego na stopniowym wpro- norazowo, w którym poszczególne eie- ręku centrum. Jeśli zaś chodzi o tej” formule zaczadzania ”
wadzaniu do istniejącego systemu za- menty stosowanego systemu starano by formu>e miGS2ana składaiaca sio w —„/.„i-- „rzadzania coraz to nowych elementów się w stopniu maksymalnym skoordy- lormuię mieszaną,_ SK.aaającą się W świetle argumentacji K. Plo-
skiadowyćh. zadaniem tych elementów nować." z różnych narzędzi, to jej wpro- trowskiego w najsprawniejsze na­

rzędzia centralnego sterowania gos­
podarką narodową wyposaża nas 
„czysta" formuła parametryczna i 
doskonalenie systemów zarządzania 
przedsiębiorstwami socjalistyczny­
mi powinno stawiać sobie za cel 
stopniowe stwarzanie warunków 
pozwalających na zastosowanie tej 
formuły.

występującym zjawiskom

WARUNEK
BĄDŹ OGRANICZENIA 

PRODUKCJI POTRZEBNYCH NA 
RYNKU TOWAROW

: Stosownie do pOTożumlenla^^**" 
wartego w 1967 r. Zakłady Meta­
lowe im. Gen. Waltera w N.^Jn- 
starczały co roku klucze maszyno­
we jednostkom wskazanym 
Biuro Zbytu Obrabiarek. .
I Zamierzając zaprzestać dalszej 
produkcji kluczy, Zakłady zwróci­
ły się do Zjednoczenia Przemysłu 
Precyzyjnego, któremu podlegają, 
oraz do Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego o wskazanie nakła­
dów, które przejmą produkcję 
Xluczy. i
i Nie otrzymawszy decyzji Zjedno­
czeń, Zakłady Metalowe powiado­
miły wspomniane Biuro Zbytu, że 
dostawę kluczy na ryne« krajowy 
w 1971 r. ograniczają do globalnej 
wartości 17 min zł. _ >

; Biuro Zbytu nie godząc się z tym 
stanowiskiem : wystąpiło ' z wnio­
skiem arbitrażowym o ustalenie tre­
ści umowy na 1971 r. .
j Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
w Warszawie uznała, że pozwane 
Zakłady obowiązane są postawić do 
dyspozycji powodowego Biura w 
1971 r. klucze w ilościach i asorty­
mentach żądanych przez powodowe 
'Biuro.
; Od tego rozstrzygnięcia odwołały 
się pozwane Zakłady. .' ;

: Główna Komisja Arbitrażów* 
rozpoznawszy sprawę w trybie od­
woławczym, ' w orzeczeniu swym z 

i dnia 11 stycznia 1971 r. nr 
T-14103/70 wypowiedziała natępują- 

:cy pogląd prawny:
' Jeżeli istnieje zapotrzebowanie 
na określone towary, uspołeczniony 

: producent nie może ■ zaniechać bądź 
ograniczyć ich wytwarzanie i do- 
stawy bez zgody na to ze strony 
Zjednoczenia i decyzji zobowiązują- 
cej inne przedsiębiorstwo do pod- 
jęcia produkcji określonego wyro­
bu.

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła: 
„Z treści § 1 i 2 uchwały nr 164

' Rady Ministrów z ■ 9.X.1970 r. w 
sprawie zapewnienia ciągłość! za­
spokojenia zapotrzebowania na wy­
roby przemysłu uspołecznionego 
(Monitor Polski nr 37. poz. 278) 
wynika, że w przypadku kiedy 
przedsiębiorstwo ze względu na 
koncentrację i specjalizację chce 
zaniechać produkcji określonego 
wyrobu, a szczegółowa analiza 
rynku dokonana przez organizację 
zbytu tymi wyrobami wykazuje; że 
istnieje' zapotrzebowanie na . ten 
wyrób — to zaniechanie produkcji 
przez to przedsiębiorstwo, możliwe 
jest tylko o tyle, o ile inne przed­
siębiorstwo uspołecznione przejmie 
produkcję tego wyrobu. Według nie 
kwestionowanego stanowiska po­
wodowego Biura — jako organiza­
tora obrotu narzędziami -— na klu­
cze, produkowane przez pozwane 
Zakłady, istnieje i zapotrzebowanie 
daleko przekraczające dotychczaso­
wą zdolność produkcyjną tychże 
zakładów.’

Jak to wyżej zostało wskazane, 
pozwane Zakłady nie wyjednały 
ani od Zjednoczenia, któremu pod­
legają, ani od Zjednoczenia 
Przemysłu Motoryzacyjnego, które 
jest zainteresowane w produkcji 
kluczy potrzebnych dla obsługi po­
jazdów mechanicznych — decyzji 
zobowiązującej inne przedsiębiorst­
wo uspołecznione do podjęcia pro­
dukcji kluczy. Nie zachodzą zatem 
przesłanki do zaprzestania produk­
cji kluczy przez pozwane Zakłady 
ani też do tak znacznego jej ogra­
niczenia,. jak to proponują te Za­
kłady. :

Z: oświadczeń złożonych na roz­
prawie w Głównej Komisji Arbit­
rażowej przez przedstawiciela De­
partamentu Planowania i Produkcji 
Ministerstwa Przemyślu Maszyno­
wego wynika, że pozwane; Zakłady 
nie mogą w żadnym przypadku o- 
granlczyć dostaw kluczy na rynek 
w porównaniu do rozmiaru dostaw 
z ubiegłego roku. Wartość dostaw 
kluczy w 1970 r. wynosiła przeszło 
24 min zł. ' ’ ' ■

Propozycja powodowego Biura co 
do rozmiaru dostaw na rok 1971 
według nowych cen zbytu została 
zawarta, w piśmie z 21.VI.1970 r., 
Według tych propozycji ■ plan pro­
dukcji kluczy winien kształtować 
się u strony pozwanej w granicach 
60 zł, z czego 40 proc.* winno 
zostać przeznaczone na potrzeby 
rynki, wewnętrznego. W oparciu o 
wypowiedź przedstawiciela Depar­
tamentu Planowania i Produkcji 
Ministerstwa Przemysłu Maszyno­
wego GKA przyjęła, że w świetle 

, art 397 k.c. istnieją podstawy do 
i nałożenia na pozwane Zakłady obo­
wiązku zawarcia umowy dostawy 
; kluczy maszynowych ńa globalna 
i wartość 23 min zł.”

NOWE PRZEPISY 
IZARZĄDZENIA

I RESORTOWA KONTROLA
I DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ
I PAŃSTWOWYCH JEDNOSTEK 

ORGANIZACYJNYCH

i Ogłoszona ostatnio uchwała nr 
191 Radj' Ministrów z dnia 10 wrze­
śnia 1071 r. w sprawie resortowej
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I2ZJFCHIEII7] 
iGOSPBOARCgE f

Nr 42 (1048) - 17.X.1971,

1- produkcji w gospodarce zamkniętej, 
dzania. Zamiast bowiem jego u- ZBIGNIEW PAWŁOWSKI — O wy- 
-J—_ korzystaniu prognoz ekonometrycz-prowadzając jednocześnie do powsta- nia, w którego skład wchodzą ele- zdrawiania następuje pogorszenie, a

nia nowych sprzeczności wewnątrz menty z różnych grup modeli oraz formuła mieszana bynajmniej nie
tormuiy zarządzania. Każdy system ma CZy SyStćmy „czyste” byłyby w łączy dodatnich cech różnych mo-
bowiem ree* stanie sprawnie działać jako na- dęli zarządzania. Między narzędzia- ...„

. ...........- - . XvwiŚtoBści łączenie różnych elementów rzędzie centralnego sterowania gos- mi dyrektywnymi, między reguła- zagranicznym,
rozwiązań swądowych, pochodzących « różnych podarką narodową? mi gry stworzonymi przez system

Co Więcej» ; iiiLmCją wy»» . * • i

,.Stanowią one raczej
nie — przez, teorię — stanu Ul
go w praktyce ..gospodarczej. W y 
wlstoSci ipodel mieszany -V r 
nym stopniu łączyć ujemne “
szczególnych rozwiązań WchodzącycJ 
Jego sklud. C-

nych w gospodarce planowej, KLE­
MENS BIAŁECKI — Wykorzysta­
nie marketingu w polskim handlu

(ks)
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kontroli- działalności gospodarczej; 
państwowych jednostek organiza­
cyjnych (Monitor Polski nr 48, poz. 
30« stanowi, że kontrolą tą mają 
być objęte wszystkie czynności, któ-: 
rych, celem jest stwierdzenie prawi­
dłowości wyboru kierunków rozwo-; 
ju, doboru i realizacji zadań, prze- 

i biegu i efektywności działalności go­
spodarczej w. porównaniu do zamie­
rzeń; (planów, zadań) oraz norm 
techniczno-ekonomicznych, przyję­
tych za podstawę ocen i obowiązu­
jących, tę jednostkę.

Kontrola ta ma w szczególności 
na celu: 1) badanie zgodności kon­
trolowanego' postępowania z obo­
wiązującymi aktami prawnymi, 2) 
badanie efektywności działania i 
realizacji zadań jednostek, 3) ba­
danie i. ocenę faktycznej realizacji 
procesów gospodarczych i innych 
rodzajów działalności,'' oraz wykry­
wanie odchyleń i. nieprawidłowości 
w wykonywaniu nałożonych zadań, 
ujawnianie nie wykorzystanych re­
zerw, /niegospodarnego działania i 
mąrnotrąwstwa' mienia społecznego, 
jak: również nadużyć, 4) ustalanie 
przyczyn i skutków stwierdzonych 
nieprawidłowości w działaniu kon­
trolowanej jednostki, jak również 
ustalanie osób' odpowiedzialnych za 
powstawanie tych nieprawidłowoś­
ci,.. 5) -wskazywanie / sposobów i 
środków umożliwiających likwidac­
ję tych inieprawidłowości.
! System kontroli składać się ,ma: 
I) z wewnętrznej .kontroli funkcjo­
nalnej, .sprawowanej zwłaszcza 
pęzez. , pracowników na kierownic 
czych,stanowiskach w' ramach ich 
obowiązków . nadzór oraz z we­
wnętrznej kontroli; instytucjonalnej, 
sprawowanejprzez wyodrębnione 
organisratcyjnie . komórki ’ kontroli, 
stanowiące Składową część aparatu 
zarządzania (w uchwale nazwane: 
komórkami zakładowej rewizji go­
spodarczej), 2) z kontroli funkcjo­
nalnej i instytucj onalnej sprawowa­
nej?: przez? .jednostki nadrzędne.

Przepisy uchwały ujęte zostały w 
czterech .działach: I Ogólne zasady > 
resortowej kontroli gospodarczej, II 
Kontrola wewnętrzna, III Rewizja' 
gospodarcza i IV Przepisy końco- 
we.

• Dział. II, poświęcony kontroli we­
wnętrznej, zawiera przepisy doty­
czące: zasad organizacji i funkcjo­
nowania - kontroli wewnętrznej oraz 
zakładowej rewizji gospodarczej.

Natomiast w dziale III, poświęco­
nym rewizji gospodarczej, unormo­
wane? zostały: ogólne zasady wy­
konywania rewizji gospodarczej 
oraz organizacji aparatu rewizyjne­
go, jak też zadania i rola- rewiden-, 
tó\y.

Utraciło moc (w całości lub w 
części)-.pięć . aktów ? normatywnych; 
pochodzących z lat 1959—1961 i do­
tyczących uregulowanych tu spraw.

UTWORZENIE 
INSTYTUTU OBRÓBKI 

PLASTYCZNEJ Z SIEDZIBĄ 
W POZNANIU

Uchwała nr 196 Rady Ministrów 
z dnia 11 września 1971 r. (Moni­
torPolski nr 48, poz. 310) utwo­
rzyła z dniem 1 października 1971 
r.hlnstytut Obróbki Plastycznej z 
siedzibą w Poznaniu.

Instytut jest placówką, naukowo- 
badawczą wiodącą w zakresie tech­
nologii: obróbki plastycznej (z wy­
jątkiem przeróbki hutniczej) oraz 
konstrukcji maszyn, urządzeń i ńa- 
rzędzi do obróbki plastycznej w tym 
zakresie.'

. Nadzór nad i Instytutem sprawuje 
Minister Przemysłu Maszynowego.

BHP W ZAKŁADACH 
GAZYFIKACJI 

BEZPRZEWODOWEJ

Ukazało się rozporządzenie Mini­
stra ; ..Gospodarki Komunalnej , Z 
dnia 25 sierpnia 1971 r. w sprawie 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
zakładach gazyfikacji bezprzewodo­
wej (Dz. U.. nr 23, poz. 216).

■Rozporządzenie normuje zasady 
bhp-. w ? rozlewniach i jednostkach 
rozprowadzających, przy magazyno­
waniu! napełnianiu i- rozprowadza­
niu gazów płynnych.

iPrzez gazy płynne rozumie się 
gazy skroplone propanowo-butanó- 
we będące /przetworami ■ naftowymi, ■ 
określone obowiązującą Polską Nor­
mą: oraz zakwalifikowane do mate­
riałów. niebezpiecznych w klasie Id, 
klasie wybuchowości II i kategorii 
zagrożenia wybuchem W li.

'Ńa, treść rozporządzenia składają 
się:, przepisy . ogólne, przepisy doty­
czące magazynowania, napełniania 
i rozprowadzania (transportu), wre­
szcie przepisy dotyczące instalacji 
gazowych w rozlewniach.
.Rozporządzenie wejdzie w życie 

21 grudnia 1971 r.

ZGŁOSZENIA 
ZNAKÓW TOWAROWYCH 

DO REJESTRACJI
ZA GRANICĄ

-Minister Handlu 'Zagranicznego 
zarządzeniem z dnia 31 sierpnia 
(Monitor Polski nr 48, poz. 311) po­
stanowił, że zgłoszeń do rejestracji 
za granicą znaków towarowych dla 
towarów przeznaczonych do obrotu 
zagranicznego dokonują na rzecz 
właścicieli tych znaków przedsię­
biorstwa handlu zagranicznego właś­
ciwe ze względu na eksport towaru 
oznaczonego znakiem; towarowym.

Opracowała
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

■■p WYPROWADZONEGO matematycznie trendu koń. 
cowej produkcji rolnej za okres 1050—1970 wyn.kaj

J że przeciętne tempo wzrostu produkcji iogołem .wy-' 
. 1 nosiło 2,7 proc, rocznie; a w przeliczeniu na 1 ha’ 

•■■■ użytków rolnych —'2,9 proc. Empiryczny r teore­
tyczny, tżn'. wyrównany za .pomocą trÓndu, poziom 

produkcji końcowej z 1 ha użytków rolnych (w cenach 1970 
roku) w latach 1&50—1970 oraz planowany i teoretyczny po­
ziom w roku 1975 obrazuje załączony wykres.

: Przy dotychczasowym tempie, wzrostu produkcja końcowa 
powinna wynieść' w. 1975 roku 10 900 zł z T ha./uży 
rolnych (w cenach’ 1970 roku), natomiast planowana produk­
cja ma wynieść od 10 740 do 11 020 zł *). Pray niższym plano­
wanym wariancie wzrostu produkcji oznaczałoby to obni­
żenie wieloletniej tendencji wzrostu, z 2,9 do 2,77 proc, rocz­
nie, przy wyższym zaś — podwyższenie do 3,2-proc? rocznie?

Jak dotychczasowe i. planowane tempo wzrostu produkcji przed? 
stawia się na .tle tempa wzrostu w innych krajach? W latach 1951— 1968 przeciętne roczne tempo wzrostu produkc;r rolnej wynosiło; w 
Belgii 2,6 proc., we Francji i w NRF 2,8 proc., we Włoszech 3,2,proc., 

w Holandii 3,3 proc., a przeciętnie W krajach EWG (za lata 1939—1068) 
3,0 proc. 2). A zatem dotychczasowe tempo wzrostu produkcji rolnej 
w. Polsce nie odbiegało, od tempa wzrostu w innych krajach,’plano­
wana zaś. górna granica tempa wzrostu jest już stosunkowo wysoka.

Jeśli, więc realizacja niższego wariantu 'wzrostu produk­
cji rolnej (2,7 proc, rocznie) nie nastręcza — przynajmniej 
teoretycznie — .większych trudnęści, wariant ten kształtuje 
się bowiem poniżej dotychczasowego trendu, to wyższy wa­
riant wzrostu (3,2 proc.) wymaga już jakościowych zmian 
w polityce produkcyjnej w odniesieniu do rolnictwa, Wpra­
wdzie różnica w wartości produkcji z 1 ha pomiędzy, pierw­
szym i drugim, wariantem nie wydaje się duża,, wynóśi za­
ledwie 280 zł,, to. jednak.w skali .całego rolnictwa różnica ta 
wynosi już 5,5 mld zł, co odpowiada wartości produkcji pra-. 
wie 250 tys. ton ży wca . wieprzowego(w cenach 1970. roku) 
lub przeszło 2 mld litrów .mleka,

ELASTYCZNA POLITYKA* CEN

Z załączonego wykresu wynika, że wzrost; produkćj^;..rol-. 
nej podlega dużym wahaniom, przy czym w miarę wzrostu 
ogólnego poziomu produkcji odchylenia od trendu - — Jża- 
równo in plus jak irii minus,— są coraz większe. Odchyle­
nia te są wynikiem nie tylko zmiennych warunków klima­
tycznych, lecz?także,i ekonomicznych. Wpływ niekorzyst-
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,nych; warunków ekonomicznych zaznaczył siej wyraźnie 
. latach 1951—1932'.oraz w. latach 19697-197.0? 5V? tyńi?pstat?

nim- okresie? niekorzystne warunki' ekonomiczne ■ (poważny 
spadek opłacalności iprpdukcji.,zwierzęcej) zbiegły się 
korzystnymi:?warunkamF? klimatycznymi,; co spowodowało 
szczególnie ostiry spadek: produkcji.
. Powtarzające się periodycznie .spadki .produkcji rolnej ,na skutek 
nicKoraystńyóh-WarunkÓTÓ klWnaą^^ (mniej więcej raz tik S lat) 
każą poważnie liczyć .się ż; móżfiwpócią wystąpienia takiej, sytuacji 
również?w Jednym,z.Jat pod. koniec .bieżącej; pięciolatki.,.Ponieważ 
takich niekorzystnych' la;t"lii.e 'tatóina Unikać, ani -też ’ dokładnie "Ich 
przewidzieć, trzeba byC istale A ■ piżygotolydnym: na 10, -aby móc 
w maksymalnym stopniu łagodzić ujemne Ich Skutki: Wymaga to 
nie tylko poważnych rezerw materiałowych, gtównie w postaci: zbóż 
i pasz treściwych oraz rezerw dewizowych na zakup pasz, za grani­
cą, lecz także stosowania bardziej elastycznej polityki cenowej i kre­
dytowej. Przy zmniejszonych .bowiem wpływach pieniężnych w nie­
korzystnych latach rolnik' musi ponosić zwiększone. wydatki, np> ną 
zakup, pasz. Jeśli nie może, dostać pasz, lub nie ma ich za co ku­
pić. ogranicza rozmiary produkcji zwierzęcej.

Jak “wiadomo, ceny ‘ warzy w i owoców w naszym kraju 
zależą ó'd podaży, tj. ^d urodzaju. W przypadku 'słabszych 
zbiorów producent dużo nie trąci, uzyskuje; bowiem wyższe 
ceny za warzywa i owoce. W przypadku- zaś słabszego uro­
dzaju ' zbóż i , innych? pasz,? za sobą ' również
zmniejszenie produkcji? zwierzęcej, stratę ponosi wyłącznie 
producent, pręy wyższych 'bowiem jednostkowych kosztach 
produkćjituzyskuje za swoje produkty relatywnie niższe ce­
ny. Oczywiście,. nie proponuję przerzucania / skutkównie­
urodzajów :na konsumenta,' jak. to się dzieje, w przypadku 
warzyw i owoców, ale nie'powinien' tych : skutków' ponosić 
wyłącznie producent. Sprawa ta nie sprowadza! się. bowiem 
Wyłączriie do osłabienia osobistej sytuacji dochodowej' rolni-.- 
ka; prowadzi, przede wszystkim do osłabienia jego ?zdolno- 
ści produkcyjnej?? Osłabienie .;tyęh‘ ^zdolności przedłuża się 
zwykle na? więcej?niż jeden cykl produkcyjny; ćo 'widać wy,-' 
raźnie z załączonego: wykresu. W konsekwencji stratę pono-, 
si nie tylko rolnik, lecz i społeczeństwo: Dlatego też w inte­
resie społeczeństwa leży potrzeba wprowadzenia bardziej 
elastycznej polityki cenowej.

W przypadku nieurodzaju powinny być podnoszone — na 
z góry określony okres, — ceny niektórych .produktów rol­
nych (zarówno roślinnych3^ i zwierzęcych). Okresowa pod- 
w’yżka'ceń nie tylko' łagodąiłaby ■ ujemne dochodowe i pro-' 
dukcyjne .skutki nieurodzaju dla; rolnika, -lecz.także przeciAV- 
działałaby' — zgodnie z prawem cenowej . 'elastycznej kon­
sumpcji. i podąży,.— bnadmierhemu ograniczaniu produkcji 
towarowej,.' zwłaszcza’ artykułów ^zwierzęcych.. ■

CZY PRZYSPIESZENIE MOŻLIWE?

. Oceniając; zadania- i'możliwości naszego rolnictwa -.należy 
stwierdzić,' że . utrzymanie?.dotychczasowego,. : wieloletniego 
tempa .wzrostu produkcji?±olnej?(2.9 proc. uocznie) —, zwła­
szcza wobec konieczności.nadrobienia?strat z lat ubiegłych 
1 dużego prawdopodobieństwa wystąpienia niekorzystnego 
roku pod. koniec, pięciolatki ??- byłoby już, dużym stikc.esem 
rolnictwa i polityki?rolnej. Czy jest więc; możliwe w.na­
szych' obecnych warunkach przyśpieszenie, dotychczasowego 
tempa wzrostu do 3,2 prod. rocznie? Jest możliwe, ale pod 
warunkiem zwiększonego dopływu do rolnictwa Pasz tre­
ściwych, oczywiście nie ' z .obrotu wewnętrznego, . lecz 
z importu. Przyrost plonów i zbiorów z :własnej powierzch­
ni nie gwarantuje bowiern nawet utrzymania? dotychczaso­
wego tempa wzrostu, które było możliwe. do osiągnięcia 
tylko dzięki. importowi ipasz; .

Oprócz importu pasz, potencjalnym czynnikiem wzrostu 
produkcji rolnej może być zmniejszanie liczby koni w go­
spodarce chłopskiej, które obecnie zjadają zbióry?ż około 
18 proc, powierzchni użytków rolnych. W-bieżącej pięciolatce 
ten czynnik wzrostu produkcji • rolnej nie odegra -jednak 
większej roli, bowiem sprzedaż 20 czy nawet 30 tys. ciągni-, 
ków gospodarstwom 'indywidualnym może zmniejszyć liczbę 
koni zaledwie- o 1—2 proc, (wzrost dostaw ciągników do kó­
łek rolniczych nie ma — przy obecnej formie ich usług — 
prawie żadriegp wpływu na stan pogłowia koni w gospo­
darce chłopskiej).

Podstawowym zadaniem polityki rolnej jest stworzenie 
warunków zapewniających osiągnięcie nie tylko określonego 
tempa wzrostu produkcji,- lecz • także STABILNOŚĆ tego 
tempa. Powtarzające się wahania w produkcji rolnej, zwła­
szcza zaś okresowe spadki produkcji i podaży żywca wie­
przowego,-. którym dotychczasowa ' polityka gospodarcza, nie I potrafiła przeciwdziałać, tkwią, jak się'wydaje'. u 'podstaw 
koncepcji forsownego ? rozwoju produkcji- trzody w PGR 
w oparciu o budowę wielkotoiyarowych farm .typu przemy­
słowego. Wprawdzie produkcja trzody . z. jednostki' -.po­
wierzchni jest w PGR znacznie niższa niż' w gospodarce 
chłopskiej, ale nawet'podwojenie tej produkcji (do 160 tys? 
ton w 1975 roku) nie rozwiąże sprawy stabilizacji-podaży 
•trzody, bowiem jej udział, w produkcji i towarowej •wyniesie 
zaledwie 11 proc.

' Dynamika i stabilność wzrostu produkcji trzody, Jak zre­
sztą i całej produkcji naszego rolnictwa, zależeć będą przez 
długi jeszcze okres czasu od gospodarki chłopskiej, od jej 
zdolności produkcyjnej, jak również sytuacji dochodowej. 1 
W dotychczasowej sytuacji ■ minimalnych zmian? w' struktur . 
rze: agrarnej wewnątrz gospodarki, chłopskiej jej niewydol­
ność dochodowa zaczyna być obecnie zjawiskiem perma-. 
nentnym3):

Ostatnie zmiataj’ cen i zapowiedziana obniżka świadczeń spowodu­
je przesunięcie w podziale dochodu narodowego tu rzecz gospodarki 
chłopskiej ,w wysokości 9—10 mld złotych rocznie. Te dodatkowe do­
chody .wieś .uzyskuje bez dodatkowej produkcji.Oczywiście.zwięk- 
szenie :dochodów wsi . było absolutną koniecznością; nie tyle ze 
względów socjalnych- (spadek parytetu dochodów w stosunku <ir> 
ludności nierolniczej), co ,ze względów czysto produkcyjnych, tj. 
zapewnienia korzystnych Warunków : ekonomicznych dla dalszego 
rozwoju produkcji rolnej. '

ZMIANY STRUKTURY

_ -Zarówno':sytuacja dochodowa gospodarki. .chłopskiej; ?jak . 
, i ^potrzeby zapewnienia stabilnego teńipą wzrostu produkcji 
rolnej przemawiają.; za. koniecznością zmian, strukturalnych 
w tej gospodarce. Przy 2.9 czy nawet 3,2 proc, tempie; wzro­
stu produkcji, dochód ż l ha nie wzrasta więcej niż o 2.0?— 
2:2 proc.' rocznie,’ ;co. prży niezmiennym obszarze gospodar­
stwa nie. zapewnia takiego tempa wzrostu, dochodów nagło-1 
wę ludnośćh jąkie osiąga ludność nierólnięża (4,3 proc: rocz­
nie w ubiegłym dziesięcioleciu i 5,1 proc, w bieżącym pięcio­
leciu).; Warunkiem pożądanego wzrostu dochodów ludności 
chłopskiej jest zmniejszanie liczby gospodarstw i powięk­
szanie przeciętnego „obszaru gospodarstwa. W ubiegłym dzie­
sięcioleciu. zmniejszyła / się .wprawdzie - liczba ‘gospodarstw 
indywidualnych?o .221 :■ tys., lecz , w. wyniku : ‘równoczesnego 
zmniejszenia ;^ obszaru-„gaspódarki : chłopskiej o przeszło 
600 tys. ha użytków rolnych, przeciętny obszar gospodarstwa 
^wzrósł z 5.26 do 5,43-ha/tj. zaledwie o 3,2 proc?

Samoczynny proces zmniejszania liczby gospodarstw jest obecnie 
procesem stałyin; W obecnym pięcioleciu iiczba. ich?,zmniejszy się 
prawdopodobnie o dalsze 100 tys. Jeśli „zwolniona” ziemia pozostała­
by w. obrębie gospodarki chłopskiej, to przeciętny tabśzar gospodar­
stwa; wzrósłby do 5,62 .ha, /tj. o 3,4 .proc. Dochód rodziny rolniczej 
z tego, tytułu wzrastałby o 0,“ proc, rocznie.

Ażeby zmniejszanie liczby gospodarstw' mógło, zapewnić 
dostateczny wzrost dochodów pozostałych gospodarstw 
chłopskich, (powyżej 4 .proc, rocznie)•.proces• ten muśiałby 
odbywać się co najmniej trzykrotnie szybciej. W przeciw­

nyrii ::prźypadku będą,, nieuniknione;,następne. korekty w po­
dziale -dochodu' naródbwegó?ńarolnictwa. Aby tego 
uniknąć,, . należałoby , stymulować — przez odpowied­
nią politykę .emerytalną ,Lkredytową,,— proces polaryzacji 
ludności wiejskiej, tj? z jednej' strony tworzenie gospodarstw 
pracowniczych? (do,-0;5--ha),-zaś czysto rolniczych 
d?ptuKierźębnj'>okpła»AŁharjumożliwiającej ; opłacalne już 
wykorzystanie własnego /ciągnika..

specjalizacja

: .Proces?zmian w strukturze ągrarńej?i/powiększania.obsza- 
ru gospodarstw chłopskich powinien iść w parze z procesem 
specjalizacji gospodarstw? w określonych kierunkach produk­
cji, na. co wyraźnie wskazują wytyczne: na VI. Zjazd Partii. 
Tylko? bowiem .większe, /wyspecjalizowane gospodarstwa mo­
gą zapewnić bardziej stabilny wzrost produkcji; rolnej.
/ Jak/ wyką^ doświadczenie ubiegłego dziesięciolecia, naj­
większe? wdhaniaiv produkcji zwierzęcej .występowały w go­
spodarstwach drobnych. W gospodarstwach więkśzych. pro­
dukcja rolna była: ńifr./tylko-bar‘dziej:*stabilna; lecz’ również 
wykazywała, Ąviększą?dyńąmikę-?wzrostu.-v Wynika, to żaY.óyy- 
no z większego zainteresowaniaŁiozwójęrn/pródukcji w go- . 
spodąrstwąch, w których; produkcją ta’jeśt;jędynym źródłem 
dochodu, jak również ż wyżśźej'opłacajńości?i;doęhodowó 
produkcji; w miarę wzrostu 'jej skali.'

Dotychczasowa niska opłacalność: j/dochodowość produkcji zwie/ 
rzęcej w gospodarce chłopskiej wynikała nie tylko i nie: tyle 
z. absolutnego poziomu cen, co przede wszystkim z'malej obsady 
zwierząt ;w gospodarstwie, angażującej niewspółmiernie dużo nakła­
dów.pracy żywej w przeliczeniu na 1. sztukę i jednostkę produkcji. 
Na przykład, nakłady pracy na"i’ q żywca' wieprzowego przy obsa­
dzie 3 .sztuk wynoszą 15 dnu natomiast przy 20 sztukach tylko 5 dni. 
Nakłady , pracy na 1 krowę przy 1 sztuce wynoszą' 98 dni, przy ;8 
zaś; tylko 39. dni. Oczywiście w odwrotnej proporcji do nakładów 
pracy pozostawał dochód na jeden dzień pracy.. Produkcja zwierzę­
ca w 1970 roku była opłacalna, tj. zapewniała opłatę pracy powyżej 
80 zł na 1 dzień, dopiero przy obsadzie 14 sztuk trzody i 4 sztuk 
krów, a wiec tylko w stosunkowo ( nielicznej grupie gospodarstw 
większych. Obecnie, w .wyniku. wzrostu cen, granica opłacalności 
przesunięta się w dól. do < sztuk trzody i 3 krów.

’ Odpowiedni poziom ceń, zapewniający 'opłacalność pro- 
■dUkcjj,- jeśt’ 'wp-awdzie /niezbędnym, ale nie /jedynym .wa­
runkiem zapewnienia: stabilnego wzrostu produkcji' rolnej. 
StymułóWańie wzrostu produkcji' poprzez? podniesienie /cęn 
nią jo do siebie? że; po.'pewnym czasie siła jej; działania za­
czyna' wygasać, co powoduje konieczność: nowych korekt 
(podwyżek), cen. Na obecnym etapie rozwoju rolnictwa' nie- 
ibędnym warunkiem zapewnienia; odpowiedniego tempa 
i pożądanego kierunku wzrostu produkcji rolnej jest — obok 
polityki cenowej — również aktywna polityka produkcyjna, 
wykorzystująca te- korzyści ekonomiczne,/jakie dąje produ­
centowi — a zatem i społeczeństwa — specjalizacja produk­
cji i zwiększanie jej skali.

ZNACZENIE OBSZARU | GOSPODARSTWA

Specjalizacja gospodarstw7 chłopskich w; określonych kie­
runkach produkcji zależy w7 dużym stopniu od wielkości 
obszaru gospodarstwa. Do pracochłonnej specjalizacji w pro­
dukcji roślinnej (warzywa, owoce, tytoń, chmiel) predesty­
nowane' są główmię gospodarstwa mniejsze; Specjalizacja 
w produkcji , zwierzęcej — niezależnie od zakupywanych 
pasz,treściwych — wymaga już ódpóą-iedniego własnego za­
plecza paszowego,. a Więę z reguły większego' obszaru go­
spodarstwa. .
•Szczególnie silnie.z obszarem: gospodarstwa związana jest produk­

cja bydlęca, w przeliczeniu bowiem na 1 krowę potrzeba 0,8—0,9 ha 
powierzchni' paszowej. Uwzględniając przy tym obszar, potrzebny 
pod inne produkty finalne oraz obszar, reprodukcji wewnętrznej (na­
siona, sadzeniaki, Apasze dla koni) I krówa w gospodarstwie nie 
może przypadać na mniej niż 2,0—2,5 ha użytków rolnych (w za­
leżności od struktury użytków, jakości; gleb i poziomu plonów). Jeśli 
przyjąć, że minimalna ilość krów, która kwalifikowałaby gospodar­
stwo do specjalizacji w produkcji mleka, wynosi 4 sztuki, to w pro­
dukcji bydlęcej mogłyby. się specjalizować gospodarstwa powyżej 
8—10 ha użytków „rolnych. ,

' Obecnie-jest 140 tys.' gospodarstw posiadających ■ 4 i ?w7ię- 
cej krów./Przy stworzeniu .pewnych preferencji ekonomicz­
nych dla gospodarstw specjalizujących się istnieję możliwość 
zwiększenia liczby gospodarstw z 4 i więcej krowami do 
około 400 tys. pod koniec obecnego dziesięciolecia. Jest to 
liczba w pełni wystarczająca do ?ttwałego oddziaływania na 
produkcję i/rynek mleka w .kraju.;'Objęcie specjalizacją go-, 
SjPodarśtw o'minimalnej obsadzie 4 krów nie,będzie w/przy-, 
szłóści 'stwarzać presji: na ? podwyżlię cen mleka?- bowiem 
obsada ’ ta/zapewnia wyśtafczające warunki opłacalności 
produkcji zarówno, obecnie, jak 'i w przyszłości., Natomiast 
produkcja mleka' przy obsadzie. 3 .krów .przy stałym! wzro- 
ście kosztu pracy może za kilką lat znów znaleźć się na 
granicy lub nawet poniżej granicy'opłacalności. ;

" Specjalizacja. 400 tyś?'gospodarstą o obsadzie 4 i więcej 
krów, /przeciętnie, około. 6 kró.w, objęłaby w sumie, około 
2,'4-mhńkrów,..tj/40 prać, krów-w gospodarce indywidua^ 

nej. Przy wzroście mleczność:, w?perspektywie do 3 . tys. 
litrów, globalna, produkcja. mleka w tych gospodarstwach 
wvniesie około 7 mld litrów,' a, towarowa przeszło 5 mld li­
trów: Uwzględniając przy tym produkcję towarową mleka 
pozostałych gospodarstw indywidualnych i uspołecznionych, 
specjalizacja 400 tys. gospodarstw w produkcji mleka roz­
wiązuje definitywnie trudności związane z permanentnie 
powtarzającymi się niedoborami podaży mleka.

Specjalizacją w produkcji żywca wieprzowego mogłoby 
być objęte .znacznie więcej gospodarstw chłopskich. Wielkość 
obszaru i minimum obsady nie odgrywa'tu bowiem latc du­
żej roli “jak przy hodowli bydła.. Minimum obsady 4 krów 
związahe jest z opłacalnością zastosowania dojarek mecha­
nicznych. Wyposażenie gospodarstw specjalizujących się 
w produkcji mleka w ! do jarki mechaniczne jest oczywiście 
absolutnie niezbędne, .bowiem czynnikiem . ograniczającym 
pogłowie krów dojnych w gospodarstwach większych jest 
;żbyt duża pracochłonność ręcznego dojenia?

INWESTYCJE — KREDYTY

: Gospodarstwa specjalizujące'się na większą skalę w pro­
dukcji zwierzęcej. -zwłaszcza mleka i żywca -wieprzowego. 
muszą?oczywiście uzyskać pewne preferencje ekonomiczne 
w zakresie inwestycji budowlanych i wyposażenia w odpo­
wiedni sprzęt. Nie ulega, wątpliwości, że zwiększonych ko­
sztów inwestycyjnych uiie będą w-stanie pokryć same go­
spodarstwa. . W, - obecnej- sytuacji • dochodowej gospodarki 
chłopskiej rolnicy z własnych, środków pokrywają zaledw.e 
40 proc.?'kosz.tów inwestycji, natomiast 60 proe. pokrywane 
jest ze środków państwowych na zasadach kredytu. W ostat­
nim, dziesięcioleciu.zadłużenie gospodarstw chłopskich wzro­
sło o. 41 mld zł. W; bieżącym 5-leciu-przewiduje się wzror 
zadłużenia o-dalsze, 35 mld zł. Do 1975 .roku zadłużeń.e go­
spodarki' chłopskiej sięgać yyięc będzie sumy prawie 80 mld 

?zł. Jest' sprawą oczywistą, że rolnictwo nie będzie w stanie 
tego 'zadłużenia spłacić i że w przyszłości- konieczne będą 
umorzenia. '

■ Przv aktualnej sytuacji dochodowej-wsi, stanie zadłuże­
nia • i” obciążeń z tego- tytułu, zainwestowanie gospodarstw 
specjalizujących się-w? produkcji zwierzęcej tylko na zasa­
dach kredytuj nie stworzy pełnych szans powodzenia . tego 
przedsięwzięcia.: Jeśli umarzanie zadłużeń rolnictwa jest tyl­

ko-kwestią-czasu, tó bardziej.celowe, jest uprzednie stworze„ 
! nie. rolnikowi szans ?na;umo.rzenie. czę kredytu? a w okre­
ślonych. warunkach nawet bezpośrednie dotowanie inwe- 
stycji. “ ... .. /•Ni &riWi)!ł?Jltiy WloWie <Wóiy?»a « krowy rolnik mógłby uxy- 
akiwać kredyt (nisko oprocentowany), który po osiągnięciu przewi- 
dzlanej-w umowie kontraktacyjnej ilości towarowej produkcji mleka 
byłby umarzany nu. w 20 proc., przy budowie . piątego i dalszych 
stanowisk'rolnik uzyskiwałby 15—25 proe, bezpośredniej dotacji oraz 
umorzenie części pozostałego . kredytu po osiągnięciu zakontrakto­
wanej produkcji. W. zależności od ilości krów wzrastać powinna 
również dotacja : na zakup' dojarki,- a w zależności od? rozmiarów 
piródukcjl trzody — -dotacje i umorzenia kredytów ma budowę lub 
rozbudowę chlewni. ; ;

Tego rodzaju sposób ■ kredytowania i dotowania inwesty­
cji byłby niewątpliwie bardzo silnym bodźcem do inwesto­
wania i specjalizacji ii -stworzyłby ekonomiczne' przesłanki 
powodzenia takiego programu. Ze społecznego punktu ;wi- 

! dzenia fakt zaliczania; kosztu inwestycji bądź na' .konto za­
dłużenia rolnika, bądź- dotacji państwowej, ma- znaczenie 
raczej formalne niż merytoryczne. Angażowanie natomiast 
środków społecznych w realizację programu specjalizacji 
i pomnażanie tą drogą zdolności produkcyjnej, a typi sa­
mym 1. dochodów rólnictwa, jest/ekonomicznie,., bardziej 
efektywne niż podnoszenie dochodów wsi poprzez wzrost 
cen produktów rolnych. .

; Oprócz preferencji finansowaniu inwestycji; dla, gospo- 
darstw specjalizujących się w produkcji • zwierzęcej, progra­
mowi temu muszą towarzyszyć także preferencje w zakresie 
opieki zootechnicznej ?! weterynaryjnej, obsługi technicznej 
dojarek, dostawy paśz -treściwych do gospodarstwa oraz od- 
bioru mleka i żywca z gospodarstwa, a także preferencje— 
dla. gospodarstw większych — w zakupie (na warunkach 
kredytowych) niezbędnych .maszyn i narzędzi rolniczych.

'*7.
Wysunięty 'w; Wytycznych; ńa VI Zjazd Partii program 

^specjalizacji gospodarstw chłópśkich, który starałem się tu 
nieco rozwinąć i bliżej sprecyzować, wydaje się w naszej 
obecnej sytuacji braku warunków-do szerszej, socjalistycz­
nej ^przebudowy rolnictwa,-programem stwarźającym realne 
szanse przyśpieszenia 'wzrostu produkcji rolnej, i.— co we­
dług'mnie'jest nie mniej istotne —' bardziej stabilnego niż 
dotychczas rozwoju produkcji.' Oczywiście, realizacja tego 
programu musi iść w parze ze stymulowaniem przez polity­
kę rolną przemian’w/strukturźe agrarnej wewnątrz gospo­
darki chłopskiej, jest? to bowiem warunkiem zarówno roz­
szerzenia samego zasięgu specjalizacji gospodarstw, jak 

•i poprawy opłacalności produkcji? rolnej, która wzrasta 
/wraz ■ ze wzrostem obszaru gospodarstwa i zwiększaniem 
skal: produkcji. Bez; przyśpieszenia . tych przemian nie bę- 

. dziemy mogli uniknąć? w przyszłości dalszych korekt' w po­
dziale dochodu narodowego na rzecz rolnictwa, tak jak to 
ma miejsce obecnie.

1) Przy założeniu niezmienności obszaru, użytków rolnych w kraju. 
, /> J. Rajtar, L. Wiśniewski. Konsekwencje kapitalochtcnnezo wzro­
stu produkcji rolnej. Zagadnienia Ekonomiki Rolnej nr 4, 1911.
r 3) E. Gorzelak, Z. Grochowski: Dochody ludności rolniczej. Nowe 

Drogi nr 10, 1971. * '
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KONSTRUKTOR contra TECHNOLOG?

Fot. B. Wielopolska

JULIAN A. 
ŁUBOWSKI

Wdqi jeszcze w naszym kraju 
zakorzeniony jest dość głęboko 

mit o wyższości roli konstrukto- 
ra-projektanta w stosunku do 
roli technologa. Mit to wielce 
niezdrowy, gorzej jednak gdy nie 
ogranicza swej obecności do 

stref mitologii, a emanuje na 

sferę produkcji.

Nad Wytycznymi...
Uważnje Śledząc 1 czy- cy, po drugie - w pro- blorstw. Widać

talac każdv numer tyęod- jekcie zmniejszani:! Hezby rzeczywistej, nw t.vko pa 
nilm „Zycie Gospodarcze", dni roboczych w; tygodniu. l»«owcj, n d^ 
ż zadowoleniem przeczyta-: sprawą o dużym znaczę- 
lern w nr 38(1041) list Za- »jiu któJa z powodu ciąg- '
rządu Głównego PTE _ape- ,ych niedostatków , i >: po- Xuowancjkontroli.

Elastyczność działania
przedsiębiorstw 1: podno- 

’ szenie roli rachunku cko- 
' nomieznego są hasłami

Sprawą ó dużym znacze­
niu, która z powodu ciąg- 

--------------- ------- ---- łych niedostatków i po­
lujący do zabrania głosu dejrzeń o nieodpowiedzial­
ny dyskusji nad Wytycz- nośćspołeczeństwa trakto- 
nymi. Popierając ten apel wana i,y]a przed.grudniem, 
chcialbym na łamach „mo- jak tabu, jest polityka plac 
Jego" pisma aktywnie wlą- j świadczeń socjalnych. Za­
czyń siq do dyskusji. powiada się obecnie dys­

kusję na ten temat.; Skon­
frontowanie założeń refor­
my systemu wynagrodzeń 
z opiniami załóg i śroiio-

wywoławczymi reformy
gospodarczej. Słusznie kon­
cepcja planu zakłada 
zwiększenie inicjatywy i 
samodzielności podstawo- 

---------  , wych ogniw gospodarki, 
wlsk , zawodowych Ks przy jednoczesnym, powie- 

. ___________ .. warunkiem ogr. ni..... rżeniu centralnemu plani-
społecznych celów rozwo- społecznego odc.uuą ni<nkatorowi odpowledzlal- 
ju. W poprzednich latach sprawiedliwości. Odczucie za wytyczanie nie
polityka społeczna była takie wyrastało> z_ ™£oię^ drobiazgowych, lecz stra- 
dominowana przez wąsko- noścl, która - występowała tc„ic7nvcb celów, 
ekonomiczne programy, między postulatami usze-. , jj ckódzi o propozy-Prościej mówiąc - potrze- regowąnia uposażeń po- de"» °fll^kcE.
- ■ — ■ ■ ---- “«Tral^k? przeczą-

eą ^e^SnXtiV temu, 
za ^^°1° zasługujących na refleksję,za siuazue.

Z zainteresowaniem czy- ministracji o jej służebnej 
ta się projekty uspraw- roij .wobec społeczeństwa, 
nień systemu gospodaro- a urazem wskazały na 
wania, kierowania i piano- -.potrzebę- wyraźnego . o* 
wania. Jednak; to, co kreślenia jej kompetencji 
przedstawiono do dyskusji, j odpowiedzialności, z któ- 
jest jedynie ;ramowym rcj trzeba- zdawać* sobie 
programem reformy, ale sprawę przed Sejmem, ra- 
zasadnicza linia; upowaz- ^ami narodowymi i gamo­
nia juz do pewnych wnio- rządowymi, a także przed drńu. U’vrThiin wrWJinO . .-• * 2L.. ♦ -. ’ __

Pierwszy wniosek z bli­
sko 30 tys. słów dokumen­
tu „O dalszy socjalistycz­
ny rozwój Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej" ,doty­
czy podniesienia rangi

by ludności były odkłada­
ne na dalszą metę. Sfor-
mulowanla Wytycznych 
przyjmują odmienny punkt 
widzenia; odwrócona zo­
stała kolejność, tzn. cele 
ekonomiczne ; przybliżono 
do aktualnych i przewidy­
wanych potrzeb ludności. 
Dotyczy to spraw kon­
sumpcji, zatrudnienia, bu­
downictwa mieszkaniowe­
go. kształcenia, świadczeń
socjalnych i innych dzie­
dzin życia. Można powie- ..... __,_____ „__ __
dzieć, że przywrócenie sitów. Wyraźnie: zerwano icu.7ownićtwem politycz- 
„zdroworozsądkowej” hie- z dawną praktyką wycin- nym wytyczającym geue- 
rarcliii celów rozwoju na- kowycb i niekonsekwent- • Patnć kierunki działania, 
da przedzjazdowej dyskusji nych poprawek i na rzecz wytyczne są dokumen- 
cechy autentyzmu. Nowo- koncepcji kompleksowych i tCm realistycznym i rzc- 
ścią, która zaważy na anten- przeobrażeń. Sygnalizuje telnym. który jest w sta- 
tyzmie ogólnospołecznej wy- się potrzebę rezygnacji z . nie pobudzić nas wszyst- 
miany opinii, jest przed- przerostów administracyj-.. do rzeczowej dysku- 
stawianie propozycji alter- no-nakazowego stylu kie- : s|j_ p0 raz pierwszy od 
natywnych rozwiązań. W rowania gospodarką na ^.ie]u ]at może ona wspo- 
takl sposób potraktowano korzyść metod ekonomicz- : sób js(otny wzbogacić pro- 
np. problem skracania cza- nych. Zapowiedziane zo- ■ - ----
su pracy, który występuje stało ograniczenie istnieją- 
w dwóch wariantach. Po cej do dziś praktyki inge- 
pierwsze w propozycji o- rowania władzy: nadrzęd- 
graniczanla ilości lat pra- nej w decyzje przedsię-

kierownictwem

gram. który uchwali VI 
Zjazd Partii. .

TADEUSZ LIPIŃSKI 
Ostrów Wielkopolski

W ROZPOCZĘTEJ dyskusji 
na temat gospodarki ma­
teriałowej spotkać się 
można ze stwierdze­
niem, że przyczyna nie­
racjonalnego zużycia 

materiałów tkwi m. in. w „kon­
strukcyjnym” podejściu do procesu 
produkowania.* Rzeczywiście bez 
wielkiej obawy, popełnienia błędu 
powiedzieć można, iż jakość techno­
logiczna projektów stosowanych w 
naszym przemyśle daleka jest od 
optymalnej, a nierzadko zdarza się, 
że konstruujemy bez dokładnego ro­
zeznania możliwości wytwórczych i, 
rzec by można, na ślepo z punktu 
widzenia technologii.

Te twierdzenia nie są jednak na 
tyle ewidentne, aby przyjmować je 
na wiarę. Jestem w Warszawskich 
Zakładach Maszyn Elektrycznych 
WAMEL. Przewodnim motywem 
przeprowadzonych tam rozmów 
miała być technologia zużycia' ma­
teriałów, : stało ’ się ‘ nim jednak’ sże^.'" 
rzej7 rozumiane zagadnienie produk­
cji oglądane przez pryzmat partner­
stwa konstruktor-technolos.

GŁOS MA TECHNOLOG
Zgodnie ze wspomnianym wyżej 

mitem stroną „niedocenianą” jest 
technolog, jemu więc, jako „po­
krzywdzonemu", oddajmy głos naj­
pierw.

Główny technolog WAMEL-u, 
trzeba mu to przyznać, rozpoczął 
swe zwierzenia nastawiony wielce 
„pokojowo” wobec .. konstruktorów 
w ogóle, a autorów projektów przez 
WAMEL realizowanych w szczegól­
ności. Zdopingowany widać jednak 
twierdzeniem,: że nawet niezłe nasze 
konstrukcje „kładzie” nierzadko wy- ■ 
konanie, począł wyrażać się z nieco 
większym sceptycyzmem o idylli w 
stosunkach konstrukcja-technologia.

W rozmowie znalazła potwierdze­
nie teza, że na zakłócenia produk­
cyjne.— przejawiające się . w niera­
cjonalnym zużyciu. stosowaniu i . 
wykorzystaniu materiałów — i w. 
rezultacie na niższą wartość użyt­
kową produktu czy zbyt wysokie 
koszty wytwarzania wpływa wcale 
często już .samo stadium projekto­
wania, a konkretnie biorąc — nie­
dopasowanie projektu do materia­
łów będących w rozporządzaniu pro­
ducenta i do sposobów ich obróbki.

Dziś „oczkiem w głowie”, WA­
MEL-u . jest pompa pływakowa dla 
rolnictwa. Artykuł bardzo. potrzeb- . 
ny, a dla WAMEL-u coś zupełnie 
nowego (dotąd większość produkcji; 
to silniki do wózków akumulatoro­
wych i prądnice do agregatów prą­
dotwórczych), a poza tym pierw­
szy wyrób rynkowy. Zrozymiale jest 
więc przejęcie towarzyszące wstęp­
nemu okresowi produkcji. Emocje 
te nie udzieliły się jednak projek­
tantowi urządzenia — Instytutowi 
Elektrotechniki w Międzylesiu, pro­
jektantowi wcale nie przypadkowe­
mu, bo branżowemu projektantowi 
Zjednoczenia Maszyn i Aparatów 
Elektrycznych, któremu to zjedno­
czeniu podlega WAMEL.

Dokumentację konstrukcyjną sil­
nika do pompy pływakowej Instytut 
sporządził bez uwzględnienia warun­
ków technologicznych producenta. 
Niezbędna więc była jej weryfikacja 
przed dokonaniem dokumentacji 
technologicznej. A czas płynął. Na 
pewno nie zawadzi w tym miejscu 
unaocznić czytelnikowi specyficzne 
warunki „współdziałania”; na linii; 
projektowanie—produkcja. ,

Dokumentacja konstrukcyjną pw*. 
widywała np,' użycie do produkcji 
wałka Silnika stali nierdzewnej. Tak 
się jednak stało, że służba zaopa­
trzenia WAMEL-u nie mogła tego 
materiału uzyskać. Wówczas to kon­
struktor „poszedł producentowi na 
rękę". Powiedział — róbeje z innej 
stali. Jednego tylko nie sprawdził 
i nie ustalił, że inna stal nie bardzo 
się do tej właśnie produkcji nada-, 
je. Efekt' bardzo prosty. Pogorszyła' 
się znacznie' jakość wyrobu, zwięk­
szyły się odpady. Nie jedyne ,to zre­
sztą stawiane przez projektanta

WAMEL-owi wymogi technologicz­
ne,których producent nie jest po 
prostu w stanie spełnić. Główny 
technolog przyzna je przy tym 
otwarcie, iż nie wszystkie rozbież­
ności między założeniami dokumen­
tacyjnymi a możliwościami codzien­
nej praktyki produkcyjnej wynika­
ją z bujania w obłokach projektan­
ta. oderwania od rzeczywistości;. 
Zdarzają się bowiem przypadki, iż 
ów polecany: materiał jest, lecz sztu­
ką jest jego zdobycie. Nagle nie­
zbędnymi okazują się superspecjal- 
ne zezwolenia, choć wcześniej za­
akceptowano ' plany produkcyjne 
oparte przecież na tych superregla- 
mentowanych materiałach.
i W konkluzji słyszymy to, co spo­

dziewaliśmy.: się usłyszeć — kon­
strukcja częściej powinna wycho­
dzić z zakładu -- producenta. O ileż 
łatwiej dogadać się z zakładowym 
konstruktorem. Ten zaś ma do dy-- 
spozycji - biuro technologa^,zn^;£o- 
skońale .warunki żakładul.k^^iKre- 
szcie nawyki ludzi;

CO NA TO KONSTRUKTOR?

A tak w ogóle to przydałaby się 
rotacja kadr między konstrukcją i 
technologią, między zapleczem pro­
jektującym . i produkcją. Bo kon­
struktor z prawdziwego zdarzenia 
powinien być dobrym technologiem.

Główny konstruktor WAMEL-u 
zgadza się bez oporów z ostatnim 
stwierdzeniem swego kolegi techno­
loga. W jego świadomości konstruk­
tor powinien bez wątpienia znać się 
na technologii.

Jak jasno wynika j z przytoczo­
nych przykładów w przypadku WA-' 
MEL-u nie *: konstruktorów z za­
kładu, lecz projektanta branżowego 
obciążono winą za szereg kłopotów; 
producenta. Choć sam nie oskarża­
ny, główny konstruktor nie w peł­
ni jednak akceptuje tok rozumowa­
nia przedstawiciela technologii. Kło­
poty technologa to tylko jedna stro­
na medalu. Drugą zaś stanowią roz­
terki wewnętrzne konstruktora. Teo­
retycznie rzecz ujmując, nie powi­
nien on przecież rezygnować z for­
sowania postępu w projektowaniu, 
nie powinien chować do szuflady 
efektów swej inwencji twórczej. A 
często tak właśnie czyni. Czy nie 
w imię swoistego konformizmu? Czy 
postępuje tak, gdyż zna dobrze, le­
piej niż projektanci z zewnątrz, 
możliwości produkcyjne swego za­
kładu, możliwości technologiczne 
aparatu wytwórczego znajdującego 
się aktualnie w dyspozycji macie- 
rzystej jednostki? Projektuje to, co 
jest wykonalne. Co jest niejedno­
krotnie gorsze jakościowo od roz­
wiązań nowych, lecz jest wykonalne 
w zastanych warunkach, w opar­
ciu o łatwo dostępne materiały i 
istniejący park maszynowy. A tak 
niestety wygląda praktyka. .Choć 
nie taką wizję dobrego konstrukto­
ra nosi w sobie główny konstruk­
tor WAMEL-u, Taki konstruktor 
powinien być dobrym technologiem, 
lecz także, a właściwie przędę wszy­
stkim — nonkonformistyczńym pro­
jektantem. .

I w tym miejscu właśnie dostrzec 
można poważną rysę na, wydawać 
bj’ się mogło, zwartym monolicie 
konstruktor-technolog, wewnątrz jed­
nego zakładu produkcyjnego.

Jak przystało na materialistę z 
krwi i kości, konstruktor WAMEL-u 
lansuje z kolei tezę, że cudów nie 
ma. Teza ta, w istocie swej nieno­
wą, odnosi się tym rązem do faktu, 
iż z niskogatunkowych materia­
łów nie powstanie produkt wysokiej 
jakości. Przypomina on na margi­
nesie, że dokonując klasyfikacji 
wyrobów przemysłu elektrotech­
nicznego według stopnia ich nowo­
czesności nie pomyślano o'tym, aby 
równolegle wprowadzić taką samą 
klasyfikację w stosunku do surow­
ców i półfabrykatów. Zweryfikowa­
łoby to szereg ocen wyrobów pro­
dukowanych z wyjątkowo marnych 
materiałów. Stanowiłoby to jedno­
cześnie dla producentów półfabryka­

tów poważny bodziec do podnosze­
nia jakości swoich wyrobów, w re­
zultacie zaś odbiłoby się bez wąt­
pienia na jakości produktów final­
nych. W tym miejscu dotknęliśmy 
jednak już problemu materiałów. ;

MATERIAŁY

Żdaniem zarówno technologa, jak 
i konstruktora poważnym czynni­
kiem limitującym, wydajną i wy- 
sokojakościową produkcję, bardzo 
często jest już sam materiał trafia­
jący do zakładu wytwórczego.

Wiele zastrzeżeń budzą jego war­
tości użytkowe, przydatność w kon­
kretnych procesach produkcyjnych 
itp. Abstrahujemy w tym miejscu 
od wszelkich spraw związanych z 
organizacją zaopatrzenia, od opóź­
nień w dostawach । i od innych kło­
potów kooperacji, które, nie więżąc, 
się bezpośrednio z, procesami tech-. 
notogicznymi,'' wpływająoyednak .mW-i 
niebagdtelnej :'mierze na” końcowy 
rezultat,- ł-a^także > kosztymwytwarrai- 
nia.

Z wypówiedzf prżedśtawicieli za­
kładów WAMEL wynika, nz nie­
mal wszelkie materiały używane do 
produkcji wykazują niezgodność z 
parametrami dokumentacji kon­
strukcyjnej.

I tak w przypadku odlewów na­
gminnie stosowane są przez WAMEL 
tzw. „karty; odchyłek”, na których 
ewidencjonuje się rozbieżności ja­
kościowe między zamówieniami a 
dostawami. Zakłady WAMEL we 
własnym zakresie dokonywać mu­
szą wyżarzania Odlewów (operacje 

. te przeprowadzać powinny odlew­
nie), w przeciwnym wypadku zni­
szczeniu ulegają w czasie; obróbki 
noże i wiertła. Przy czym okazuje 
się, że w dziedzinie tej panuje swe­
go rodzaju cykliczność. Po więk­
szych awanturach przez pewien czas 
wszystko „gra" i aż dziw bierze,, 
że tak różny jakościowo materiał 
dostarczyć 'może ten sam koope­
rant; Sprawa jest tu chyba nazbyt 
dobrze znana. Fabryka branży elek­
trotechnicznej zamawiająca stosim-, 
kowo lekkie odlewy - jest klientem 
mocno niewygodnym.

Za to normalia przychodzące do 
WAMEL-u charakteryzują się bar­
dzo wysoką’ jakością, Rzecz jednak 
w tymi, że zakłady nie. są w odnie­
sieniu do tego właśnie materiału tak 
wymagające: Średnia jakość, speł­
niając wszelkie wymogi technolo­
giczne i konstrukcyjne, całkowicie 
WAMEL satysfakcjonuje.; Lecz w 
warunkach globalnych niedoborów 
normaliów zakłady zmuszone są do 
kupowania towaru droższego w myśl 
zasady — bierzcie takie, albo żad­
ne. Podwyż-sza to oczywiście koszt 
produktu końcowego.

Nielepiej ; przedstawia się sytua­
cja w zakresie zaopatrzenia w ma­
teriały specyficzne dla przemysłu 
elektrotechnicznego, a mianowicie w 
blachy magnetyczne, druty nawojo­
we i materiały izolacyjne.

Blachy magnetyczne w ogóle od­
powiadają już coraz częściej założe­
niom dokumentacyjnym, Nie po­
szczęściło się jednak w przypadku 
wspomnianej wyżej pompy pływa­
kowej. Kłopoty powoduje fakt, iż 
często jeszcze przemieszaniu ulega­
ją blachy o różnych właściwościach 
magnetycznych. Konsekwencją tego 
staje się niekiedy konieczność zło- . 
mowania części blach. Parametrom 
dokumentacji ustępują : nierzadko* 
druty nawojowe, Od lat mówi się o 
rozpoczęciu lada dzień produkcji 
drutów profilowych pokrytych 
emalią. Materiał ten charakteryzo­
wałby się z jednej strony wyższą 
wartością użytkową, z > drugiej zaś 
jego zastosowanie pozwoliłoby na 
zmniejszenie gabarytów wielu części 
maszyn elektrycznych. Jak dotąd 
drutów tych ciągle nie ma.

W rozmowach z przedstawiciela­
mi zakładów WAMEL można usły­
szeć wiele : podobnych szczegóło­
wych przykładów świadczących nie­
stety o słuszności tezy, że brak do­
brych materiałów stanowi często..

barierę na drodze postępu techno­
logicznego.

PROCES OBROBKI

Kolejnym ważnym : czynnikiem, 
który powinien być uwzględniony 
przy rozpatrywaniu zagadnień tech­
nologii zużycia materiałów jest sam 
sposób ich przetwarzania. Powsta- 
je więc pytanie, czym charaktery­
zuje się reżim technologiczny w 
WAMEL-u — wysokimi kwalifikac­
jami załogi czy też dużym stop­
niem umaszynowienia?

Odpowiedź na pierwszą część py­
tania brzmi: nie. WAMEL odczuwa 
bowiem dotkliwy brak wykwalifi­
kowanej siły roboczej, zwłaszcza to­
karzy. Determinuje to w pewnym 
zakresie możliwość zastosowania 
nowoczesnego aparatu. ’ wy twórcze­
go. Generalnie jednak rzecz bio­
rąc, produkcję WAMEL-u cechuje 
duży, stopień pprźyrżądowąnia. Choć 
istnieją,; a rhęzej’ ióojh^iają śię w.’ 
miarę podejmowania' produkcji no­
wych wyrobów,; takie -procesy tech­
nologiczne, które są nie do prze­
prowadzenia przy istniejącym parku 
maszynowym.

Najlepszym przykładem takiej 
operacji jest hartowanie indukcyjne 
elementów do owej pompy pływa­
kowej. Podobno zainstalowanie ma­
szyn niezbędnych do tej czynności 
jest nieopłacalne ze względu na 
zbyt krótkie serie. Ponieważ bez 
hartowania indukcyjnego jakość 
pompy ulega wydatnemu obniżeniu, 
WĄMEL idzie w tym ; zakresie na 
kooperację z zakładami PRASZKA 
zajmującymi się produkcją pomp 
wodnych dla POLSKIEGO FIATA 
i stosującymi tę operację. Jednak 
według słów przedstawiciela zakła­
dów WAMEL problem nieopłacalno­
ści umaszynowienia niektórych pro­
cesów technologicznych; z uwagi na 
krótkoseryjność , produkcji, nieba­
wem zniknie. Stać się żąś to ma za 
sprawą budowy filii WAMEL-u w 
Siedlcach, co pozwoli na wydłuże­
nie serii niektórych wyrobów i ich 
elementów.

■ *
W sumie stwierdzić należy, iż 

praktyka wykazuje, że w wielu 
przypadkach technologią, ; a także 
dopływ nieodpowiednich’ materiałów 
do produkcji, utrudniają forsowanie 
postępu technicznego.

• Nieco mniej oczywiste refleksje 
nasuwają' się w związku z analizą 
studium projektowania : i jego po­
wiązań z procesami produkcji. Wi­
zyta w zakładach WAMEL poka­
zuje, że w dialogu konstruktor- 
technolog, choć obie strony w imię 
dobrze pojętych wyższych racji sta­
nowczo się od tego : odżegnują, 
wciąż słyszeć się dają dysonanse. 
A słuch absolutny nie jest w tym 
przypadku wcale konieczny.

Zaczęliśmy od mitów, powróćmy 
do nich i na koniec. Mit zacytowa­
ny na początku wciąż pokutuje. 
Zwalczając go trzeba być ostroż­
nym. Doszlibyśmy bowiem do pa­
radoksalnej sytuacji, w której wszy­
stko czyniono by w trosce o spo­
kojny żywot technologa; hamowali­
byśmy każdy niewygodny dla nie­
go postęp konstrukcyjny. Wystrze­
gać się należy w tym miejscu po­
chwały łatwizny.

Prawdą niezaprzeczalną jest bo­
wiem to, że często na ; drodze po­
stępu konstrukcyjnego staje prze­
starzała technologia. Taką samą 
prawdą jest również to, iż nieraz 
ulepszenia konstrukcyjne są nie­
zbędne dla wprowadzenia zmoder­
nizowanej technologii.

Rzecz więc nie w tym „kto waż­
niejszy", lecz jak doprowadzić do 
tego, aby nowoczesne rozwiązanie 
konstrukcyjne było jednocześnie 
technologiczne, aby efektywność 
ekonomiczna procesów i technologi­
cznych była wysoka, aby produko­
wać lepiej i. taniej, oszczędzając 
materiały. .

Realniej o wolnych sobołach
Zapoczątkowana na la- wej. A jak dobrze wiemy niczych w budownictwie w 

mach „Życia Gospodarcze- z zamierzeń nowego kie- okręgach przemysłowych 
go“ artykułem Wiesława rowuictwa partyjnego, za- zmusza w obecnym czasie 
Szyndlera-Glowacldego djż- dania — specjalnie zaś w wiele: przedsiębiorstw szcze. 
skusja ną temat „wolnych budownictwie mieszkanie- golnie w ni i IV kwartale 
sobót", powinna zdaniem wym — będą : poważnie do pracy nawet i w nie- 
moim pokazać nie tylko sa- wzrastały I z tym faktem dziele, ażeby ratować za- 
me pozytywy tego zagad- trzeba się realnie: liczyć (do grożono planu produkcyjne, 
nlenia, ale także 1 pewne tego na tle deficytu sil pra- . Budownictwo musi naj- 
nicco realniejsze jego as- cownlczych . w ;budownle- pierw przez wykorzystanie 
pektv na tle obecnej sylu- twic). Nie jest żadna tajem- wielokierunkowych rezerw, 
acji *w naszym budownic- nicą fakt, że osiągana wy- jakimi niewątpliwie dyspo- 
twie. dajność w wielu rejonach nii.ie, osiagna.ć wzrost wy

Wvrtsip Sic ŻP istota za- budowlanych wykonywana dajnoścl pracy w normal- 
eadnienia tkwi nie tyle w Jes‘ dzięki pracy: w wydlu- nynv wymiarze, godzin pra- 
famvel nrzenisach które żonvm dniu pracy. Rzecz cy. Środkami do tego pro­
na ogól bezboleśnie można Jasna. PrzV '«“T1 układzie wadzącymi jest między In- 
by w trybie normatywnym przejście na wolne soboty nymi: unowocześnienie or- 
-mlenić co w układzie mogłoby skomplikować w ganizacji cyklu przygoto- 
nrzerobowvm 1 organizacyj- poważnym stopniu sytuację wawczego i cyklu produk- Przeronowym i organ.zacyj proauiccyjną wiciu przedsię. cyjnego na samych placach

• ■ ' '---- ---------- budów, uprzemysławianie
robót wykończeniowych,.

nym przedsiębiorstw oraz ■ — -, -. . , - ____
w Ich uplasowaniu tereno- biorstw budowląno-monta- 
wym zowych. !

Inaczej do tego problemu Specjalnie znalazłoby to 
trzeba podchodzić w dużych °dbic *e JL okregacir Prze - 
nglóftltrl^i:jHćh''•' tttżćmyslb'- znyslo-wych>i>-dużym _ tęm- 

w" okteglttW -Pie-budownictwa. Mniejsza 

nolegle rysuje sic łatwość W okręgach rolniczKcli, 
luh trudność realizacvlna gdzie z uwagi na mieszany ----------- - - - .

nosuniecia charakter zatrudnionych dacii pracy w sobotę moi-tego posunięcia, warunkiem _ nrnc0W1.jt.A.v „nnular- na będzie myśleć o wyrów, wprowadzenia wolnych so- t!trn pracowników popmar nrnri„i.-r„ihńt w hnrtnwnirtwip iest nie określanych: mianem nanlu przerobu proauKcyj- bOt w budownictwie Jc, ci,!ono.r(,botiiików“ nraca nego sobot dalszymi meto- 
tempaCZ wzrostu wydaftośd w wydłużonym dniu nie darni postem, technlczno- 
prX, wykoSn^i7 rosną- Jest w szerszym • zakresie -organ.xncy.mogo. _
cych zadań rzeczowych stosowana. MARIAN PALLASek
i rozwoju mocy przerobo- Ostry deficyt sił pracow- Katowice

wj-knrzyslanic bilansu cza­
su dnia roboczego l praca
(dwuzmlanowa.

Jeżeli tesi. wzrost wydajt.
npici będzie następował W 
normalnych godzinach: pra-l 
cy, to wówczas przy Ilkwl-

Praca zawodowa kobiet
W dyskusji nad Wytycz- Obecnie iplauowany Łączenie pracy zawodo- 

nymi istotne miejsce po- wzrost plac tnożo w nie- woj z wychowywaniem 
winna zająć sprawa pracy' których przypadkach przy dzieci i prowadzeniem go- 
zawodowej kobiet. Wydajc dość wysokiej pensji męża spodarstwa domowego jest 
się, ;te należałoby zacząć skłonić żonę do zaniecha- nie tylko trudne, : ale 
podkreślać, że podstawo- nia pracy zawodowej i do wpływa również nićko- 
wym obowiązkiem kobiet, zajęcia się wyłącznic wy- rzystnie na stan zdrowia 
szczególnie wielodzietnych, chowywanicm dzieci. W: kobiet. Dlatego też skraca- 
jest wychowywanie młode- rodzinach wielodzietnych i nie czasu praey trzeba 
go pokolenia. W dotych- w przypadku, gdy Uwalili- przede wszystkim zacząć w 
czasowych dyskusjach na kacje zawodowe żony nie zakładach o wysokim za- 
tematy zatrudnienia Kobiet są wysokie, już nawet nie- trudnieniu kobiet. Wielo- 
w. zbyt małym stopniu bra- wielki dodatek i do płacy dzietne Kobiety powinny 
no pod uwagę fakt, że u męża, zaehęcalliy kobiety również uzyskać ; prawo 
kobiet pracujących w inia- do podjęcia takiej decyzji, wcześniejszego uzyskiwa- 
rę wzrostu liczby dzfeci. Ograniczenie zatrudnienia, nia emerytury. FrojeKt 
następuje wyraźne zwlięK- Kobiet wielodzietnych pik : przedłużenia urlopów ma- 
szenie się wskaźnika ab- zwoliloby zmniejszyć na- cierzyńskieh spotka się 
sencjl chorobowej, a kłady na budowę i utrzy- wszędzie z wielkim uzna- : 
wskaźnik absencji kobiet z manie żłobków; 1 przed- niem, jak również wszelkie 
powodu opieki nad chory- szkoli, a zaoszczędzone w formy zatrudniania kobiet: 
mi jest znacznie wyższy od ten sposób pieniądze mo- w niepełnym wymiarze 
wskaźnika absencji kobiet żna będzie przeznaczyć na : godzin.
z powodu chorób ich sa- budownictwo mieszkanie- POWAYBO
mych. we. Warszawa

Obrona kombinatu
W związku z listem oh. Komisję Resortową i wów- Obywatela zgłoszone w 

A. Karolewskiego (Z.G. nr czas zobowiązano nas do pracach zespołu były dy- 
28 z cln. ll.VII.71 r.) Zjed- pośpiesznego opracowania skutowane - i Wykorzysty- 
noczenie Przemyślu Kabli projektu wstępnego na za- wane w ramach, na które 
! Sprzętą Elektreteclmlcz- sadzie zakładu wiodącego, zezwalała obowiązująca 

_ i. . ... . ... wówczas koncepcja organi-
1 Sprzętu Elektrotechnicz­
nego „Unikabeł" przystało Mimo że Iconccpćja: ta by- ______ _ ......
do redakcji odpis listu do ta uważana za wadliwa ija zacyjna oraz ,ukh.:u 
naszego czytelnika; odpis przemysłu kablowego (nic- wadzeniu zespołowej werv 
poniżej publikujemy. Którzy tacliowcy-branzysm .Akacji. '

ne przepro-
Którzy tachowcy-branzysm.. flkacjl. ; .
odmówili udziału z tegó Ponadto nadmieniamy, że 
powodu w dalszych oprą- zgłoszone przez Obywatela 
cowaniach), powołany ze- powyższe wnioski w świet- 

struktiirv” or"anlzacvinel do opracowania pro- !e ustawy z dnia 31 maja przemyśli kahlowX i wstępnego :dla Kom- 1M3 roku „Prawo Wyni-
przeprowSdzenU Minatu był nią zobllgowa- lazcze" (Dziennik Ustaw
Konsultacji oraz porównań Z dnia 9 czerwca 1562
przekonało fachowców — Powyższe przypominam, - nr,-:*¥>. P02®’"n^B
branżystów biorących gdyż wszystkie ważniejsze M raawnaib
udział w tych pracach o fakty, a szczególnie wiążą- gft “'nSffitor.Bra 
nieprzydatności organizacji cc zalecenia Komisji Ile- , 1 , 'Y racjonaiizatorsuu.n 
Kombinatu Kablowego na sortowej, podano; do wia- ■ ““Rl “yc wynagra- 
zasadzie zakładu wiodące- domości członkom zespo- z teS° tytułu.

Podjęte na początku 1363 
roku prace przygotowaw-
cze nad doskonaleniem

go. Opracowane w połowie 
1.963 r. założenia organiza­
cyjne zawierały, jak wia­
domo, koncepcję organiza­
cyjną zbliżoną do zrzesze­
nia. Koncepcja ta została 
odrzucona przez właściwą

lów (głównego i probicmo- . .. .„mwer,.
wych) na spotkaniu in- ' ? "z biz. ,T. LIPOŃSKI 
stritKtażowo - Konsultacyj- Dyrektor

nym w Ożarowie otwiera-Jącym opracowanie projek- Jc<lnoi..t.iii,i Irzcmyslu
tu wstępnego. Kabli i Sprzętu Elekiro-

W tym stanie: wnlosKt technicznego „oniKaóem

Wokół pewnego protestu
W nr 3ł „Życia Gospodar­

czego" w opublikowanym 
liście Z. Rzepki pt. „Protest 

księgowego" jest m. In. mo. 
wa o liście Premiera P. 
Jaroszewicza dó X Zjazdu 
Delegatów Stowarzyszenia 
Księgowych.

Z dużym żalem stwier­
dzam, że na lamach „Ży­
cia Gospodarczego" Infor- 

: macja o tym Zjeździć była 
szczególnie zdawkowa, a o 

1 Uście Premiera Uczni, zain­

teresowani tym czytelnicy Od Redakcji: Nie otrzy-. 
nic dotychczas nic dowie- mtiliśmy ze Stowarzyszenia 
dzieli się. Dlatego apeluję Księgowych odpowiednich 
o opublikowanie pełnej Je- materiałów: dot. X Zjazdu 
go treści na lamach „Zy- Ks-ę -owych. a. więc kleru- 
cła Gospodarczego", jemy: Interpelację naszego

LECH BEDNARSKI Czytelnika pod właściwy 
Sopot ! adres.
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ZEŚWIATA+ZE ŚWIATA . ^-^,. y., '. -
HANDEL ZAGRANICZNY granicy kilka par pończoch i rajstop.

^7WPdf Obecnie poziom produkcji krajowej uzu-
o4¥VC\-JI pełniony Importem ma zaspokoićwy-

W Lipcu bieżącego roku deficyt handlo- starczająca popyt rynku wewnętrznego,
wy Szwecji wyniósł 12 min koron, pod- Aktualny poziom cen pończoch w przy-
czas gdy lipiec. 1970 roku zakończył się bliżeniu odpowiada cenom w innych
nadwyżką w kwocie 13 min koron.

W ciągu pierwszych 7 miesięcy tego ro- 
ku eksport Szwecji żw stosunku dó roku 
ubiegłego zwiększy! się o 13 proc, do 
21 821 min koron, a, import zmniejszy! 
się: o 1 proc, dó 20 658 min koron, uzy­
skując nadwyżkę w sumie' .1163 min 
koron wobec niedoboru w wysokości 
1 457 min kórótr w 1970 roku.
.Nadwyżkę handlową w roku bieżącym 

uzyskaną w drodze-wprowadzenia szere­
gu różny,ch ' ograniczeń w skali, jak pi- 
sze „Financial Times”, bodaj bez ■ prece­
densu. .Ekonomikę «Szwecji cechuje bo-
wiem ostatnio bslcblcnie tempa inwesty­
cji i wzrost bezrobocia.

(MP)

PRZEMYSŁ MIEDZIOWY W PERU
• Peru obfituje" w -surowce mineralne, a 

przede wszystkim w miedź. W jednym 
tylko ' zagłębiu, miedziowym Cerro Verde 
na południu kraju złoża: rudy miedzi są 
szacowane na '150 miń ton.

Eksploatujący te zloża.koncernpań- 
-stwówy" Mhiero-Perń ogłosił przetarg na 
budowę huty do wytopu metalu. W 
przetargu ■ pierwsze miejsce uzyskała fir­
ma- angielska British Smcltcr Construc- 
tion, toteż ória otrzymała' zlecenie na bu­
dowę, huty. o - zdolności produkcyjnej 80 
tys. ton rocznie. ' ‘

Jak podoje „Financial Times'*, budo­
wa huty, której koszt Wyniesie 150 min 
doi., 'odbędzie się w dwóch etapach. 
Realizacja pierwszego etapu o zdolności 
produkcyjnej 30 tys.: ton rocznie kosz­
tować: będzie 70- min doi., a realizacja 
drugiego etapu1 ó ' zdolności produkcyjnej 
51 tys. ton rocznie — 80 min doi.

(MP) Konsumpcja mięsa drobiowego wzrosła 
,w ciągu trzech lat — od roku 1968 — 
sześciokrotnie, z 5 tys. do 30 tys. ton, a 
produkcja mięsa drobiowego osiągnąć

ŚWIATOWA TURYSTYKA sM?™
W 1970 ROKU dzięki szerokiemu ‘upowszechnieniu prze-,myslowvch metod hodowli drobiu. Jak 

Według sprawozdania opublikowanego informuje agencja „Sofia-Press”, przej

hjs narst
mi, zakończono budowę ośrodka, który 
pracuje nad nowymi hybrydami ptactwa 
domowego. ’ , . . ...

Rozwój przemysłowych metod hodowli 
drobiu obniżył zarówno jej koszty jak 
i pracochłonność. Ńa 1 kg przyrostu 
wagi zużywaiio dotychczas 4,5—5 kg pa­
szy; w tej chwili, w nowoczesnych kom­
binatach drobiarskich, , ten sam efekt 
uzyskuje się przy zużyciu 2,5—2,7 kg pa­
szy. W tradycyjnych spółdzielczych fer­
mach drobiarskich jeden pracownik do­
gląda! 2500—3000 szt. drobiu. W nowo­
czesnych kombinatach, zbudowanych w 
Bułgarii, na I pracownika przypada 
25—30 tys. sztuk ptactwa, a niekiedy i 
więcej.; Unowocześnienie technologii pro­
dukcji przekształciło obecnie' w Bułgarii 
hodowlę drobiu w jedną z n——dziej 
rentownych dziedzin rolnictw ! ?

kości' 2 319 min doi. ,
Z krajów europejskich pierwsze miej­

sce zajęła'Hiszpania z dochodem w kwo­
cie 1681 min doi. (w stosunku do 1960 
roku wzrost o 28 proc.), następnie idą 
kolejno Włochy, Francja i Anglia.

Wpływy z turystyki w Anglii wynlo- 
sly 1040 min doi. (wzrost o 21 proc.), a 
dochody Francji były o ok. 150 min doi. 
większe niż Anglii.

Wydatki turystów amerykańskich za 
granicą osiągnęły sumę 3 953 min- doi.1 
(wzrost o ■ 16 proc.', w stosunku do 1969 
roku),; z czego na kraje europejskie, na­
leżące do OECD, przypada mniej więcej
trzecia część.- (MP)

ŚWIATOWA 
KWOTA EKSPORTOWA 

HERBATY
Kraje eksportujące herbatę, podobnie 

jak producenci kawy, ustalają kwoty 
eksportowe tego popularnego napoju.

W końcu,' września bieżącego roku na 
: konferencji iv Genewie przedstawiciele 

krajów eksportujących herbatę ustalili 
na okres od i stycznia 1971 roku do 31 
marca 1972 roku kwotę eksportową her­
baty w* Ilości 727 600 ton. W 1970. roku 
kwota eksportowa wynosiła 594 800 ton. 
’ W stosunku miesięcznym kwota eks­
portowa w tym roku , jest nieco niższa 
niż w 1970 roku. Obecnie na jeden mie­
siąc przypada 48 507 ton herbaty, pod­
czas gdy w .1970 roku kwota miesięczna 
wynosiła 49 566 ton.

(MP)

OŻYWIENIA W EKONOMICE 
CHIN LUDOWYCH

W - korespondencji z Hongkongu „Fi­
nancial Times” ‘ pódaję, że rozwój gospo­
darki narodowej Chin Ludowych odby­
wa się w atmosferze ożywienia. W cią­
gu -pierwszych 8 miesięcy bieżącego ro­
ku, będącego - pierwszym rokiem czwar­
tego 5-letniego planu gospodarczego, pro­
dukcja przemysłowa Chin Ludowych w. 
porównaniu z takim samym okresem 
poprzedniego 1970 roku zwiększyła się o 
18,7 proc.

Ilość produktów rolnych, zakupywa­
nych przez państwo od rolników i na­
stępnie odprzedawanych konsumentom, 
w stosunku do 1970 roku również wzro­
sła, czyli zaopatrywanie ludności w ar­
tykuły spożywcze uległo «dalszej popra­
wie.

Według chińskiej agencji prasowej bi­
lans .wydatków państwowych za 8 mie­
sięcy tego roku został zamknięty z pew­
ną nawet nadwyżką. ; '

Radło pekińskie dnia? 30 września o- 
glosilo, iż produkcja żelaza’ 1 stali w 
ciągu 8 miesięcy bieżącego roku wzro­
sła o 19,6 proc.

(MP)

, OBNIŻKA CEN 
NIEKTÓRYCH TOWARÓW

NA WĘGRZECH
Z? dniem 1 października br. obniżone 

zostały ńa Węgrzech ceny detaliczne 
pończoch, skarpetek 1 rajstop wytwar 
r/anyćli z tworzyw sztucznych oraz 
modnych kozaczków damskich i dzie­
cięcych, których górna część cholewki 
jest: ze sztucznej skóry." Ceny pończoch, 
skarpetek: i rajstop produkcji krajoiyej 
i z importu obniżone zóstnly średnio: o 
26 proc, (pończoch i skarpetek średnio 
o 8—12 tt, pończoch’ dziecięcych o 4—8 
ft,' a rajstop' o 15—20 ft). Ceny detalicz­
ne .'wymienionego, "rodzaju'■ kozaczków 
damskich obniżono o 13 proc., tj. o 20— 
30 ft, a kozaczków dziecięcych o 11—16 
proc., tj. o 12-18 ft.

Przeprowadzona ńa Węgrzech obniżka 
cen przyniesie konsumentom w. skali 
rocznej ok 450—500 min ft oszczędności. 
Wiadomość o obniżce przyjęta została 
na Węgrzech z zadowoleniem szczegól­
nie dlatego, Iż nastąpiła po długotrwa­
łym , wzroście cen artykułów odzieżo­
wych. Ceny pończoch były na Węgrzech 
stosunkowo wysokie, dlatego też prawie 
każdy turysta węgierski przywoził z za- 
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krajach socjalistycznych — jak informu­
je „Nepszabadsag” z dnia 1 październi­
ka br. (BL)

REKONSTRUKCJA
PRZEMYSŁU TEKSTYLNEGO

W WRL
W najbliższych latach, jak informuje 

agencja „MU — Budapress'*, przewidu­
je się zakrojoną na, szeroką skalę re­
konstrukcję parku maszynowego w 
przemyśle tekstylnym WRL. W dużej 
mierze rekonstrukcja ta opierać się bę­
dzie na imporcie potrzebnych maszyn 1 
urządzeń. Zawarto już odpowiednie po­
rozumienia z wieloma krajami socjalis­
tycznymi 1 z ponad 100 firmami z kra­
jów kapitalistycznych. M.lu. z ZSRR 1 
CSRS przewiduje się sprowadzenie 10 
tys. nowoczesnych automatycznych ma- 
szyn tkackich, z NRD i CSRS zakupy 
maszyn dziewiarskich. Maszyny wykań­
czalnicze (apretura) sprowadzane zosta­
ną z zachodu: zamówienia, których 
wartość sięga 60 min doi. i których rea­
lizacja nastąpić ma do roku 1973, zło­
żone zostały w 28 firmach NRF, Anglii 
i Francji, (kk)

BROJLERY W BUŁGARII

33 KG TWORZYW SZTUCZNYCH 
NA 1 MIESZKAŃCA W BRL

; Jeszcze , w roku 1955 ■ produkcją ? two­
rzyw sztucznych w przeliczeniu na 1 
mieszkańca -nie przekraczała ; w Bułgarii 
0 2 kg, w tej chwili — jak informuje 
agencja BTA — wytwarza się ich 6,8 
kg, a w połowie lat siedemdziesiątych 
produkcja tych tworzyw osiągnąć ma po­
ziom 33 kg na 1 mieszkańca. Duże zna- 

’ czenie przywiązuje .się do , rozwoju za-- 
stosowania tworzyw, sztucznych w .bu­
downictwie. Już obecnie znaczna ezgsc 
posadzek, rur, drzwi, ram okiennych 
wytwarzana jest z tego materiału. W 
bieżącym pięcioleciu na skalę, masową 
rozwinięta ma zostać produkcja z plas­
tyku rur dla budownictwa mieszkanio­
wego (do 2500 ton rocznie), wanien, węzłów 
sanitarnych itp. Oczekuje się, że 'także

. znaczna i część ? zapotrzebowania na . na­
czynia kuchenne zaspokojona < zostanie 
poprzez ■ dostawy tego sprzętu, wykona­
nego z tworzyw sztucznych. Szerokie za­
stosowanie powinny znaleźć tworzywa 
w przemyśle meblarskim i obuwniczym, 

(kk)

WSTĘPNE ZAŁOŻENIA 
PROGRAMU ROZWOJU SRR
W maju br. powołano w Rumunii cen­

tralną komisję partyjno-rządową dla 
opracowania założeń perspektywicznego 
programu rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju. Jak wynika z opublikowa­
nych dotychczas danych, według wstęp­
nych,: roboczych założeń dynamika do­
chodu narodowego ma się tylko nie­
znacznie obniżyć w porównaniu z mi­
nionym dwudziestoleciem — z 9,5 proc, 
średniorocznie w latach .1950—1969 do 9,1 
proc, w latach 1971—1990. Dochód naro­
dowy w roku 1990 ma 5,7-krotnie prze­
wyższać poziom obecny. W porównaniu 
z minionym dwudziestoleciem zakłada 
się pewne zwolnienie dynamiki produk­
cji przemysłowej — z blisko 13 proc, do 
ok. 9,4 średniorocznie oraz' przyspiesze­
nie dynamiki produkcji rolnej — z 
do 6,5* proc. Zwolnienie dynamiki pro­
dukcji przemysłowej nastąpić ■ ma przy­
puszczalnie dopiero w następnym dzie­
sięcioleciu, gdyż np. w projekcie planu 
na lata 1971—1975 zakłada się Jeszcze 
średnioroczny przyrost produkcji w gra­
nicach 12 proc.

Wstępne założenia długofalowego pro­
gramu rozwoju społeczno-gospodarczego 
kraju przewidują zapewnienie już w bie­
żącym dziesięcioleciu powszechnego, obo­
wiązującego wykształcenia na poziomie 
szkoły średniej oraz rozwiązanie do ro­
ku 1980 problemów mieszkaniowych. Me 
rozporządzamy jednak informacjami, co 
się obecnie rozumie pód określeniem 
„pełne rozwiązanie problemów mieszka­
niowych”, Według danych spisu z lutego 
1966 roku, ostatniego odnotowanego w 
statystykach, na 1 mieszkanie przypada­
ło w Rumunii średnio.3,6 osób, na 1 izbę 
1,4 osób (wskaźniki zbliżone do stanu, 
zarejestrowanego w Polsce w roku 1970). 
W bieżącym pięcioleciu zakłada się w 
Rumunii przekazanie do użytku 520 tys. 
nowych mieszkań z funduszów państwo­
wych i 2J0 tys. nowych mieszkań ze 
środków własnych ludności, to znaczy w 
przeliczeniu na 1000 mieszkańców — 
blisko 7,9 mieszkań średniorocznie (w 
uh; pięcioleciuok. 5).

Rozwój gospodarczy Rumunii w bieżą­
cym dwudziestoleciu zapewnić ma dal­
szy wzrost dochodów ludności przy za­
chowaniu zasady „każdemu według jego 
pracy”, ale zarazem — przy znacznej 
rozbudowie świadczeń socjalnych ze 
strony państwa. Wzrost spożycia zbio­
rowego, Jak podkreśla prasol rumuńska, 
zapewnić ma w perspektywie dwudzies­
tolecia równe zabezpieczenie potrzeb so­
cjalnych i kulturalnych wszystkich oby­
wateli, bez względu na poziom Indywi­
dualnych dochodowi ‘ (kk)

SPÓŁDZIELNIĄ produkcyjna:im. 
Ernesta Thalmanna w Wurzen —• 
Beunnewitz założona została w 

:1952. roku, od samego'początku, kie­
rowała nią' absolwentka omawianej 
poprzednio (patrz Z.G., nr 41) „szko­
ły kierowników” w Miśni — Frieda 
Sternberg.

, Tu znowu mamy .przykład pełnej 
specjalizacji: mleko i drób. 108 .ty­
sięcy kur w nowoczesnych fermach: 
daje 20,6 min jaj rocznie. Zwiedza­
łem jedną z takich ferm. Kury, 
chyba -przestraszone widokiem lu­
dzi nie ubranych w białe fartuchy, Minister Nitschke-mówi, że NRD 
zaczęły się gwałtownie nieść, tak nie postawiła przed sobą zadania,
że_ pracownica niemal nie nadążała aby być krajem specjalizującym się:
zbierać jajek z transportera. Wszy- , . . • . - .
,stko tu zmechanizowane - 1 kobie- w eksporae wyrobów? spożywczych, 
ta obsługuje 8 tys. kur. Ambicje w tej dziedzinie są skrom-

. . , ne, raczej skłaniają się jedynie w
■ •Tako ciekawostkę odnotowuję,_żę kierunku zaspokojenia potrzeb spo- na obszarze 1000 ha, jakim gospo- . . . ,

daruje spółdzielnia, nie ma ani jed- ^czenstwa NRD z właspych źródeł
nego konia. W ogóle zresztą na produkcyjnych. Na razie NRD sta-
drogach wiejskich NRD napotkanie rać się będzie importować : pewne 
konia stanowi rzadkość, -partie towarów spożywczych, . ..___ ...

Spółdzielnia osiągnęła następujące / zwłaszcza owoce i warzywa, chociaż- ski sprawiają wrażenie warownych 
wyniki: 34,4 q z ha 4: zbóż (w roku w tej dziedzinie wiele zależy, od gródków, stanowią zwartą murowa- 
ubieglym 38 q, w tym sezonie jed- 1
nak dała się we znaki susza), ziem-

konia stanowi rzadkość.

niaków — 250 q z ha (w roku u- 
biegłym 270 q). Krowy tutejsze 
dają 3 800 kg mleka rocznie; tro- 
£hę mniej niż w spółdzielni pod 
Berlinem,1 ale w roku' 1952 średnia 
mleczność: tutejszych«, krasul wyno­
siła tylko : 2300 kg. Postęp jest więc' 
wyraźny.

48 procent członków spółdzielni 
to kobiety, w; zarządzie natomiast 
podział jest równy.

; Zarobki są tu nieco niższe. niż pod 
rocznie wypada Berlinem, przeciętnie 

na ’ 1 spółdzielcę 7 800 marek, dochodzi
do tego Jeszcze deputat zbożowy (2,3 kg 
zboża za I jednostkę pracy — są pracow­
nicy, którzy wypracowują do' 800 jedno­
stek pracy rocznie, i co ciekawe — ta 
jednostka pracy nie ulega wcale w na­
stępnym roku podwyższeniu — a więc 
warto pracować wydajnie).

Sprawy urlopowe są tu rozwią­
zywane nieco inaczej niż w spół­
dzielni im. 1 Maja pod Berlinem. 
Obowiązkowy urlop 15-dniowy o- 
trzymują sjedynie pracownicy nie­
wykwalifikowani. Dla wykwalifiko­
wanych przeznacza się 18 dni urlo- 

19, dla kadrypu, dla mistrza
technicznej —21 dni. A więc tu z 
kolei priorytet otrzymują kwalifi­
kacje.

Wybudowano duży blok mieszkal­
ny dla 12 rodzin (normy metrażo­
we są tu nieco inne niż w Polsce). 
Nad jeziorem niedaleko Bałtyku 
stoją dwa wozy campingowe spół­
dzielni, gdzie mogą spędzać wczasy 
pracownicy,' których dowozi mikro­
bus również będący własnością 
spółdzielni. W; ostatnich latach do­
konano wielu korzystnych prze­
obrażeń w sferze socjalnej. Na po­
lach ustawiono przyczepy, w któ­
rych pracownicy mogą spożywać 
posiłki. Spółdzielcy mają własne 
przedszkole, w bieżącym miesiącu 
otwierają - również własną przy­
chodnię lekarską. /

KONFERENCJA PRASOWA

Specjalnie dla polskich dzienni­
karzy zorganizowano. w Lipsku 
konferencję prasową" z udziałem 
wiceministra gospodarki zagranicz­
nej NRD — Nitschke. Konferencja 
jest nadspodziewanie żywa. Nic ze 
stereotypów i banalności. Minister 
Nitschke mówi; o podobnych kłopo­
tach Polski i NRD, jeśli chodzi o 
zaopatrzenie w pasze. Tegoroczna 
susza zmniejszyła poważnie zbiory 
zbóż, ziemniaków1, stan pasz w ńie^ 
których rejonach jest wręcz. kata­
strofalny. Zasadniczym zadaniem 
rolnictwa NRD jest zachowanie po­
głowia bydła, gdyż,.zmniejszenie po- 
glowia mogłoby spowodować trud­
ności na okres 2—3 lat. A za wszy- 

: stko trzeba płacić,; więc te sprawy 
niewątpliwie będą rzutować na roz­

dwój stosunków handlowych pomię- 
; dzy 'poszczególnymi krajami.

: : Interesuje mnie problem wymiany ar­
tykułów ; i przemysłu rolno-spożywczego 
pomiędzy krajami RWPG. Jest ona — 
tak twierdzą fachowcy — zbyt mała w 

: stosunku do aktualnych możliwości iw 
stosunku do ’ potrzeb' naszych społe- 

’ czeństw. Na: rynku NRD' nie - widzi - się 
prawie zupełnie wyrobów spożywczych 
madę- In Roland, podobnie zresztą I my 

: nie zauważamy wielu : wyrobów NRD w 
naszych sklepach. Czy wymiana towa­
rów (nie' będących nawet nadwyżkami) 
nie wzbogaciłaby naszych1 rynków spo- 
żvwczvch?

pogody, na "przykład tegoroczny' 
niewypał z truskawkami trudno 
było przewidzieć. Polska w tej dzie­
dzinie będzie nadal dla NRD inte­
resującym partnerem, zwłaszcza że 
Bardzo 'dobrze rozwija się Wymiana 
produktów w rejonach przygranicz­
nych. .Niewątpliwie wymiana towa- 

: rów spożywczych ma szansę roz­
winąć się na większą skalę, ale 
raczej nie należy przypuszczać, by 
NRD mogła: być wielkim ekspor­
terem artykułów spożywczych, cho­
ciaż w przyszłości i to' nie jest wy­
kluczone.

POD BUCHENWAŁDEM

z; daleka widzę kilka wystrzela­
jących w niebo walcowatych cylin­
drów sprawiającychJ wrażenie mi­
niaturowe j petrochemii. — Fabryka 
czy co? — Prawie fabryka, ale mle­
ka ■— śmieją się moi rozmówcy — 
Siegfried Kiichling i Giinther Nach-. 
tigal — sekretarze Partii w dwóch 
spółdzielniach produkcyjnych,' które 
■wraz z; trzecią i 1 przedsiębiorstwem, 
państwowym tworzą swoisty kombi­
nat rolny pod Buchenwaldem. Do 
ogromnych z daleka widocznych si­
losów, co chwila podjeżdża ciężarów­
ka, zrzuca trawę do pojemnika, 
gdzie od-razu jest mieszana, trans-: 

porter ciągnie ją do silosu, a za si­
losami są już potężne obory, gdzie 
rzędem stoją krowiny, których je­
dynym zadaniem jest dawanie mle­
ka. ....................

4 kooperujące ze sobą przedsiębiorstwa 
rolne to: LPG „Verelnigte Kraft” go­
spodarujące na 4 500 ha i zarazem wło­
darzące całą powierzchnią kooperacji, 
LPG „Vorwhrts” Berlstadt specjallzują- 
ce się w produkcji mleka (3 30U krów), 
VEG „Neumark” — tuczarnia świń (jed­
norazowo 18 tys. świń, rocznie ok. 34—40
tysięcy) oraz LPG Hottelstadt „Am 

, Buchcnwald”, gdzie znajduje się ferma 
. (108 tysięcy kur) i baż;wiarnia (30 tys.

tucznych bażantów).

Muszą tu dodać, że krajobraz o- 
kolicznych osiedli nie ma nic wspól­
nego ze znanym nam sielskim wi­
doczkiem naszych poczciwych wio­
sek. Tu jest Turyngia, zadbany, 
gospodarny kraj, niezniszczony w 
dodatku przez wojnę. Tutejsze wip- 

ną zabudowę odległą jedną od dru­
giej o 3—4 lub 5 najwyżej kilome­
trów. To wszystko określało nie­
wątpliwie łatwość koncentracji oko­
licznych ziem, które zresztą rodziły 
znacznie mniej niż obecnie- Na 
przykład pód ' Samym 'Bućh.enwal- 
dem uprawiano przed kilkoma za­
ledwie laty jeszcze 23 gatunki ziem­
niaków. Koncentracja produkcji i 
specjalizacja pozwoliły na właści­
we wykorzystanie każdego gruntu. 
Powiedzmy sobie szczerze — spe­
cjalizacja jest tu łatwa i z innego 
punktu widzenia: świnie tu hodo- 
dane otrzymuje; spółdzielnia od in­
nej spółdzielni znajdującej się w 
odległości 6 km, ubój natomiast jest 
w miejscowości odległej od tuczar- 
ni o 12 km. To jednak nie są nasze 
polskie warunki.

Największą tutejszą atrakcją jest 
linia mleczna, pierwsza tego typu 
zainstalowana na terenie NRD, któ­
rą przepompowuje się mleko za­
miast dowozić gp codziennie do ba­
zy. Trzy są odcinki,tej linii: 5^km, 
700 m i 500 m.: Rury z polietylenu: 
linia naj’dłuższa, ta 5-kilometrowa 
prowadzona jest do góry przy róż­
nicy poziomu 46 m, na głębokości 
1,4 m, co pozwala na utrzymywa­
nie tej samej temperatury mleka (i 
wyeliminowanie chłodni), przez ca­

ły rok — ok. 10 stopni C. Wprowa­
dzenie’'tych linii. pozwoliło na . za­
oszczędzenie 80 procent .kosztów 
transportu; na 1 tonie przepompo­
wanego- mleka oszczędza się 17 ma­
rek, w ciągu trzech lat cala linia 
się zamortyzowała.
/W tej chwili w NRD działa już 

iwięcej tego typu linii mlecznych, ; 
stosowane są już' unowocześnione 
systemy. ..

Wszystkie: inwestycje . .spółdzielni 
powstały.dzięki 90 procentowemu, 
wkładowi własnemu, który upoważ- 
!nił do. uzyskania 10-procentowcj, 
'zwrotnej pożyczki państwowej.

W ciągu1 czterech lat. Jźtalalności tak 
I skooperowąnycb spółdzielni podniesione 
i produkcję mleka o ”7 procent (z 2 800 kg 
'do 4 000 kg od krowy), n produkcję 
| mięsa aź o 115 procent (z 18 322 ton do 
; 44 760 ton). Produkcja roślinna ma na­
stępujące osiągnięcia: —■ 45 ą z ha 3 
zbńź (bez żyta), ziemniaków 230 q z ha, 
buraków cukrowych — 310 q z ha. Te- 
goroczna ■ susza nic była dla kooperacji 
tak groźna, jak dla innych spółdzielni, 
mają bowiem sporą ilość deszczowni.

Pytam o zarobki: ok. 10 non marek 
rocznie, starają się. aby jednak nie 
przekraczać teJ sumj’, chodzi bowiem o 
inwestycje. Urlopy regulowane są w ten 
sposób, żę powyżej ustawowych 15 dni 
dodatkowy urlop przyznawany Jest w 
zależności od trudności wykonywanej 
pracy, najwyższy pułap — 25 dni.

Notuję • jeszcze wypowiedź sekre­
tarzy, że pragną przekształcić swo­
je wioski w małe miasteczka, żeby 
miały one willowy'.charakter...Do-■ 
dają, że 75 procent czlohków spół­
dzielni (cała kooperacją skupia; 800 
osób) należy do 51 kółek zaintere­
sowań, że zajęcia muzyczne prowa­
dzi tu? dyrektor , państwowej orkie­
stry z .Weimaru, a kółko graficzne- 
znany malarz, a jedyne konie,: ja-, 
kie można spotkać w okolicy to 36 
koni, sportowych z sekcji hippicz­
nej 'spółdzielczej kooperacji...

To była ciekawa wizyta.

*

W 1962 roku podjęte zostały de­
cyzje. o kolektywizacji rolnictwa w 
NRD. Obecnie po lO-^etnim prawie 
okresie (dane z 1969 roku) spółdziel­
nie produkcyjne w NRD posiadają 
ok. 86 proc, ogólnej powierzchni u- 
żytków rolnych. Spółdzielnię użyt­
kowały 87 proc. traktorów, 94 proc, 
kombajnów zbożowych i 95 proc, 
kombajnów : ziemniaczanych. W 
spółdzielniach koncentrowało się 
ponad 87 proc, ogólnego pogłowia 
zwierząt gospodarskich"(w: sztukach 
przeliczeniowych). Spółdzielnie , do- 
starczały do skupu: 92,5 proc, zbóż, 
95,2 : . proc, " ziemniaków i buraków 
cukrowych, 92,4 proc, mleka, 76,8 
proc, żywca, 62,4 proc. jaj. W 1950 
roku 1 pracownik pelnozatrudniony 
w rolnictwie wytwarzał , żywność 
dla 9 osób, w 1970 — dla 23 osób.
. Przeciętne' zbiory w omawianym okre­
sie (lata 1960/61 oraz 1)68/69) wzrosły: 
zboża — o 30 procent (w tym pszenicy 
I Jęczmienia o 87 proc.), buraków cu­
krowych — o 21 proc., roślin pastew­
nych okopowych — o 15 procent, pew­
nemu natomiast zmniejszeniu uległy 
zbiory ziemniaków — o ok. 8 procent.

W roku 1969 spożycie podstawo­
wych artykułów żywnościowych' w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca kształ­
towało się w NRD następująco: 
produkty zbożowe — 97,5 kg (w 
1960 roku ■— 101,6 kg), ziemniaki -— 
150 kg (174,6), warzywa — 66,-5 kg 
(60,7), owoce 1—51,1 kg (80,1. kg), 
mięso i wyroby .mięsne' — 65 kg 
(55 kg), tłuszcze zwierzęce — 5,9 kg 
(7,1 kg), tłuszcze roślinne — 2.4 kg 
(2,2 kg), margaryna — 10,9 kg (10,3 
kg), masło — 14,1 kg (13,5 kg), mle­
ko konsumpcyjne — 100,5 L (94,5 1), 
jaja — 226 szt. (197 szt.).



•ub.praynajmniej ich zamrożenie na Zjeździe KPZR, który stwierdził: „Związek Radziecki gotów jest do nia związane z redukcją wydatków wojskowych niezależnie od tego
Wpmatvki sDowodLva^1^””0-n’?je^nok^ Powrót do tej pro- zawarcia porozumień o zredukowaniu wydatków wojskowych -przede czy dotyczyłaby ona całości wydatków czy tylko ich części, / zy

. e' * P io w,.qpienie Leonida Breżniewa na XXIV wszystkim wielkich państw". Rozpatrzmy więc ważniejsze zagadnie- kich krajów czy tylko wielkich mocarstw.
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Zakres wydatków, ich. wielkość oraz struktu- uwzględnieniu uwag zwłaszcza ^Szwecji i Ka­
ra wg'podanych kryteriów nie są wystarczają- nady ambasador Zorin na XIK posie^
ce do “podjęcia decyzji o redukcji wydatków. Komitetu 18 państw w Genewie w
Konieczne są dane uzupełniające w postaci 18.XI.1964 r. oświadczył: „przy ^praktyc y
udziału tychże wydatków o dochodzie, narodo- rozwiązaniu tej kwestii można będzie uw U ę -
wym brutto. Odmienne metody liczenia docho- i„h mnceo nan-
dów narodowych na Zachodzie i Wschodzie 
stwarzają dodatkowe ..trudności w zakresie po- 

_____  _____ ___ ....... ...................  „ równań. Udział wydatków wojskowych w do- 
pozycje, które z całą pewnością uznać, można.... chodzie narodowym brutto, struktura tworze-
byłbby za wydatki „cywilne”, a z kolei w bu- nia i podziału tego dochodu, bilans płatniczy
dżetach innych resortów istnieją niewątpliwie? 
wydatki o charakterze wojskowym. Występują 
w poszczególnych krajach różnice w dziedzi­
nie kosztów produkcji i cen środków przezna­
czanych na cele wojskowe i cywilne. Wystę- 

, ,----r -/ :1—----------- »- pują tet: różnice; wjstrukturze samych wydat-
j Występują także sprawy otwarte natury ków wojskowych.:

bardziej, technicznej. Wszystko to sprawia, że nie można odpowie-
Nic też dziwnego, że sprawa rozbrojenia sta- dzieć jednoznacznie, ile który kraj wydatkuje _ __ ____ _______ _______

la się najważniejszym z problemów współczes- na zbrojenia w warunkach porównywalnych, wych bardzo Istotne znaczenie ma ustalenie
negó świata. Osiągnięcie porozumienia obejmu- Jak się uważa, redukcji podlegać powinny porównywalnej wartości nabywczej sum prze-
jącego całokształt zagadnień powszechnego i wszystkie wydatki państwa, instytucji prywat- znaczonych na wojsko. Kraje zachodnie podno- 
całkowitego rozbrojenia jest, jak wykazał do- nych i społecznych, które służą bezpośrednio szą w rokowaniach rozbrojeniowych często
tychczasowy przebieg rokowań rozbrojenie- utrzymaniu?! rozwojowi sił zbrojnych, wojsko- problem awupoziomowości systemu cen w kra-
...,.„u ...------- u , -- i n;ą> sprawą, wych badań naukowych, rozbudowie służb jach socjalistycznych i wskazują też na duże
trudną. Stąd podejmowanie kroków częścio- I urządzeń obrony cywilnej oraz utrzymaniu różnice w tym względzie między państwami
wych nabiera dużego znaczenia. W Inlcjowa- gospodarki i szeroko pojętej infrastruktury w socjalistycznymi. Teza o dwupoziomowości ccn
niu częściowych kroków rozbrojeniowych o- stanie i gotowości, mobilizacyjnej. Dotyczy to w krajach socjalistycznych, zaczerpnięta zresz- „ . . .
ciągnięcia odnotowuje dyplomacja polska. zarówno sił zbrojnych stacjonujących na tery- z naszej literatury ekonomicznej, nie popar- wijających ;się i.na fundusz organizacji zajmu-' 

torium danego kraju, jak i innych państw. ta odpowiednimi faktami, nie odpowiada już jącej się kontrolą realizacji postanowień o re-
Między Wschodem a Zachodem istnieje peł- rzeczywistości, przynajmniej jeśli chodzi o Pol- dukcji zbrojeń. Proporcje podziału są sprawą

na zgodność poglądów, że w przypadku dojścia skę. 1 bardźo dyskusyjną. Przeznaczenie zgóry okre-
do porozumienia o redukcji wydatków wojsko- Biorąc pod uwagę kolejne regulacje cen ar- śloncj procentowo sumy na wspólny fundusz
wych,: wielkość ich i ; struktura powinny być tyk^lów typu inwestycyjnego, znaczny stopień pomocy krajom rozwijającym się byloby nie-
ujawniane w 4akim zakresie, w jakim przed- kooPeracji pionowej w produkcji uzbrojenia, a wątpliwie jeszcze jednym elementem kontroli,
stawiane są one ■ narodowym parlamentom także różne udziały tzw. kosztów wegetacyj- Można byłoby w ten . sposób spełnić żądania
zgodnie z konstytucjami do zatwierdzenia. nych sił zbrojnych, problem zaniżenia nakła- krajów rozwijających się, wysunięte w czasie 

Dotyczy to wydatków instytucji wojskowych qów na wojsko z tytułu dwupoziomowości cen obrad II UNCTAD, mające swe odbicie w re-
oraz cywilnych, mogących mieć związek z wy- i wobec tego przyjmowanie w oficjalnych zolucji z 28 marca 1968 r., dotyczące przekaza-
datkami wojskowymi. Samo ustalenie wielkoś- źródłach na Zachodzie relacji np. dolar — zło- nia im w skali rocznej 1 proc. GNP krajów

. ... - .......... ty w wysokości 1 dolar = 15,90 zł — dla oce- rozwiniętych. Samo tylko zamrożenie, wydatków
ny poziomu wydatków .wojskowych uznać na- wojskowych na obecnym poziomie dałoby
leży za nieporozumienie. Należy też zdawać so- szanse znacznego zwiększenia pomocy krajpm
i.,_ —i.--- a---- ..................a... „.„icUnA rozwijającym się. / /

. W zakresie dotychczasowych rokowań roz­
brojeniowych przedstawiono szereg interesują- 

. cych możliwości / wykorzystania sum uzyska­
nych z redukcji wydatków wojskowych. Szcze­
gółowych badań wymaga problem utrzymania

S AMA koncepcja redukcji wydatków nej i społecznej treści oficjalnych danych sta-
wojskowych jest rozważana od dawna tystycznych jest niemożliwe. Wspominał o tym
na forum organów rozbrojeniowych. Raport Sekretarza Generalnego ONZ z 1962 r.
wypowiedziały się za nią zgodnie Sta- o ekonomicznych i społecznycłi skutkach’ róż­
ny zjednoczone, Związek Radziecki brojenia. Szereg krajów, w tym socjalistyczne,

urv/^L-A..5261^ , innyęh państw. Do redukcji poza globalną, sumą i wydatków budżetowych 
wyaatków wojskowych dotychczas nie doszło ministerstw obrony,'innych danych na temat 

■ ■ j . “y®4®. P.olRycznych. Istnieje bo- obronności nie publikują. W budżetach mini- 
Z^Sa^n'cza różnica zdań między Wscho- sterstw obrony wszystkich krajów istnieją 

. em. ac“°dern co do tego, czy rozbrojenie . . .. . . .
ma być całkowite czy częściowe? Czy realiza­
cja, określonego etapu rozbrojenia ma decydo­
wać o przejściu do następnego etapu czy też 
nie? Inny ważny sporny problem ‘ to sprawa 
kontroli. .

Istnieje jednak szereg wspólnych oceń doty­
czących kwestii związanych z redukcją wydat-

wych w ramach ONZ i poza 
trudną. Stąd podejmowanie kroków częścio- i 
wych nabiera dużego znaczenia. W inlcjowa-

niaó właściwości sytuacji tsgo lub innego pań­
stwa. Rozumie się,‘ że zmicjszanic budżetów 
wojskowych powinno się zacząć od wielkich 
pod względem wojskowym państw...". I dalej 
„...nie ma się ha względzie przyjmowanie obo­
wiązkowo równych rozmiarów zmniejszenia 
dki wielkich i dla małych państw...".

Wyłania się więc nowy problem podziału 
: państw na j grupy, w których stopa redukcji 
byłaby jednakowa. Uzależnione jest to od po­
tencjału militarnego danego państwa 1 progu 

to większą, to niniejszą część dochodu narodo- kosztów stałych, których przekroczenie wyma- 
wego. Skala rozpiętości jest znaczna, a rozpię- gałoby konsekwentnej rekonwersji gospodai.A.1 
tości wynoyzą od 20 do 80 proc. wojskowej.; Specyficzną sytuację stwarza ,ist-

Obok ustalenia zakresu, wydatków wojsko- hienie ugrupowań /wojskowych i ponoszonycn 
- - ... . .... przez nie wspólnie kosztów infrastruktury, pro­

gramów zbrojeniowych czy też . zintegrowanych 
wojsk. Wydatki z tym związane nie podlegają 
narodowej (kontroli parlamentarnej (oczywiście 
poza ich przydzieleniem). Powstaje problem —- 
jak redukować te wydatki?

Fundusze uzyskane z redukcji wydatków 
wojskowych przeznaczone mogą być na. rozwój 
gospodarki ■ narodowej, pomoc dla .krajów roz-

itp. dane pozwolą ustalić sposoby i etapy, re­
dukcji, Odnoszenie ich do/ budżetu . państwa 
niewiele mówi, a nawet może wprowadzić w 
błąd. W; różnych krajach i w różnych okre­
sach budżet państwa'obejmuje .swym zasięgiem

*
Światowe wydatki wojskowe według szacun­

ków Amerykańskiej Agencji Kontroli Zbrojeń 
1 Rozbrojenia (ACDA) osiągnęły w 1969 roku 
pułap 200 miliardów dolarów. W tym — jak 
oceniają rzeczoznawcy — udział krajów NATO 
wynosił 54 proc., a krajów Układu Warszaw­
skiego 32 proc. Między 1964 a 1969 rokiem, li­
cząc w cenach bieżących, światowe wydatki 

dt Pr°5 Zał0ŻyTZy’ Żu ““““““ ustmetim wmuws- ______ _____________
jest jednym z lepszjch ci j zakresu wydatków wojskowych w przy- ty w wysokości 1 dolar =

mierników obciążenia społeczeństwa zbrojenia- padku ich redukcji jest niewystarczające. Na- •----  — -
Siadc5mna!tępuj£U "ane? udziałW°wydXów ^Sty  ̂ “ nlcP°rozumicnlc-
ś^iafa^rzed^ świtów? wahał w kryteriów : umożliwiających dokładne okresie- vSch^w^kalFm^dzyiXdow^j wg oficjalnych 

me redukowanych pozycji. kursów walut nie daje również właściwych
wzrósł do 7-8 proc., a w Stanach Zjednoczo- * -T?e-^TZa S

w ńrnn stytut Badan Pokojowych w swej ostatniej do-
Wst®me rzecz traktując, można byłoby kia- rocznej' publikacji, że stosując oficjalny kurs golowych badan wymaga promem utrzymania

Badań Fokowych (S  ̂ równowagi, rynkowej w poszczególnych
nich 50 lat światowy produkt globalny (GNP) ' W1) KRYTERIUM PODMIOTOWE - czvli V s‘anowH.yby 4° proe' ZSRR> co
wzrósł co najmniej 5-krotnie, a wydatki woj- jest oczywistym nieporozumieniem....................
skowc 10-krotnie.

Z przedstawionych kilku wskaźników wyni­
ka duże zróżnicowanie udziału, poszczególnych

ZBIGNIEW BAKO

jach. Przeznaczenie wydatków wojskowych' na 
cywilne spowodować może poważne zmiany 

■ zarówno w strukturze popytu jak ' i podaży.
’ . v y W iO Vj 1U UXVJ*UŁ u4UimbUiLUi«

według, rodzajów sił zbrojnych, dokonujących w prZypadku uzgodnionej redukcji wydat- 
wydatków budżetowych. Podział ten w celu kolcjiivch
weryfikacji okazuje się niewystarczający. W tizu- etapach duże znaczenie ma również eliminowa- 
pełnieniu/należałoby, podawać je według ro^ wpływu ruchu cen ■ na ich wielkość. Jest — ---- ..— . ...—
dzajów służb dokonujących , wydatki .ostatecz-, jo jednak odrębne zagadnienie. Specjalnych problemy związane z redukcją wydatków .woj­
nę, np., służbą samochodowa, łączności, obrony, badań; wymaga też problem, czy redukcja doty- skowych. Prcblcmy tę gają 
przeciwlotniczej itp. Służby te mogą występo- czyłaby wielkości wydatków wojskowych usta- studiów ekonomicznych . dających możliwość
wać _ we wszystkich rodzajach; .wojsk. .Uzupeł- jonej przez rząd danego państwa, czy też mię- , wysuwania i przez nasz kraj interesujących
nienie to staj'e się tym bardziej konieczne z (jZynarodowy organ. Wynikają tu bowiem takie rozwiązań. . ;
uwagi! na brak niektórych rodzajów sił zbrój- Sprawy, jak import f eksport uzbrojenia, róż- Wydaje się, że można byłoby rozpatrzyć np.
nych w armiach narodowych (np. Czechosło- ne koszty utrzymania wojsk w zależności od ” “ ' *’ ! !~
wacja Ji Austria nie posiadają marynarki wo- miejsc ich postoju, klimatu, wyposażenia otr; ‘jennej); ...... ...

.... ... 2) KRYTERIUM WG RODZAJÓW NAKŁA-
w 1969 r. 52 proc, ludności świata wytwarzało DÓW — czyli według ich przeznaczenia rzeczo-
7 proc, światowego GNP, co stanowi tyle, ile Wego, np, na zakup dóbr i usług, wydatki oso-
wynoszą roczne wydatki wojskowe wszystkich bowe służby czynnej itp. Podziałów tych mo-
krajów świata. Przy obecnym tempie wzrostu ze wiele z uwagi na przyjęty system. Jest
wydatków wojskowych pod koniec lat siedem- problem bardzo kontrowersyjny, podkreślić 
dziesiątych świat wydawać będzie • na zbrojenia jednak należy, że stosowany najczęściej podział
ponad 300 miliardów dolarów rocznie. wydatków- na" inwestycyjne i■ bieżące -.jest -nie»

wystarczający;
Najtrudniejszym z problemów jest uzgodnię- '' 3) KRYTERIUM ' PR^EZNAĆŻEŃtX "OPERA? 

nie jednoznacznej definicji wydatków wojsko- CYJNEGO — tj. wg tzw. programów wojsko­
wych.1 Brak jednolitej zasady klasyfikacji tych wych np. szkolenie, budowa fortyfikacji, syste- 
wydatków powoduje, że ustalenie ekonomicz- mów wykrywania i ostrzegania itp.

grup państw w światowych wydatkach woj­
skowych. Kraje rozwijające się ponosiły w. 1969 
r. zaledwie 11 proc, całości światowych wydat­
ków wojskowych, jednak tendencje, które tam 
można obserwować budzą szczególny niepo- 
kój. Wydatki wojskowe w tych krajach wra­
stały w latach 1964—1969 przeciętnie rocznie 
o około 15 proc., a więc dwukrotnie szybciej 
niż wydatki w krajach rozwiniętych. Sytuacja 
staje .się alarmująca, jeśli wziąć pod uwagę, że

ków wojskowych zwłaszcza na kolejnych jej

mywanego w drodze pomocy wojskowej (w 
niektórych przypadkach wielkość jej przekra-
cza 50 proc, ogółu wydatków wojskowych) i 
szeregu innych spraw.

*

■

Przedstawiliśmy tylko niektóre ważniejsze

skowych. Problemy tę wymagają szczegółowych

problem zamrożenia na obecnym poziomie wy- 
- datków Wojskowych w określonych strefach 

geograficznych. Zamrożenie da je równe/szanse 
i stronom umawiającym się i w niczym nie 

zmniejsza stopnia bezpieczeństwa narodowego.

Wydatki wojskowe będą mogły być reduko­
wane stopniowo. Istnieje co do tęgo zgodność 
pbgiądó^*, między wielkirpi mocafśtwami.' Prob- 
Iem”wym^ą ‘dopiero przy ustalaniu.- wielkości 
stops^reaukcji oraż czy? „dotyczyć, maiuona^wj 
równym stopniu wszystkich krajów. Związek
Radziecki początkowo proponował redukcję w 
równym stopniu , dla wszystkich państw. Po

Zamrożenie wydatków wojskowych na przy­
kład przez kraje rozwijające się, biorąc pod 
uwagę duże tempo ich wzrostu przynieść im 
może dodatkowe środki finansowe rzędu ponad 
miliard dolarów w skali roku. Pamiętać przy 
tym'należy, że"-kraje4'rozwijające się są ;wy-t 
łącznię importerami uzbrojenia, co przy’ ićfi 

ttrudnośeiaęh płatniczych ma wielkie znaczenie. 
Środki uzyskane w ten sposób można byłoby 
przeznaczyć na dodatkowy import dóbr inwe­
stycyjnych,

ZA GRANICĄ PISZĄ: | ZA GRANICĄ PISZĄ: | Ż4
♦ Miesięcznik MIROWAJA EKO­

NOMIKA I MIE2DUNARODNYJE 
OTNOSZENIE zamieści} w numerze 
9 obszerny materiał o ruchu straj­
kowym w rozwiniętych krajach ka­
pitalistycznych na przestrzeni ostat­
nich dwudziestu lat. Tablice staty­
styczne zostały sporządzone na pod­
stawie publikacji Międzynarodowej 
Organizacji Pracy i roczników sta­
tystycznych poszczególnych krajów, 
Dane te zebrał, opracował i przy­
gotował do druku J. Borko. Z ma­
teriału tego przytaczamy ważniejsze 
fragmenty komentarza:

Na przestrzeni całej historii kapitalizmu 
strajk h3'l skutecznym środkiem walki 
klasy robotniczej. Takim pozostaje rów­
nież dzisiaj. Co więcej, efektywność 
strajku wzrosła. Wobec wysokiej war­
tości współczesnego sprzętu techniczne­
go nawet krótkotrwale przerwanie pra­
cy kosztuje przedsiębiorców niesłycha­
nie drogo, ścisłe zaś powiązanie wszyst­
kich procesów produkcyjnych przy obec­
nym poziomie specjalizacji i kooperacji 
produkcyjnej sprawiło, że wpływ straj­
ku wykracza daleko poza ramy przed­
siębiorstwa lub nawet wydziału produk­
cyjnego objętego strajkiem. Skuteczność 
wystąpień wzrosła również dzięki temu, 
że: klasa robotnicza nagromadziła ogrom­
ne doświadczenia bojowe. Doświadcze­
nie to znajduje wyraz w umiejętnej or­
ganizacji strajków, w jednomyślności I 
zdyscyplinowaniu strajkujących, w róż­
norodności form strajków 1 w elastycz­
nym kojarzeniu Ich z innymi formami 
akcji masowych. ;

źnik we Włoszech, gdzie w pierwszej , faktów, świadczących o ogromnym na- swej strony zdecydowały się na tworze- Stwierdził on, iż nie uważa, aby wśród
połowie lat sześćdziesiątych co roku pięciu bitew klasowych w dzisiejszym nie wielkich funduszy strajkowych, któ- japońskich robotników można było pd-
strajkowalo przeciętnie 21,2 proc, robot- świecie kapitalistycznym. ; re ' pozwalają wytrzymać długotrwale notować zmniejszenie się zapału do pra-

a W Poziom ruchu strajkowego jest w »kc^- «?•
latach 1966 1970 30 proc. Należy przy różnych krajach kapitalistycznych nie- . - ,

jednakowy. O poziomie tym decydują ♦ W londyńskim hotelu May < PROBLfiMES ECONOMIQES 
tystyka nie uwzględniła Jednodniowych tradycje ruchu robotniczego, ideologia ITofr w Hnin 99__ 9$ Hm da ___
strajków powszechnych które, odbyły j ponJtj,.ka organizacji proletariackich,

™ "• 1U" przede wszystkim zaś związków zawo-
tym i listopadzie 1969 roku._ W pierw- dow-ych bezpośrednio kierujących walką
szym strajku, _który przeszedł pod ha- ekonomiczną mas pracujących, taktyka
slem urzeczywistnienia, ważnych refom waIki monopoii przeciwko związkom za-
społeczno-ekonomicznych, uczestniczyło „„dowym i polityka ekonomiczna rzą-
12 min ludzi pracy,_a w dwóch następ- dów, specyfika krajowego systemu regu-

Praw*e po 29 min osób, ą więc ioWanja stosunków między pracą a ka-
w praktyce . niemal całą zawodowo pitałem, wreszcie — wahania koniunk-
czynna ludność kraju. - tury gospodarczej. Wysoki poziom wal-

Dane statystyki urzędowej wyd”*"!" ki/strajkowej we Włoszech i we Fran-
pomniejszaja rozmach walki ekonomicz- cji jest wykładnikiem zarówno ostrego
nej klasy robotniczej Japoniii. Uwzględ- charakteru, sprzeczności klasowych, jak .

. niają one tylko te strajki, kiedy robot- 1 organizacyjnej roli 'silnych partii ko-
nicy przerywają całkowicie pracę na munistycznych i lewicowych central
czas dłuższy niż cztery godziny. W związkowych — CGIL we Włoszech i
ostatnich latach nastąoilo pewne zmniej- CGT we Francji.
szenie liczby strajkujących, ale równo- szeregu krajów (Dania. Szwecja,
czesnie wzrosło znaczenie takich akcji, Holandia, NRF i niektóre inne) poziom 
jak krótkotrwałe, okresowo powtarzają- ruchu strajkowego jest/stosunkowo ni- ' A ri A a • +ł»lzrA In AA ■ nnnt7p I ' Cff ■ • l-t «mc______ /  W   :. .

ur-v;uuja w . ---—«ć JL AVVFUMJJpXKJEtO

22-23 (nr 1229) zamieszczają przedrukinacKicn, seminarium poświęcone sytuacji ' ‘
w zawo" walutowej w Japonii, z udziałem artykułu na temat robotników ,ju-

czołowych przedstawicieli japoń- gosłowiańskich za granicą Aleksan-
skiej finansjery, zorganizowane dra Petkovica •— z belgradzkiego
przez ' reńakcję TIMES-A przy dwutygodnika REVUE DE POLI-
Narodowego. : Relacje: z tego semi- TIQUE INTERNATIONALE. Arty-
narium daje na łamach TIMES’a kuł przedstawia jugosłowiański
Anthony Rowley: punkt widzenia na ową sprawę.

Japonia wyjdzie bez szwanku z obce- Drukujemy fragmenty: 
ńego międzynarodowego kryzysu walu-

Liczba Jugosłowian pracujących za 
granicą szybko w ostatnich latach wzra­
stała. Szacuje się ją obecnie na milion, 
z czego połowa przypada na NRF, ok. 
200 tys. na kraje pozaeuropejskie i ok.

.....—* .. . ’ ’ łuiłłłiu a la aj nu w ck u jest 3LU5UURUWQ ni- win japonczvcy. 300 tys. na Francję, Szwecję, Szwajca-
ce się strajki, trwające poniżej czte- ski. Tłumaczy się to > przede wszystkim ćzołowv tannAckł >kAnamioa < dnnn rię, Danię, Holandię, Norwegię. Blisko 
rech godzin oraz gwałtowne obniżenie tym; źe organizacje przedsiębiorców 1 siSa dwkmr 500 robotników pochodzi z
tempa pracy. W „wiosennych ofęnsy- rKjdy państw stosuj okre<e Swama rozwolS^^^ Chorwacji, ok. 200 tys. z Bośni I Herce,
wach" japońskiej klasy robotniczej, powojennym elastyczną taktykę lawiro- go W^nabe zapowledriał Iż może gowiny. takaż liczba z Serbii, Kosova i
które cechuje różnorodność form akcji wania w dziedzinie1 socjalnej. Realizo- do powazneVzwySowel 'rew^narit le Vojvodiny, a reszta ze Słowem* Mace-
masowych, uczestniczy, rokrocznie 7-» wana Jest ona przy udziale i poparciu nl Ppo której SąpTioS ‘ Cząrnogórza. W grę wrodzi tu
min ludzi pracy. kierownictwa partii socjaldemokratycz-■ japońskich lokat w zagranlcznvch obli- niemal wyłącznic mlodzicz, albo ludzie

Ostre batalie klasowe odbywają się nych i związków zawodowych. Jednak- gaciach. Watanabe wvmi.nl> rińiot n„w- w ?!le. 'vJeRu- , stanowią nieco
również w innych krajich. W Kanadzie że niski poziom ruchu strajkowego nie
i Australii ruch strajkowy osiągnął w świadczy o braku walki ekonomicznej ._r._ .  __ _
ciągu ostatnich lat poziom nie nożowa- /między pracą a kapitałem. W Danii, ta, na których w przyszłości skońcen-
— ... -- ----- -  ----- . ------- _ ---- Szwecji i Norwegii w ostatnich latach trują się prawdopodobnie lokaty japoń-’

niejednokrotnie powstawała groźba wici- skie.

towego 1 ż opresji, jaką są amerykań­
skie restrykcje Importowe. Być może 
prześcignie Związek Radziecki i w za­
kresie potencjału gospodarczego rzuci 
wyzwanie Stanom Zjednoczonym — mb-
wili Japończycy.

na.
japońskich lokat w zagranicznych obli­
gacjach. Watanabe wymienit dalej pew­
ne gałęzie przemysłu zarówno w Eu­
ropie jak I w Innych regionach świa-

samym kraju; znacznie wyższe place za 
granicą: i wreszcie —r szanse doskona­
lenia zawodowego. (

Bardzo niekorzystne skutki ma wzma­
ganie się wyjazdów robotników o wy­
sokich kwalifikacjach i techników. 
Wpływa to na zwolnienie tempa roz­
woju gospodarczego kraju, który sam 
odczuwa dotkliwie braki takich pracow­
ników. Ale najszkodliwszą formą u- 
rizlalu pracujących w ' emigracji gospo­
darczej jest ich definitywne osiedlanie 
się w krajach pozaeuropejskich. Obec­
nie najatrakcyjniejszą pod tym wzglę­
dem jest Australia,; gdyż odczuwa /ona 
ogromną potrzebę siły roboczej i ofe­
ruje korzystne warunki. Innym niepo­
kojącym zjawiskiem jest wzrost liczby 
robotników Jugosłowiańskich wyjeżdża­
jących do Europy Zachodniej, którzy 
sprowadzają tam stroje rodziny, co w 
praktyce oznacza, że opuścili kraj 
ostatecznie. Jest to następstwem wysił­
ków niektórych krajów zatrzymania w 
sposób trwalszy wykwalifikowanych , ro­
botników jugosłowiańskich, bardzo na 
ogół cenionych.

Masowe wyjazdy : robotników jugosło­
wiańskich spowodowały niedostatek wy­
kwalifikowanej siły roboczej, który , go­
spodarka jugosłowiańska odczuwa coraz 
bardziej, zwłaszcza w Słowenii i Chor­
wacji. Toteż obło te republiki pierwsze 
dokonały szeregu posunięć, celem przy­
spieszenia powrotu wykwalifikowanych 
robotników. Rozumie się samo przez się, 
żę zasadnicze przesłanki masowego po­
wrotu pracowników, którzy wyjechali 
za granicę, tkwią w stabilizacji i szyb­
szym wzroście gospodarki i Instytucji 
użyteczności publicznej.

poniżej 1/3 ogólnej liczby i zazwyczaj 
zarabiają trzy razy mniej niż mężczyź­
ni.

Wyjazdy Jugosłowian, którzy pragną 
czasowo pracować za granicą, stanowią 
część europejskiego i światowego pro­
cesu migracyjnego. Otwarcie Jugosławii 
1 włączenie jej gospodarki do prądów 
rynku światowego zakłada swobodniej-

ny w historii tych krajów. Po raz. pier- 
wszy od czasów wojny domowej rozwi­
nął się masowy ruch ‘ strajkowy w Hi­
szpanii. Dziesiątki tysięcy ludzi oracy 
strajkowały w Belgii, Holandii, Finlan­
dii. Irlandii i Nowej Zelandii. i

kich. akcji klasy robotniczej a nawet Od czerwca br. Japonia ponownie o- 
‘sjrajków ; powszechnych, zażegnanych graniczyła swe lokaty za granicą, lecz 
tylko za cenę poważnych ustępstw ze ’ w związku z najnowszymi posunięciami 
strony przedsiębiorców. W NRF związki gospodarczymi Nixoua z ubiegłego mie- - ----------- - ------ -
zawodowe metalowców, górników, che- śląca kola przemysłowe Japonii żądają szy ruch siły roboczej. Jeśli wziąć pod
mików i innych oddziałów klasy robot- rewaluacji Jena do 15 proc. Wszystko uwagę obecny poziom rozwoju gospo-
niczej niejednokrotnie podejmowały to obecnie spowodowało, iż lokaty ja- darczego kraju, zapóźnicnie ludności

sprawie proklamowania pońskle w zagranicznych obligacjach wiejskiej 1 polcpszfchle się koniunktury
------ - . ... znalazły się w martwym punkcie, lecz na rynku siły roboczej w Europie Za- 

gdy dojdzie do rewaluacji jena na ba- .. .......... —------ 11--

Pod znakiem wielkich akcji mas pra­
cujących minęły , nierwsze. miesiące 1971 
roku w Anglii, w okresie styczeń —. ------ . __ „
kwiecień Anglia była widownią straj- uchwały w _______ r____ ________
ków ekonomicznych I politycznvch wv- branżowych strajków powszechnych* 
mierzonych przeciwko antyzwiazkowemu domagając: się uwzględnienia wysunię- 
projektowi ustawy. Uczestniczyło w nich tych żądań. W Holandii odbył się w 
3,2 min osób, a liczba przestrajkowa- 1970 r. pierwszy w okresie powojennym ■i:-"',— • >> ------
nych dniówek roboczych osiągnęła 12,7 ostrzegawczy jednogodzinny strajk pow- s6b niepewność^ inwestowania zagrani-
min. czyli wńecej niż w ciągu całego szechny w‘ całym kraju, zorganizowany należy oczekiwać nnwaznoeo „Univ- gospodarka jugosłowiańska i aktss/nosć
poprzedniego roku. We Włoszech odbył przez trzy centrale związkowe. -
•się 7 kwietnia ogólnokrajowy strajk W awangardzie walki klasowej, o czym W związku z tym, iż nie można otóe- 
powszechny na znak poparcia postulatu świadczą dane dotyczące ruchu strajko- kiwać, aby gospodarka japońska utrzy-
reform demokratycznych I społeczno- : wegó w, podstawowych, gałęziach go- mała w latach siedemdziesiątych takie
ekonomicznych. Tego dnia strajkowało spodarki narodowej, nadal kroczy pro- samo tempo wzrostu w skali wewnętrz­
ne Włoszech 11 r-'n ludzi . prać'-. letariat przemysłowy, na który przypa- w poprzednim M-lecin, jest ko-
Japonlf rozwinęła się kolejna „wiosen- da największy odsetek strajkujących i nleczne, aby Inwestorzy japońscy w
na ofensywa” klasy robotniczej. Tak przestrajkdwanyćh dniówek roboczych. zagranl-
np. 15 kwietnia strajkowało 1,2 1..:.. ~ i";-:?: _ :2.-.L
osób. nia strajków wynika, że w większości

euPMrreni osiuum;.. -Lnku W USA w ciągu stycznia I lutego br. Krajów akcje te mają z reguły cha- Pońsklch Inwestycji zagranicznych,
grudniu 1970 1 na początku 1971 rOKu odbylo się przeszło 600 strajków z i udzla- rakter krótkotrwały. Przyczyny tego są Jeśli Japonia będzie utrzymywać to 

■ ■ • • łem 336 tys osób, w tym 15 tys; pra- dwojakie: po plerwszę zasiłki strajkowe, tempo wzrostu. co w ciągu mlnlo-
cowników towarzystw telefonicznych jakie otrzymują (nie we wszystkich zre- • nych 15 lat 05.2 proc, rocznie), zaś gos- 
Nowego^ Jorku oraz nauczycieli w Chi- ; sztą , krajach) robotnicy, ^kompensują ^^€^^16^1^000^^00200011^34 ^Cdrle

Strajkiem klasa robotnicza posługuje 
się na szeroką skalę nie. tylko w wal­
ce ekonomicznej z prywatnym kapita­
łem. lecz, również w walce przeciwko 
społeczno-ekonomicznej ' polityce pań­
stwa burżuazyjnego, w obronie swobód 
demokratycznych. Strajk jest także for- 
ma protestu przeciw imperialistycznej 
polityce zagranicznej. ' , • ■

Pod koniec lat sześćdziesiątych za­
znaczył się wzrost ruchu strajkowego 
we wszystkich niemal głównych kra­
jach kapitalistycznych. W USA poziom 
walki w latach 1556—1970 był .najwyż­
szy na przestrzeni / ostatnich; dwudzie­
stu lat, przy czym skala i ,
walki nar*»taly z roku na .rok. strajiti 
robotników angielskich w latach 1970 
—1971 przewyższyły pod ; względem BKau 
I aktywności akcje. Itlasy robotniczej na 
przestrzeni ostatnich czterdziestu lat.

chodniej i w paru krajach zamorskich, 
to można oczekiwać.' że proces ten bę-zle międzynarodowych /wyrównań- wa- — --------  --------- ------------ -------- — •

lutowych i usunięta zostanie w ten spo- siU nadal rozwijał w ciągu nnjbliż-

cą, należy oczekiwać poważnego odpły­
wu kapitału.

gospodarka jugosłowiańska 1 aktywność 
społeczna kraju nie może wchłonąć ca- 

! lej nadwyżki siły roboczej (tak ńp. w 
samej tylko Serbii szacuje sit; obecnie 
rezerwy wiejskiej siły roboczej na 500 
tys. osób).

Istnieje również tendencja uczynienia 
z wyjazdów i powrotów tych, którzy 
szukają zatrudnienia za granicą, elemen­
tu polityki rozwoju, w każdym razie gdy 
chodzi o pewne gałęzie lub przedsię­
biorstwa. Czyni się ostatnimi czasy co­
raz większe / starania o rozwój stałej 
łączności w obu kierunkach. W tym ce­
lu podjęto szereg inicjatyw, od przed­
siębiorstwa 1 gminy, poprzez różne or­
gany i wyspecjalizowane służby, aż do 
różnych zrzeszeń i organizacji politycz­nvch.

proletariat angielski — no raz pierwszy 
0(1 czasu strajku ffcneralneso w 1926 ro­
ku — odpowiedział na politykę wewne- wins, huuuł.tuch w ___i _____ » _______ - ___
trrna rządu potężna ,a’\. ■cago''*Pittsburghu?" We Francji*wkłutym tyiko część’straconych zarobków,"' a'pir ;
Których uczestniczyło kilka milion i .łroiL-Awou ta Maaa*aM.^a... ....... .  nnritn fnndtiszr» sLrafknw» związków »a.
n«6h strajki te notabene nie zostały 
t”vząlcrtn!one przez urzędową statysty­
ką 'h : . ■ y,Xiezwvkle wysoki jest poziom ruchu 
strajkowego wć Francji I we Włoszech. 
Strajk nnwezechny milionów ludzi 
pracy we Francji w' maju ~ czerwcu 

rnku hvl fnnvipks^vni w okresie

Od chwili gdy cnasowe' wyjazdy pra­
cujących nabrały masowego 1 trwałego 

Anit przvsŁrujnuwu„yuu uuiuwea rouoczrcn. ' *’ ----charakteru, rząd jugosłowiański i związ-
mln Z danych statystycznych o czasie trwa- c2 ,1 to poza stanami Zjednoczonymi, ki zawodowe dokonały szeregu posunięć

nia strajków ’ wynika, . że w większości ^a" :w celu dokładniejszego uregulowania
- sytuacji robotników jugosłowiańskich za

granicą. Jednakże wszystko, czego się 
dokonało, jeszcze nie wystarczy. Uważa 
się, że robotnicy jugosłowiańscy tra.ą 

.przeciętnie Jednomiesięczną płacę wsku­
tek braku poinformowania w sprawie 
swoich uprawnień, cza- też z powodu

Bardzo żywe jest przywiązanie do 
ojczyzny Jugosłowian pracujących za 
granica. Wynika ono z ich patriotyzmu, 
z więzów rodzinnych,, więzów' przyjaźni, 
z ich obyczajów i z. socjalistycznego 
ustroju samorządowego. IV nowym śro­
dowisku Jugosłowianie zakładaią z włas­
nej inicjatywy kluby, stowarzyszenia, 
kółka amatorskie (muzyczne, sportowe, 
folkloru); organizują kursy szkolenia 
zawodowego,, seanse filmowe, spotkania 
towarzyskie. , Poparcie i pomoc kraju Incł fł"rł» < »-» n » a rl -t ...... j   >_

lotach-.

czwarty.

nvm klasy robot-
.V świecie lin nitallstvcznvm. V.' 
-■j—piny co rokit strajkował we 
co szósty robotnik .i nracownik 

,-y. a w 'latach min już co
Jeszcze wyższy jest .ten «ska­

br." strajkowało 36 tys. portowców? w nadto fundusze strajkowe związków m- “/„V^ofwindc^ wice’?5'
marcu strajkowali nauczyciele szkół wodowych są dość ograniczone i nie
paryskich.' pozwalają , na prowadzenie dingotrwa- „..„„„«„i,p W styczniu 1971 r. po raz pierwszy od U ch strajków. Po drugie przewlekły uwafn’ flPy mak 'rąk d^pra^j"’ zmnieb
25 lat zastrajkowali pracownicy umysło- strajk naraża na szwank nie tylko ma- : szen|e się zapału do pracy ’ Inflaclawl zachodnionicmicckieg*o towarzj;stwa przy- skażenie środowiska, czyPteżyimlanyCJw
lotniczego „Lufthansa”. W Finlandii od- nQs' duże straty ekonomiczne gospodarce światowej moglv zahamować
byi sę długotrwały strajk 70 tys. robot- przedsiębiorcom, rządowi zaś grozi za- — --------- , •
ników przemysłu hutniczego, maszyno- ostrzeniem sytuacji politycznej kraju. ;
wego i górniczego. Strajk 47 tyn; urzęd- dwóch krajach —• w ,US.V i Kano­
ników państwowych w styczniuhr. w --- strajki mają bardziej przewlekły
Szwecji by! największym konfliktem o charakter.; co w dużej mierze tłumaczy
pracę na terenie lego kraju od 1945 r. si^ .jsztywną taktyką, potężnych mono- . ,, -unufu-
Taka jest wymowa niektórych tylko P°‘h ^wiązki zawodowe tych krajów ze nych I lat wyniósł u proc, rocznie.

niesprawności odpowiednich urz-dów. 
Ostatnimi czasy dokonano szczególnych 
wysiłków, aby zaradzić temu stanowi 
rzeczy. Czyni się starania stworzenia 
czy udoskonalenia mechanizmów i in-
strumentów ochrony gospodarcze! i 
prawnej oraz desygnuje się osoby odpo­
wiedzialne za tę działalność w samej 

,— — ....----- ---- ------- ----- Jugosławii, na szczeblu gminy, prowln-
dzll on, iż brak rąk do pracy nie przed- • republiki.
stawia poważnej trudności, gdyż notuje Czasowe opuszczanie krain nrrer Ju­
sie wysoką- I stale wzrastającą produk- gosłowian o charakterze jeszcze maso- 
cyjność, której wzrost w ciągu mluio- wym,! ma trzv główne powody- nien -ż- 
nych I jat wyniósł u nr0Ci rocznie. ność zapewnienia wszystkim pracy w

w przyszłości japoński wzrost gospodar- 
czy, jak to nieraz sugerowano, stwier-

stanowić integralną 
dzi-Pninotci tej sze 
politycznej.

ąc sobie z 
że p robie - 

nicą. winna 
codziennej 
organizacji

Nr 42 (1048) - 17.X.197!

wvmi.nl


8

JESZCZE NA HALI Fot. Tadeusz Palacz

pflEQaachM
rem niezależnych planów poszczególnych ogniw apa­
ratu gospodarczego,'czy poszczególnych branż. Zada­
niem centralnego planisty jest stworzenie takich na­
rzędzi zarządzania, które ępowodują realizację pod­
jętych decyzji. Można więc powiedzieć, że muszą ist­
nieć niejako dwa plany; jeden zawierający wielkości 
rzeczowe, drugi zawierający narzędzia, mające zapew­
nić osiągnięcie takich; właśnie wielkości w dziedzinie

W dotychczasowej dyskusji nad Wytycznymi sto­
sunkowo niewiele mówi się i pisze b zmianach w 
metodach planowania i zarządzania. Wydaje się, że 
istnieją tu dwie przyczyny. — po pierwsze oczekuje 
się na ostateczne;sprećyzowanie głównych kierunków 

- rozwoju społeczno -gospodarczego, do których dosto­
sować trzeba metody i funkcjonowania gospodarki; po 
drugie istnie je stan oczekiwania ha wyniki prac ko- ------ ---- . s
misji ekspertów powołanych do opracowania zmian produkcji i konsumpcji. . . I
w tym zakresie; Ciekawe, choć kontrowersyjne-są rozwazmia au- ■

, Wydaje się jednak,; że - nie negując wielkiej roli tora na temat kompletności i 
wspomnianej komisji ekspertów — warto pewne pro- ’ IpnipT Tvlko iest to wymóg podhlpmv nnhlirmip bświptlić Tvni bsrdziBj żg słówns szczegółowy, tynr lepiej. .Tylko y S P& S zSy nakXne na vh -adresem' organów planujących, a nie dyrektywa. dla
Pewne elementy funkcjonowania gospodarki muszą wykonawców. Inaczej mówiąc, idzie . ■ _
zresztą ift.nieć niezależnie od bardziej szczegółowych planujący rad jak najwięcej 1 j p

• ‘ • . . . ..— walających jak najbardziej trafnie podejmować de­
cyzje. Pod warunkiem oczywiście, że informacje te ; 
będą mozlitve do przyswojenia i zanalizowania w sto- I 
sunkówo krótkim ; okresie czasu. |

Bardzo celne wry da ją się uwagi krytyczne pod adre­
sem koordynującej roli metody bilansowej w naszym 
planowaniu. Bilanse układane w jednostkach fizycz­
nych,; przy sztywnym'branżowym, podziale gospodar­
ki, nie są w stanie objąć ani wszystkich zależności, , 
ani wszystkich procesów wytwórczych. Bilanse finan- 
sowe; w teorii' mające mieć charakter syntetyczny, w 
praktyce; są skomplikowane, nieprzejrzyste, nie od­
zwierciedla ją’ruchu dóbr naturalnych i zmian w nim, I 
zachodzących. System bilansów jest równocześnie nie- । 
kompletny; i .'dublujący się. Niedostatecznie bowiem ; 
są wykorzystane możliwości" jakie Stwarzają metody 
matematyczne;.!'cybernetyczne;

Końcowa część artykułuj poświęcona jest horyzon- ; 
towi i czasowemu w planowaniu. Rok kalendarzowy, 
jako' podstawkowa jednostka: czasu, mógł mieć sens ; 
jedynie i w okresie przedindustrialnym, kiedy ogromną 
większością procesów’ produkcyjnych rządżił rytm 
zmian pór' roku. Obecnie poszczególne plany muszą 
być Uzależnione' od. okresu, kiedy poniesione nakła­
dy przynosić; będą efekty,.'przy czym każda decyzja 

„Cl 1 wanmiiuw, IU mmiuuum ...ojet ... planowa o-zasadniczym znaczeniu powinna pociągać
formatyka (gromadzenie i przetwarzanie danych), bi-' za sobą analizę skutków dla pozostałych składników 
lansowanie:! programowanie; Autor uważa, że plan -planu. ■ 

■ musi obowiązywać organy, centralne, a : nie poszczę-' 
gólne przedsiębiorstwa. Nie; może on więc być zbio-

sformułowań dotyczących wzrostu. Czekanie w tym 
względzie na ostateczne i szczegółowe: .'określenie 
wszystkich zadań przypomina trochę oczekiwanie; z. 
przystąpieniem do konstruowania samochodu na de­
cyzję, po jakiej trasie ma bn jeździć. A przecież nie­
zależnie od Strasy. musi: ,ón mieć silnik, koła, mecha-
nizm kierowniczy. Tak samo system funkcjonowania 
gospodarki 'musi w naszych warunkach opierać się 
na planowaniu, odpowiednim systemie informacji, ra­
chunku ekonomicznym. : '

Z tych też względów pragniemy zwrócić uwagę na 
artykuł Janusza Bekslaka.pt, „Plan centralny jako 
narzędzie polityki gospodarczej”, zamieszczony w 

■ ostatnim numerze „NOWYCH DRÓG".
Autor w ' tworzeniu mechanizmu ' funkcjonowania 

gospodarki wyróżnia trzy podstawowe, funkcje. 
Pierwsza; z nich to konstruowanie systemu organiza­
cji i:'kierowania gospodarką, druga to plariówanie, 
pojmowane jako podejmowanie decyzji gospodarczych 
na podstawie rachunku ekonomicznego, trzecia to za­
rządzanie polegające ; na organizowaniu wykonania 
podjętych w trakcie planowania decyzji.

Jeżeli planowanie pojmujemy jako proces, podej­
mowania decyzji dotyczących przyszłej' działalności 
gospodarczej .na podstawie badania różnych możliwo-; 
ści i wariantów, to: zasadnicze znaczenie mają; tu, in-

S. C.

g

,g 
P

DfWnKir/FNIF 7F STR 5 nich warunków, gdyż są to artykułyMwKkjINUIXlaIC ,1-Ę O l.A. -J szkodliwe dla zdrowia przy nieumie-
... . . ; . jętr.ym i nieostrożnym stosowaniu,

spowodotyalą ożywienie popytu na te Dlatego CRS systematycznie porząd- 
- artykuły. Stąd tez okresowe trudno- irUje organizację sprzedaży pestycy- 
śći; w^ pokryciu potrzeb, głownie- ;W ' dów, Modernizacja sprzedaży środków 
lodówkach. . ochrony ; roślin dotyczy zarówno sieci

W -handlu .towarami jubilerskimi, hurtowej, jak i detalicznej.
fotpoptycząymi i muzycznymi wystę- w latach 1966 — 1970 wybudowano 
pują -nieprawidłowości -w _ gospodarce ; 39 rejonowych magazynów środków 
zapasami. Za małe w stosunku do ochrony. roślin o powierzchni 1 000 m 
poziomu sprzedaży są zapasy zegar- kw. każdy, w magazynach nawozo-
Kow, szczególnie w woj. koszalińskim, wych -wydzielono 800 segmentów
opolskim, szczecińskim, wroclatyskim - przystosowanych do sprzedaży deta- 
oraz katów icKim. Z Kolei zbyt wyso- licznej i magazynowania środków o-

wyższych. To samo, dotyczy młodzie­
ży' po zasadniczych szkołach zawo­
dowych. Która odbywała nraKfyczną 
naukę zawodu W uspołecznionych ' 
sKlepach czy lokalach gastronomicz­
nych. .

Skrócone z roku do ,3 miesięcy są 
staże pracy dla tych." którzy ukoń­
czyli zasadnicze szkoły zawodowe bez 
praktycznej nauki zawodu w zakła­
dzie nraćy oraz dla absolwentów 
średnich szkól nietechnicznych na 
przykład technikum ekonomicz­
nego oraz średnich szkół ogól-

zawodowych — uzyskać mogą w ok­
resie stażu od 1.200 dó 1.500 zł, a po 
ogólnokształcącym od 1.100 do 1.400 

' zł. W obu tych grupach poprzednio 
wynagrodzenie wynosiła: ok. 1 tys. zł.

(msls)

Kie zapasy zegarków zgromadziły 
województw:': białostockie, lubelskie, 
łódzkie i olsztyńskie. - -

' Sytuacja: w obrocie artykułami mo­
toryzacyjnymi jest w bież, roku nie­
korzystna. Zmniejszony okresowo po- 
pyt powoduje w wielu przypadkach 
nieuzasadnioną rezygnację z odbioru 
motocykli i rowerów. W branży tej 
wystąpi . nadal niedobór rowerów 
składanych, motocykli' MZES, dętek 
motocyklowych, części zamiennych,; a 
zwłaszcza łańcuchów napędowych.

(msk)

MODERNIZACJA 
SPRZEDAŻY 
PESTYCYDÓW

, ćhrony roślin. Inwestycje te przyczy­
niły się w znacznym, stopniu do u- 
sprawnienia obrotu pestycydami. W 
dalszym ciągu trwa akcja likwidowa­
nia sprzedaży pestycydów w skle­
pach wielobranżowych i przenosze­
nia jej do pomieszczeń w maga­
zynach nawozowych.

Niebagatelną sprawą jest problem 
niszczenia przeterminowanych i wy­
cofywanych z obrotu pestycydów, 
które dotychczas, zalegały szczupłą 
powierzchnię magazynową, (msk)

SKRÓCENIE STAŻU 
PRACY

PRZEWOZY TOWAROWE 
W IV KWARTALE BR.

Już w okresie lata bież, roku kolej 
rozpoczęła przewozy tych surowców 
i półfabrykatów, które potrzebne bę­
dą zakładom produkcyjnym dopiero 
w końcu roku. Chodziło. o to, żeby, 
w okresie szczytowych przewozów,

noksztalcących. Staże od 3 do fi 
miesięcy ; (poprzednio roczne) obo­
wiązują absolwentów średnich szkól 
technicznych,5” Na tych samych 'war 
runkach odbywają, staże : w; handlu 1
gastronomii absolwepci -szkól, wyż-
szych..;, ...7"

Weszły już w życie postanowienia Zmiany dotyczące wynagrodzeń dla 
uchwały Rady Ministrów w sprawie stażystów przedstawiają się następu-
ograniczenia wstępnych stażów pracy : jąco: dla absolwentów szkół wyż- 
dla absolwentów różnych typów szych przewidziano w okresie stażu
szkół. Zwolnieni od stażu są w zasa- stawki od 1.500 do 2.0Q0 zł (poprzed-
dzie, wszyscy absolwenci szkół dla nio ok. 1.100 zl). Osoby rozpoczyna-
pracująćych: zasadniczych, średnich i jące prace — po szkołach średnich

jesiennych nie dopuścić do nadmier­
nego ich spiętrzenia. W ten . sposob 
potrzeby przewozowe gospodarki na­
rodowej w III kwartale zostały w za­
sadzie zaspokojone. Znacznie poprą- ; 
wiła się obsługa transportowa klien­
tów, szczególnie na kolejach normal. 
notorowych. które wykonały zadania 
przewozów z nadwyżką ok. 800 tys.

■ 'ton.:
Zgłoszone nrzez resorty potrzeby 

przewozowe na IV kwartał ; przekro_ 
ićżyły założenia planowe! Po dokona­
niu analizy i korekty tych zgłoszeń, 
kolegium Ministerstwa : Komunikacji 

"ustaliło, że oprócz zadań planowych 
przewiezienie w ' ciągu ostatnich 3 
miesięcy bież, roku 98,1 min ton, 
PKP przewiozą; dodatkowo 1,1 min 
ton ładunków.

Tak poważne zwiększenie zadań 
wymagać będzie dalszych uspraw-

Grunt 
to ambicje

nień organizacyjnych w pracy kolei. 
Do zadań priorytetowych w IV kwar­
tale zaliczono przewozy węgla, zbo­
ża,, artykułów na zaopatrzenie rynku, 
ziemiopłodów i towarów handlu' za­
granicznego. (msk)

ZAKOŃCZENIE I ETAPU 
BUDOWY „POLIC"
:; Zakłady ? Chemiczne „Police” k/Szcze- 
cłna wyprodukowały już ponad 112
tys. toń dwuskładnikowego nawozu
sztucznego 
Pierwszy

— fosforanu amonu, 
etap obejmował budowę

wytwórni kwasu siarkowego, wy­
twórni kwasu fosforowego, wy­
twórni nawozów, wytwórni fluoro­
krzemianu sodu oraz obiekty gospo­
darki ogólnej, mjin.: port barkowy, 
nowoczesną oczyszczalnię ścieków, 
warsztaty centralne, linie kolejowe i 
drogi, i Równolegle z obiektami produk­
cyjnymi rozwijało się zaplecze socjal­
no-bytowe. Powstało osiedle mieszka- . 
niowe,'zbudowano żłobek, przedszko­
le, hotele robotnicze, ośrodek szkole­
nia zawodowego, boiska i urządzpnia, 
.sportowo .1107^. '" '

Obecnie trwają prace końcowć 'dru­
giego etapu budowy „Polic” 1 przy­
gotowania do rozpoczęcia realizacji 
trzeciego etapu, budowy. Program - 
drugiego etapu przewiduje' budowę 
jeszcze jednej wytwórni kwasu siar-: 
kowego 1 wytwórni kwasu fosforo­
wego. (msk) r

. 1 . naszej codziennej prnktjyce spo- 
\n/ leczno-pospodarczćj mamy wle~ '

le przykładów podejmowania 
ambitnych inicjatyw, zwłaszcza jeśli 
chodzi.o zdobycie przywileju dalszej 
Induslraltzacji. Znawcy niuansów 
„yry w- podchody” związanej z za­
pewnieniem sobie lokalizacji nlen- 
tów przemysłowych twierdzą, ze jest 
wielce prawdopodobne, ie laka np. 
elektrownia Kozienice stanęła to Pu- 
siezy Kozienicklcj, bo sąsiedni po- 
.wiat okazał sią niewystarczająco am- 
bitny, chociai miał ten aryiiment. Ze 
u nich lasów nie. trzeba będzie wyci­
nać. Przez tata cale nic mogłem zrozu- 

, mleć, dlaczego nie znający sią zupeł­
nie ludzie, tyle ie jedni mieszkają 
w Padomlu a drudzy w Kielcach, 
nie lubią slą. przez jiewicn czas są­
dziłem, ie mole tu chodzić o kibi­
ców, którzy są sobie nlccliątnt, po­
nieważ jedni .uważają, że' lepiej ko­
pie piłką „Broń” Padom, a drudzy, 
że „Iskra" Kielce. Kiedy jednak 
podrosłem Wytłumaczono ml, ie róż­
ni ludzie z tych dwu miast putr.-q 
ha siebie spode łba,, bo nie mogą so­
bie darować, że to Kielce, a nie Pa­
dom jest stolicą województwa. 

- j Początkowo bytem skłonny potę­
piać tego rodzaju postawy Po głęb­
szym namyśle doszedłem jednak do 
wniosku, że byłby to błąd. Jakby 
nie było, takie ścieranie się inicja­
tyw nosi tu sobie cechy konkuren­
cji a wiadomo — tam gdzie jest ry­
walizacja są lei wyniki. Wpadlo mi 
nawet do płowy, czy z tego punk tu 
widzenia, nie byłoby słuszną rzecią 
zacząć przeciwstawiać sobie branże 
— oczywiście tylko w ramach tego 
samego resortu. Pokazywanie, jak 
ńie należy robić — nu przykładach 
żaczcrpniątycll z zaprzyjaźnionych 

. resortów, praktykowane powszechnie 
• do tej pory, jak wiadomo, nie zdaje 

igzamlnu tj. nic działa mobilizująco. 
■ Dopóki więc jedna Inicjatywa wy­
woływała inną inicjatywę (mniejsza 
ż tym czy akurat pożądaną) i w re­
zultacie powstawało cos konkretne- . 
go, siedziałem cicho wierny maksy­
mie, że Lepszy wróbel, w garści mi' 
gołąb na dachu. Zaniepokoiłem sią 
dopiero ostatnio po skonstatowaniu, . 
że duch zdrowej ambicji może dzia­
łać również hamująco ńa pomnaża- ’ 
ńic naszych dóbr materialnych.

. i Oto na rzece Pilicy, tu okolicach. 
Tomaszowa mazowieckiego powstał 
pokaźny zbiornik wodny. Rzec 'by 
można — przypadkiem. Trzeba była 
Zbudować ujęcie wody dla rurocią­
gu dostarczającego wodę miastu Ło­
dzi i powstał zbiornik. Pilica, juk 
wiadomo, jest rzeką oddzielającą wo­
jewództwo kieleckie od łódzkiego. 
Przyroda upodobała sobie, by. kie­
lecki brzeg zbiornika był zalesiony, 
a łódzki golusleńkt. Za to dla rów­
nowagi łódzkie ■ przedsiębiorstwa .stać 
na zainwestowanie, w usługi rekrea- 
cyjno-rózrywkowe nad. sztucznym je- 
'ziorem: Tyle, że wołałyby to zrobić 
ma brzegu kieleckim , pod osłoną 
drzew. , Duch zdrowej ambicji nie 
.pozwala jednakże władzom kieleckim, 
pogodzić się ź; myślą o tym, żą mie­
liby oddać za frajer kawałek woje- ;

.wództwa, („ich" województwa) ja­
kimś włókniarzom z Batut. Niecił, za-'- 
.tem przedsiębiorstwa łódzkie zbiidu- 
|ją dla siebie' na. terenie przynależ- ■ 
mym -Kielecczyżnie. To wyjście jest . 
jeszcze gorsze, bp nie dość, że Kfel- 
ce nic z tego nie będą miały, to je-' ‘ 
szcze doprowadzi, to do uctążliwrich 
świadczeń na rzecz „obcych1:.. Ła- 
dzlanoni tez nie. w głowie budowanie- 
domów wczasowych na terenie kie-' 
,lackim i jeszcze dzielenie się, tym ćo. .
iUipbudó Walt;’A to . niby "dlaczego! • 

tńcSjżłfę.fó".^
cgą.-.;.- I.stak :to gdr.owe innbicje, po- . 
parte. icyliczeniem. có się opłaca, a 
\co się' opłacać nie może, skutecznie 
zapobiegają powstaniu czegoś, co poza 
ipsuclem poważnym urzędnikom 
krwi,, mogłoby służyć najwyżej re- 
krsacji kilkuset zwykłym ludziom u) ■

. ; ciągu roku, ■
JOD

Z roku na rok rośnie zużycie środ­
ków ochrony roślin sprzedawanych 
między innymi ; przez pion handlu 
CRS. Tcłi sprzedaż wjunaga ódpowięd-

& - >•..Zakłady Wytwórcze 'Sprzętu Te-
K letechnlcznego „Telfa” w . Bydgoszczy 

' S dostarczyły 12 kompletów urządzeń do 
g zdalnego pomiaru temperatury — typu

Polska „Zielona fala"

jm ini.na (ABgM

pow. Kielce tzw. kurzawka. Masy wody 
zanieczyszczane piaskiem i torfem zale-

Ł v,Gradus”. Zamontowano je na- stat- 
M -kach: w Bumunii.; przeznaczonych dla 

polskiego, armatora PLO. Sprzęt; ten
Ł okazał się niezdatny do użytku. Po 

arbitrażu ,1 pertraktacjach „Telfa” 
zgodziła się przeprowadzić bezplat-K
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nie.jego naprawę. Jednocześnie Kom­
binat; Przemysłu’ Teletechnicznego 
„Unitra Telekom” w Warszawie ba­
dał przyczyny dopuszczenia do pro­
dukcji urządzeń posiadających wadę 
w 'konstrukcji. Jak. siężokazało, „Tel­
ia”. niedawno zaniechała dalszej pro­
dukcji urządzeń typu „Gradus”. Ale

„ - . . - „ . wały wykop, uniemożliwiając budowę
W . Jns.W.*«cie Technolopl .■ Elclttronlcz- fUntiamentó^v zapory, Dopiero zastoso- 

nej Politechniki .Gdańskiej, naukowcy- Wanie pomysłu racjonalizatorskiego inż. 
elektronicy, pod kierownictwem doc. dr MariarJ paprockiego zmieniło sytuację 
Henryka Wierzby skonstruował! urządzę- na budowie; Wykop zostal obstawiony 
nie fa.,ę > stęrująeę systę- rurami posiadającymi filtry, przez które
mem bezkolizyjnej sygnalizacji świetl- wy(ioby£ wodę na powierzchnię za po- 
nej. Polski protolyp, posiadający cztery ssąeo-tloczącycli. Urządzenie
programy kierowania sygnalizacją zostą- t „tuszyli wj’kop, umożliwiając budo- 
nie zamontowany w Gdym na węzie ulic ■ 'p.*'»
Władysława IV i Świętojańskiej. Węzeł u ,
ten należy do najbardziej uczęszczanych.
Sterowanie sygnalizacją zapewnia bez- r. 1 -Ł. -„I!
kolizyjność i płynność ruchu pojazdów Natta W KOpainiaCrl SOU 
przy szybkości .6(1 km/godz. Elektronicy
ci opracowują już bardziej skompliko- „W: pokładzie soli kamiennej, na głę- 
wany, 7—8-programówy uniwersalni' sy- bokości 500 in, budowany Jest na Ukrai- 
steni kierowania ruchem cyklu „zielonej nie wielki podziemny zbiornik produk- 
fali”. (PAP). tów naftowych 0'pojemności kilkuset ty­

sięcy metrów’ sześciennych. Jest to
„ . । najtańsza i najbardziej bezpieczna me-
KOtlOt Z ... rzepaKU toda przechowywania tych produktów.

W produkcji żywności ma największe 
zastosowanie mąka sojowa, zawierająca

E 52 proc, białka, którą wykorzystuje się 
I w koncentratach odżywczych oraz do

Farsze rybne

sprawa kompletami tychurzą-

Ś 
a

$

w istocię.duże satelity naszej Ziemi two­
rzące ogromne zwierciadła odbijające.

Dzień zamieni się w noc?
■ Służyć temu mają „sztuczne księżyce”,

Profesor Kuhnau nie cofa się nawet wych w wielkoseryjnej produkcji prefa- 30 proc, dodatkiem. dyni, uzyskiwano w 
przed określeniem mięsa wieprzowego brykatów wielkopłytowych dla budowni- ZSRR lepsze wyniki niz przy karmieniu
jako odżywki dla nerwów. -Obok wita- ctwa uprzemysłowionego. Układy te 'za- samymi paszami treściwymi. (W1T-ĄR)
miny-B, w mięsie, tym, również o dużej pewniają uzj’skanie stałej wartości siły i
zawartości białka, znajduje się szereg docisku oraz precyz5’jne sterowanie war-
mikroelemeńtów, z których- na . pierw- ;tością : prądu i czasu zgrzewania, które 
szym miejscu wymienić należy wapń, stanowią podstawę powtarzalności wynl- 
fosfor i żelazo, zaś z witamin grupy B — ków tego procesu. (API) 
prócz B, — witaminę IB, odgrywającą 
dużą rolę w przemianie materii i’ wita- ' _ _
minę BP o dużym znaczeniu dla budo- Transport lotniCZV W TOKU 2000 
wy jądra Komórek i powstawaniu czer- .
wonych ciałek krwi. (NiT)

promienie stoneczjie. Jedno zwierciadło 
o; promieniu 900 metrów wystarczy dó 
tego, aby odbiciem słonecznego światła . 
rozjaśnić obszar 310 kilometrów kwadra­
towych. Siła odbicia powierzchni zwier­
ciadła będzie przy tym tak wielka,, żs 
sztuczne światło będzie sześć razy sil­
niejsze niż światło naszego naturalnego 
satelity — Księżyca. Naukowcy liczą się 
z; tym, że powstanie sztucznych księży­
ców; wyeliminuje z miast obecne elek­
tryczne oświetlenie. Zakładają oni przy, 
tym zbawienni' wpływ tego oświetlenia 
na urodzaj różnych upraw i owoców.

_______ . (PAP) ’ 
nikiem atomowym, o ciężarze startowym 
2 270 — 1 510 t. Obecnie bada się ponad- ,
dźwiękowy samolot transportowy — la- rOITipy plywajCJCS
tające 'skrzydło,  -w którego skrzydle typu 
delta rozmieścić można 310 t bagażu. ( Seryjną produkcję wysokowydajnych . 
(PAP) pomp pływających „Ola” rozpoczęły

ostatnio Warszawskie Zakłady Maszyn

Rozwój aerodynamiki, konstrukcji pła­
tów nośnych, badania materiałów, silnl- 

Nitinnl ków i systemów technologicznych wska-
■^iiiiiut zują, że już wkrótce stanie się możliwe

- skonstruowanie samolotów transporto- 
Nltinol 55 — stop 55 proc, niklu,i 45 pro- o bardzo dużej ładowności. Przy-
cent tytanu — ma ciekawe , wlasciwosct. f)uSzczenie takie wyraził wiceprezes zna- 
Jeśli zrobimy z niego przedmiot pkre- nej amerykańskiej firmy lotniczej „Loc-
śionego kształtu, ogrzejęmy go do 90 i<iieęd”: stwierdził on, że prawdopodob­

nie do roku 1985 uda się zbudować sa- 
: mólot. o ciężarze startowym 900 t, a w 
ciągu najbliższych 30 lat — samolot z sil-

I

ze światanowa metoda przechowywania
Wzbogacania w białko mąki zbożowej. 
Uczeni polscy i kanadyjscy wykazali, W Morskim Instytucie Rybackim w 

Gdyni, naukowcy, specjaliści z dziedzi­
ny przetwórstwa rybnego, opracowują 
technologię nowej metody przcchowy- 

.......r.-- - ------------ wania mięsa rybnego w postaci tzw. 
odtłuszczonych rzepaku (przez tzw. kła- farszów. Jest to sposób pozwalający na 
syfikację fluidalną). Uzyskane w ten optyniałne wykorzystanie surowca, sto- 
sposób produkty zastosowano do wzbo- sun'kOwO prosty i wymagający o wiele 
gacania mąki zbożowej, do produkcji mniejszego parku maszynowego niż sto- 
węcllin Itd. Wykorzystanie białka rzepa- sowane obecnie filetowanie ryb. Far- 
ku w żywieniu masowym będzie możli- sze zajmują niniejszą powierzchnię ma- 
wc po stworzeniu warunków ekonomicz- gazynową niż filety ł tuszki, poza tj'm 
nych, uzasadniających podjęcie produk- daj^ sję jatwo porcjować. Wykorzysta- 
cjl izolatów białkowych na skalę prze- nje surowca rybnego dochodzi do 50 
myślową. (API)----------------------------------------proc. uzysku mięsa bogatego w białko.

Domy Z morza Farsze nadają się doskonale do nie-
f skomplikowanego przyrządzania potraw

Flota poglębiarska NRD przystępuje półgarmażeryjnych, galaretek I Kmiserw. 
na większą skalę do wydobywania ma- ' '
terialów budowlanych z dna morskiego. ,,, r, . .
Przedsiębiorstwa budowlane Rostocku za- WortOSC mięSO WieprZOWegO 
mówils’ już 75 000 m sześć, żwiru, a ogól­
ne zapotrzebowanie w najbliższych la­
tach szacuje się na 1 min m sześć. Wy­
dobywanie żwiru z dna morskiego Jest 
o 25—50 proc, tańsze niż na lądzie. (WIT-

dzeń na statkach w Rumunii nie zo- g 
stała jeszcze doprowadzona do koń- g 
ca.. Straty, ciągle rosną. g

®W tym roku upływa już dziesięć a 
lat bezowocnych papierkowych bo- a 
jów Miejskiego'. . Przedsiębiorstwa B 
Oczyszczania w Szczecinie ze Spól- | 
dzfelnlą Pracy „Wspólnota Zbiera- | 
czy”. Wbrew swej nazwie, wspólnota E 
ta jednak nie zbiera. Pomimo, że. w » 
skali rocznej na wysypiskach szcze- g 
cińskich marnują się użytkowe od- 1 
nadki wartości dwóch milionów zl. fi 
jeszcze w 1961 r. MPO wystąpiło, z 1 
inicjatywą zorganizowania punktów 1 
skupu. Od tego czasu . nagromadziło | 
się w specjalnie .założonej teczce 
wiele pism i pisemek. Są również 
dokumenty :wydane przez pelnomoc-

■ nlka PMRN . do spraw .surowców 
wtórnych, zobowiązujące „Wspólno­
tę Zbieraczy" do otwarcia takich 
punktów. Ale bez skutku. Sprawa 
utknęła'na martwym punkcie. A 

ą tymczasem rosną sterty , urzędowych 
0 papierów, i papierków, powiększając 
ii ’ stosy, nfe wykorzystanej makulatury.
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. że - wartość biologiczna białka rzepaku 
jest jeszcze wyższa. niż sojowego. Pow­
stała więc koncepcja opracowania tech­
nologii produkcji koncentratów z nasion

Butle 'gazowe mają .swój okres f 
gwarancyjny. Po upływie tego czasu j 
trzeba .je legalizować. Czynność tę w B 
Białymstoku wykonuje Wojewódzki 3 
Zakład Urządzeń Pożarniczych przy g 
ul. Hetmańskiej, którego dyrektorem ” 
jest Inż- Jerzy .Niemlra. Niestety, 

'praktyka jest'na. ogół; taka, że klient 
z' przeterminowaną butlą jest odsy­
łane — nie tylko z nią, ale i z kwit­
kiem. Sprawę tę chciała zbadać na 
miejscu ekipa filmowa z Telewizyj­
nego "Kuriera Białostockiego. Począt­
kowo występowała w charakterze 
klientów, ale gdy się ujawniła, zo- 

• stała ordynarnie potraktowana, I to 
przv próbie normalnego • załatwienia 
legalizacji, butli. Nie pomogły legi- . • ...»_ _  i t. ..».1. te. rlroll»; ffllfln.v v m «u j u ‘ ih-ivhiu-iw ---.-1 - ••
dn zarnkni^to na klodkq.

AR)

Na temat dużej wartości mięsa wie­
przowego wypowiedział sie ostatnio pro­
fesor Joachim Kuhnau z Hamburga. We­
dług tego naukowca, chude mięso wie­
przowe jest specjalnie, zalecane dla pra­
cowników: naukowych. Zawiera ono bo-

Pomvsl na miarę zapory wiem stosunkowo duży procent witamin 
' ~ grupy B, r. których witamina Bt wpły-

Wiele kłopotu sprawiała budowniczyTm wa. dodatnio na funkcję gruczołu tar- 
zapory wodnej na Belniance w Borkowie czycowego oraz systemu nerwowego.

Elektrycznych „Warnej”. Pompy napę­
du.- nnńlrAwcLio" hiio rpkordv dż«ne silnikiem elektrycznym, które moż- Zyto „DanKOWSKie Dlje rekoray na zainstalować w każdym . zelektrjfi-

_ . . _ . ..... kowanym gospodarstwie rolnym, pozwa-
Zyto odmiany „Dankowskie Złote bl- iaji( na czerpanie wody ż głębokich stu- 

je w bieżącym roku rekordy, dając o uni, ze stawów ! innych zbiorników wod- 
, . „ , . . M-ąj-_ _ńi kilka,, a nawet o kilkanaście kwintali hycli. Wydajność pomp, doskonale na-

U0 stopni Celsjusza 1 ochłodzimy, to póz- więcej ziarna z każdego hektara niz tra- daia-vch sie do zaoDatrvwinia w wodę niej przy dalszej zmianie jego kształtu dycyjnie u nas uprawiane odmiany. W potrzebną w gospodarstwie domowvm 
na inny (np. przez walcowanie), po PGR Zalesie w pow. Zlotów uzyskano p"?enu 
ogrzewaniu do 60-79 stopni wraca on „p. na gtebach VI klasy przeciętnie po przydomowego ogródka - 
do poprzedniego kształtu. Ta własność 40 q ziarna z. hektara, a więc plon, jaki ność 4U 1 na minute (WiT-AKI 1 ' 
znalazła już szerokie zastosowanie w daje pszenica na najlepszych gruntach. ’ '
USA. Tak więc wyrabia się tam np. nlty ręąwet na najsłabszych glebach V i VI 
Już w takim kształcie; jakie powinny klasy żyto „Bańkowskie Złote” dało po 
mieć po zanitowaniu. Umieszcza się Je 30 q/ha.' (X) 
w otworach łączonych części, poprzez 
ogrzewanie ńadaje się i nilom właściwy

Nowy len -sposob załatwiania Klicn- g 
tów został, ukrócony przybyciem ml- k 
licll • • 1 ; £a.W Jaroszowcu. w pow. olkuskim fi 
funkcjonariusze milicji natrafili na łj 
ślad dobrze prosperującej gorzelni w 8 
zabudowaniach tamtejszej gajówki a 
Skonfiskowano . 35 litrów samogonu, g 
wielką ilość zacieru' i aparaturę do g 
pędzenia bimbru. Producenci twler- « 
dzili że robią Ko na własny użytek. | 
Liczna musi być ta rodzina. g

Ryzyko zawału
-Istnieje szereg czynników ryzyka,

żwiększających' prawdopodobieństwo za­
wału. Są to czynniki chorobowe, diete- 

. tyczne, zawodowe, wiekowe 1 in. Coras
Zqrzewarkl dla budownictwa W Stacji instytutu Hodowli i Aklima- większą rolę przypisuje ślę brakowi 

fyzacji Roślin w Radzikowie k. Błonia aktywności fizycznej i stressom psychi-

kształt. (PAP) Dynia pastewna

hoduje się radziecka odmianę dyni pa.iv ojrei - .... -.......- . .. ------------, ............ - - cznym. Większe obciążenie systemu ner-
technikl Poznańskiej (obecnie Pracowni stewnej, bogatej w witaminę A i C, o na- wowego powstaje przy Każdym napięciu 

- ■ • — ------  —- slonach zawierających 58 proc. tłuszczu, einocjonąinym, towarzyszącym Jakiejkol-
' Dynia ta — jak wykazują radzieckie do- trick pracy. Ustalono już, że najdłużej 
świadczenia — daje plon 700—800 ą ha, a żyją uczeni, a po nich w kolejności

W byłej Katedrze Spawalnictwa Poli-

Spawalnictwa w Instytucie Budowy Ma­
szyn Politechniki Poznańskiej) zaprojek­
towano 1 wykonano układy zasilania 
i sterowania elektrycznego zgrzewarek 
oporowych wieloelektrodowych służących 
do zgrzewania elementów zbrojenio-

!

: więc znacznie wyższy niż np. popular- urzędnicy, nauczyciele, wojskowi. NaJ- 
ńa u nas marchew pastewna, wysoko co- krócej — dziennikarze, literaci, lekarze

■ niona przez hodowców. Żywiąc trzodę chirurdzy, (WIT-AB)

MOMBORB

arcze
zXorKON^Tc^ Zbigniew Madej, Marek . Misiak, Zofia Morecką. Marian
ó^wsk^S^ate^kayórz^ Władysław Sadowski, Jan Werner.
ADRErREnTKUnrwarsra^Tr’!!^^ zastępca redaktora naczelnego 21-55-57,. sekretarz redakcji 28-83-92, redaktorzy 23-53-42 I 29-38-54, sekretariat redakcji

ogToIzeTu ™ZjL^ or" W5zy5tkio Blura «s* w miastach wojewódzkich.
^amnwln0Plnrenum-rate wyłącznik’ w miejscowych Oddziałach 1 Delegaturach „Ruch", w terminie do 25 listopada na rok następny.
2 • ...—,-.-.. —„y, [ub dokonywać wpłat na konto PKO Nr 1-8-100020 , — Centrala Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw

WARUNKI PRENUMERATY: Ceny prenumeraty krajowej: kwart. 26,— zl,
Instytucje państwowe, społeczne, zakłady pracy, szkoły itp. mogą zamawiu- "ii-fnnnwv
Prenumeratorzy indywidualni , mogą onlacać prenumeratę w urzędach pocztowych i u listonoszy. ... -

zlece^eZ  ̂ J-^o Ąo^d^ mjowV przyjmuje Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch”, Warszawa ulica Wronia 23.

k%XX° egzemp“numerów zdezaktualizowanych, n. uprzednie pisemne zamówienia, prowadzi-Centrala. Kolportażu ■ Prasy 1 Wydawnictw. „Ruch”, Warszawa, ul. Towarowa 23. 
Numer indeksowy 38603.
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